
M I M I K  WARSZAWSKI
Nr. 37. Czwartek, 13 (25) Lutego. 1F69 r.

t>«ennik wychodzi codziennie, oprócz Ś w ią tu ^ ęd a A ^o c z to M ch f w War- 
anmer&ta przyjmuje się w W am a w ie  1 Dvrekcii przy ulicy Miodowej 
s**wie przyjmuje .s ię . tak w głównym k a n t o r z y ^ k c j  warsza-
«umer 487, jak i w innychje j iu ie jsk ichK am o.au .  mi»aipc7Tiii> kop 67.—

* głównym zaś kec.torza można prenumerować po tejże ce 
a na inne po kop. 92 na miesi a <

Rok 6.

Obwieszczenia przyjmuj, się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczę 
je kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. _  Artykuły nadesłane do za­

m i e s z c z a n i a  b e z  wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełaego 
r o z p o r z ą d z e n i a  D yrekcji-A rtykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste 
ż ą d a n i a  i  zachowywane będą trzy miesiące; przyjęte, wraz.e potrzeby podlegają 
skróceniom -L is ty  przyjmują się tylko frankowane. -  Redakcja otwartą jest dla 
osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od go zmy - e j

1-ej po południu.

S P I S  R Z E C Z Y
DZIAŁ U R Z Ę D O W Y .  — R e s k r y p t  Najjaśniejszej Ce 

s*i-zowej, — N a jw y ższy  R o z k a z . - N o m i n a c j a  d w o r s k a .
d z i a ł  NIF,U RZĘDOW Y. — W arszaw a. -  Pr»e- 

«ląd polityczny. —Telegramy. — Wiadomości telegrali-
tlB e.—Tysiącletni jubileusz,— K urjerek miejski. y- 
Pudki miejskie. — Podróż J .  C. W. Ks. Sergjusza Leuch- 
‘enbergskiego; — Ustawa Em eryta'na. — 50-letm  jubile- 

Kleintnichel.— Nadzwyczajne zgromadzenie wy­
borco *■ aiemskich. — O biad.— P ro jek t dr. żel. la o 
uiośei bibliograficzne. — Proces prasowy. — S tatki pancer­
ne. — W ystawy sklepowe. — W ypadki w  H iszpa-
Sji Au3tfja i ziem ie słow iańsk ie. P o l i ty k a  we-
^nętrzna i zewnętrzna madjarów. — Wybory u słowa 
ków.— Hiatorja czeska.— Nowa gazeta. Francja . 
Sprawa franko belgicka. — Am basada pruska. —  Ciało 
prawodawcze. — W łochy i Rzym . Zw rot przedmio­
tów sztuki. —T urcja  i ziem ie słow iańskie. P rzy­
wrócenie Stosunków  dyplomatycznych.— Naińfik-pasza.—
P ert Spitza. — Wybory w R u m u n ji.-  Grecja. Rozwią­
zanie izby.— A nglja. Rotszyld.— A m eryka. Praw o 
Wyborcze. —K ronika Sądow a. Złodziej zabójca.

FEJLETON. — T e a tra  W arszaw skie.
PRZEWODNIK W A R SZA W SK I. Tydzień targowy

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y

j ku W am  na zawsze szczerzo życzliwą. Na oryginale w ła- | 
sną J e j  Cesarskiej Mości ręką podpisano: „M A R JA ” . 
V  Petersburgu, 5 lutego 1868 r. [Praw. Hiesf.)

N ajw yższy rozkaz. — Kurator okręgu naukowego 
petersburgskiego zawiadomił ministra oświecenia publi­
cznego, że szlachcie dziedziczny Bazyli syn Lepna Na- 
rysjsiin, z powodu zbliżającego się pięćdziesięcioletniego 
jubileuszu Uniwersytetu peterskurgskiego, pragnąć oka­
zać spolczuęie dla rozszerzenia pświaiy ludowej, prze­
sła ł do rady uniwersytetu pe tersbursk iego  sześć tysięcy 
rubli w biletach pięcioprocentowych banku państw a, i 
upraszał o wyjednanie Najwyższego Jego Cesarskiej Mo­
ści zezwolenia na założenie przy uniwersytecie stypen- 
djum dla niedoetataiego ucznia, wyłącznie ze stanu U- 
wolnionyik z poddaństwa włościan, z nadaniem temu 
ętypendjum nazwy podług imienia świętej osoby Jego 
Cesarskiej Mości „Stypendjum Aleksandrowskie11. N aj­
jaśniejszy Pan, na najpoddanniejszem przedstawieniu 
m inistra oświecenia publicznego w tym przedmiocie, w 
dniu 6 lutego, raczył własnoręcznie napisać: , Zgadzam 
się, ale stypendjum nazwać od imienia ofiarodawcy — 
Ń aryszkinow skie  i podziękować mu odemnio“ . Mini­
ster oświecenia publicznego został zerazem upoważnio­
ny do zatwierdzenia przepisów jakie o tem Stypendjum 
zostaną ułożone.

Nom inacja dworska. -r Przez Najwyższy u k a im ie n ­
ny do rządzącego se iatu, z dnia 1 8 stycznia, urzędnik 
do szczególnych poleceń przy ministerstwie skarbu V-oj 
klasy, pełnią y obowiązki koniuszego dworu, rzeczywi­
sty radca stanu Maksym K niatew icz, mianowany został 
koniuszym dworu Cesarskiego, z zachowani m dotych­
czasowych obowiązków przy pouiienionem minister­
stwie. ______

DZIAŁ- XfIU!lli5Ę©0WY

l i ’a r  s z a  w  a ,  
dnia 13 iS5) Lutego.

R eskrypt Najjaśniejszej Cesarzowej do K siężny E u -  
■jtnji M aksym iljanów ny Oldenburg skiej — N ajuko­
chańsza moja s y n ó w teo księżno Eugenjo Maksymiljanó- 
Ktii.! Z uw-ttg') że jako prezydująca w komitecie zgro-
u iiidzen ia  s ió s tr  m iło s ie rd z ia  dz ie ln icy  roż .estw ieńsk ie j, WW
^Vasza C e s a r s k a  Wysoki ść. możesz  nieść n i e w ą tp l iw ą  j ( ||)  A 1 3  4^ 5 )  LUt©g>©.
korlyść z n a jd u jąc em u  się w  g m ac h u  z g ro m a d z e n ia  p ro -  j ^  c z a s a c h  z n a j d o .
fiimna mm *t»ńńkiemu, uznałam za pożyteczne mianować j V/M r  J J •> . _
Was opiekunką tego progimnnzjum i j oleciłam wydanie j wały Się na porządku dziennym PO yczny > 
^  tej mierze stosownego rozporządzenia. Zawiadamia- j tu re c k O -g re c k l I ItaiiCUZkO-Dć IglCkl, J& f Się ZU&- 
jąc W as O tem, jestem przekonana, że zakład t e n  pod j j e> zo sta ły  załagOtlzOUe. Przy Wl'OCeiiie rcgular- 
kliższam Waszem zawiadywaniem b ę d z i e  kw itnął ku zu- i Uy Ch  btOSUukóW d y p lo m a ty c z n y c h  p  m ię d z y  G re -  
Pełhemu i serdecznemu Memu zadowoleniu. W zywając j Turcja ma nastąp ić  la d a  chw ila i oba ga
błogosławieństwa B o s e g o  dla nowych trudów \ W y c h  j H  «  W vbtrem Wzajemnych p o ­

starać o powierzonych opiece V\ usze) dzieciach, -/ostaję < z “jĄ ...5

słów. Tymczasem Porta otworzyła wszystkie 
swe porty dla statków greckich i cofnęła swe 
postanowienia dotyczące poddanych greckich 
znajdujących się na jej terytorjum. — Jeden z 
dzienników wiedeńskich zapewnia, że każdy z  
gabinetów, które uczestniczyły w ostatniej kon­
ferencji, ma wysłać okólnik do swych reprezen­
tantów zagranicą, o przebiegu obrad na konfe­
rencji i jej pomyślnym skutku. Dziennik tea  
dodaje, iż ma to mieć na celu położenie pra­
ktycznych podstaw do zastosowania systemu u- 
żytego przy sporze turecko-greckim do innych 
podobnych wypadków, wykazując doświadcze­
niem nabyte przekonanie o jrgo skuteczności. 
W każdym razie spór francuzko-belgicki nie 
może być przedmiotem konferencji, gdyż w isto­
cie nie może nazywać się międzynarodowym* 
sporem.

Zresztą wrzawa przezeń zrobiona, jako czy­
sto sztuczna, ucichła po zatwierdzeniu przez 
senat bełgicki prawa o kolejach żelaznych 
i ciekawem jest porównanie gwałtowności tonu 
dziennh ów paryzkieb z powodu uchwalenia te­
go prawa przez belgicką izbę reprezentantów, 
z spokojnem ocenieniem tegoż prawa przez se­
nat, skoro zatem stało się ono faktem dokona­
nym. Constitutionnel ogranicza się na wyraże­
niu nadziei, że przyszłe czyny gabinetu bru­
kselskiego" dowiodą jego przyjaznych dla Fran­
cji usposobień, o których zapewniał p. Frere- 
órban w senacie belgickim, Patrie zaś cieszy 
się z os iadczenia p. Frere Orban, że hr. Bis­
marck nie miał wcale udziału w tej sprawie 
Niektóre dzienniki _pi'ryzftie, chcąc się pocie­
szyć po doznanym w tej sprawie zawodzie, roz­
puściły pogłoskę o toczących się układach w 
przedmiocie celnego zjednoczenia pomiędzy 
Francją a Belgią, lecz organ p. Rouhera, dzien­
nik Le Public, pospieszył zaprzeczyć tej po­
głosce.

F E JL ET O N  DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Teatra W&rasawskie.
13 (2 5 )  lutego.

Mamy dziś pisać o rzeczy ważnej, o przedmiocie 
dostojnym moralnie, pięknym artystycznie a stworzo­
nym  przez siłę tego ducha, który zawsze i wszędzie 
^  blaskach natchnienia objawia się ludzkości.

Na scenie tutejszej, k tóra obecnie przy światłym i 
umiejętnym kierunku nowego zwierzchnika, zdąża 
*  przyszłość szczęśliwszą, pojawił się nowy, oryginał- 

napisany dram at „Livia Qmntilja utwór młode- 
K’>, lecz nełnego talentu i uk^ztałconego już głębiej 
Poety.

Przed siedmiu laty, do redaktora wychodzącej tu  
Podówczas gazety, .P szczoły ,” przybył m łoddeuiec 
^ n a s to le tn i  może, i powołując się na jakąś reko­
mendację, prosił o udział w jakiejkolwiek redakcyj­
n i  pracy. Powierzono mu część m aterjalną tylko: 
~°rektę i kw itarjusze z prenum eratą, rozumie się za 
skrom;iem bardzo wynagrodzeniem. Następnie, ten 
Cl:%  robotnik, „ośmielił się” przedstawić redaktoro- 

kilka wierszyków własnego utworu, w których 
, reszt8, ani formy pięknej ani siły duchownej nie by- 

jak  to zazwyczaj się trafia w erotycznych lam en­
t a c h  lub uniesieniach miłosnych początkujących pi- 
ar?y Zgromiony przez redaktora za niepotrzebną 
lr*tę czasu, odesłany na inną drogę — powszedniej 
a chleb pracy, młodzieniec nie porzucił jednakże

pióra i nawet po upływie kilku miesięcy, dostąpił 
zaszczytu zobaczenia kilku drobnych artykułów  sw.i- 
ich wydrukowanych w szpaltach „Pszczoły.”

Od tego czasu upłynęło la t parę — „Pszczoła” 
przestąła wychodzić—m łodzieniec znikł z.widowni li­
terackiej, oblekł się w m undur studenta szkoły głó­
wnej i pracował w cieniu. Wtedy to, w niektórych 
tygodniowych publikacjach tutejszych, poczęły się zja­
wiać coraz częściej poezje „Florjana,” w których wi­
dniał talent prawdziwy. Dawny redaktor „Pszczoły” 
spotkawszy te próby nieznanego autora, jedną z nich 
pochwalił gorąco w szpaltach nowo przez siebie za­
łożonego „K urjera Niedzielnego” i potem dopiero do­
wiedział się, że pod pseudonimem „Florjana” wywal­
czał sobie nazwę poety, ów skromny młodzieniec, d a ­
wny korrektor „Pszczoły.”

Teraz, znów po upływie la t kdku, ow Plorjan, 
przybrawszy już własną nazwę, utworzył „Livię Quin- 
tilję” i wystawił ją  na scenie — a dawny redaktoi 
„Pszczoły” i „Niedzielnego K urjera,” dziś fejletonista 
„D ziennika,” pisze Wam w tej chwili sprawozdanie 
z wartości tej świetnej pracy swojego korrektora, 
którego kiełkujący ta len t oceniając kiedyś, tak szczę­
śliwie pomylił się wzdaniul

A teraz, przystąpm y do rozbioru dram atu.
Pan Rzętkowski tworząc „Lirię Quintilję” m usiał 

poprzednio nie m ało pracować nad wtajemniczeniem 
się w ów odległy świat starożytny—z którego popio­
łów pozostały nam posągi bohaterów w m arm urze i... 
w niewielu trajedjach znakomitszych poetów. W ie­

dziony szczęśliwem przeczuciem talentu, m łody pi­
sarz wybrał sob e przedmiot święty, dla sceny tu te j­
szej dziewiczy nawet— nieznany—albowiem wyłamał 
z zapadłych dziejów starożytnej Romy, fragm ent p e ­
łen duchow ego blasku! .

W  istocie, patrząc na ten klasyczny przedsionek 
pałacu szlachetnej rzymianki, otoczony sm ukłeih i 
kolumnami z m arm uru, pó za któremi widać posągi 
milczące pod drze wami, oblunemi gorącym kolorytem  
słońca; widząc krążące tam poŚtacie Livii, P rokulu- 
sa i niewolników,—widz mimowoli przenosi się my. lą  
w dzieje pogańskiej Romy, tej Romulusowej wilczy­
cy, co grożąc światu całemu z wysokości siedmiu p a ­
górków, raz tylko zawyła z bólu, pód zębami wście­
kłego szakala A fryk i!

Dobrze uczynił Rzętkowski, że oparł się powsze­
chnej poetom pokusie i nie obrał sobie za tło do d ra ­
m atu, świata greckiego, którego estetyczne i pełne 
zniewieściałego wdzięku formy, rozpieszczają tak  czę­
sto, nawet najhartowniejsze pióra—gdzie zresztą, wy - 
rafinowane rozkosze i przefilozofewane wrażenia nie 
dają m aterjału  zdatnego do odlewania spiżowych p o ­
staci mężów, lub niewiast o surowym wdzięku...

Livią Quintilja, dziewica rzymska, córka pełnego 
zasług w ojczyźnie ojca i matki niewolnicy— bogata, 
dum na i piękna patrycjuszka—kocha swojego nie­
wolnika Licyniusza, lutnistę, którego pieśni przeni- 
kły do jej serca. Siła tego uczucia objawia się do­
piero wtedy, gdy zakochany w Livji Prokulus, P r e ­
tor Rzymu, pragnie ją  zaślubić, a  korzystając z od„



K ortezy hiszpańskie ukonsty tuow ały  s ię  o- 
statceznie dopiero ua zeszłoponiedziałkow em  
posiedzeniu, na  k tórem  też rząd  tym czasowy 
złoży ł w ich ręce  sw ą w ładzę. P rz y  tej spo­
sobności wszyscy m inistrow ie zabierali g łos. 
Je n e ra ł  Serrano zachęcał do pojednawczości i 
do przyspieszenia prąc, w ykazując niebezpie-

wiadomości telegraficzne,
* diedeń, 23 (11) lutego. Wiener Z. donosi w 

swei części urzędowej, że rządy austrjacki i włoski 
port/um iały się pod tym względem, ażeby towarzy­
stwa ascyjne, zakładane przez poddanych Włoch i 
krajów reprezentowanych w radzie państwa, przy­
puszczane były w tych respective krajach do prowa 
dzema interesów.— Die Presse  donosi, że każdy zuu pxzyspreszem a prąc w ykazując m ebezpic- j  dzeaia i n t e r e s ó w . - ^  Preset  donosi, że każdy zga 

czeustw a zwłoki. J e n e ra ł P rim  przypom niał, że i binetów reprezentowanych w ostatniej konferencji pa- 
on głownie z jen era łem  Serrano  przyczynił się , r f?kiej, wystosuje depeszę okólnikową w przedmiocie 
do obalenia stu letn iej dynastji; zatem  nie m o- j Jżiałaln°ści i powod/.enia konferencji, co, podług pi- 
g ło  mieć najm niejszej podstaw y podejrzenie iż i Sm1 J)0mie?\one8o,- ma mieć na celu danie podstawy 
popiera „ L I f a s y , ,  ^  'do o ^ i a  |
w ładzy jako re jen t, podczas m ałoletnosci księ- • pomocą wspólnej narady. (H o ffs  T. B )
Cia A sturji. W  końcu zachęcał deputow anych ’ * Wiedeń, 23 (11) lutego. D ie Preset ogłasza na-
do postępow ania odważnie naprzód, d r o g ą  u t o - 1 ^ P ^ i^ c y  telegram z Kopenhagi: Sprzedaż kolonij 

raną przez rew olucję. T opetc w yłuszczył dunskich. w Indjach zachodnich, popierana w W a- 
m dki swego postępow ania w d. 5 (17) w rze- miaistra W0Jn>’ Kaaslof’a,
i  F. Z .  W szvstkift t.fi mnwv hvłv’ nr7viAf<i u ......no /*/u\

. . . .  . ' vr“  " -sa iy , a p. vvojaicowsKii'
partji Anusi. Publiczność zebrana w niewielkiej li®' 
bie, dawała jednakże oznaki szczerej życzliwości oby 
dwom początkującym śpiewaczkom. Zdaje się na® 
wszelako, iż debiutantki powinny były zamieniać aif 
na role — gdyż, jak partja Agaty przypadała bardztó 
do sopranowego głosu p. Wojakowskiej, choć byłab? 
może jeszcze dla mej zbyt trudną... tak znowu partj> 
Anusi więcej by się godziła z mezzo sopranowy® 
w części nawet contr-altowym głosem panny Brz«' 
Cii wy. J

-  Na koncercie Dulęby, który jak wiadom o, odbę­
dzie się w przyszły poniedziałek, przyjmą udział 
w części wokalnej, utalentowane amatorki. Al.

( W y p a d k i  ni i c j s k i a j. W dniti on igdaiszyffl 
Stanisław  Bakalarski, lokaj, lat 6 0 wieku liczący >  
wleazajsjo sw ych krewnych, w dom* pod Nr. .004 zamic 
azkałych, nagle zmarł. — W awrzeniec L ew icu , włością' 
n.n ze ws, Chobotowo, gminy Jabłonny, pr^jerdzaj 
przez 1 ragę, na w on« naładow anym  słoroą, spadł z W  
ko w ego i z ła in il prawą nogę. Chory odesłany na kura­
cję do szpitala Dzieciątka Jazu ,. —  y . mieszkania s ta ro ' 
zakonnej I I any Popie!,' zamieszkałej w domu pod Nr. 
J Z -, skradziono złote kolczyki i niektóra rze zy z gor  

ero by. J'rzekonan* o s, elnie iie tej kradzieży Han* 
Grosman, aresztowana i rzeczy skradzione odebrano.

Kurta monet tagranieznyeh io W arszaw ie .
Za ta t o  wczoraj rs. 1 kap. u  d s iś r .e .  I han. U  
Za frank „ ,  -  „ 39 ,  „ -  ‘ 30*.
Za zł ety ren. „ - „ 6 1  „ 8 l .

row aną ł ____ r__
pobudki swego postępow ania 
śnia r. z. W szystkie te  mowy były przyjęte 
z zapałem , a kortezy  powierzywszy jenerałow i 
Serrano  misję u tw orzenia m w ego gabinetu  , 
w zięły po i rozw agę wniosek wynurzenia p :dzię- 
kowań, w imie iu kraju , rządow i tym czasow e­
m u .— Co do kandyda tu r do tronu , skoro don:e- 
sienia korespondentów  z M ad ry tu  stw ierdzają 
stanow czą niechęć Dom F erdynanda portugal 
skiego, przyjęcia na siebie ciężaru  korony h isz ­
pańskiej, najwięcej szaus m a kandyda tu ra  k s ię ­
cia M ontpensier.

Z L o n d y u i doroszą , że zdrowie syna kró lo­
wej, księcia Leopolda, polepszyło się, zatem  nic 
nie będzie sta ło  na przeszkodzie powrotowi 
królowej z O sborne do Londynu i przyjęciu  przez 
n ią adresu , k tó ry  ma jej być doręczony przez 
członków parlam entu .

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r  y  i ,  24 (12) lutego. Rząd fran­
cuski rozesłał do sw ych reprezen­
tantów za granicy o cólnik, przed­
stawiający w krótkości rezultat kon­
ferencji.

W  i e d e ń, 24 [.12) lutego. Die
Pt •ease podaje rozbiór noty greckiej 
do p. Rangabe, stwierdzającej bez­
warunkowe przystąpienie do dekla­
racji, wynurzającej ubolewanie, że  
kouferencja ignorowała kw estję  
Kandjocką i wynurzającej życzenie, 
żeby mocarstwa chciały się, zamiast 
Grecją, zająć chrześciańsAłj, ludno­
ści;) Kandji.

( Correspondent Bureau).

krycia tajemnicy niewolniczego jej pochodzenia z 
matki, która w obec prawa odziera ją  z godności 
i strąca w niewolnictwo także—żąda, aby mu w po­
sagu wniosła najpierw, trupa Licvniusza, otrutego 
jadem, ukrytym w perle ofiarowanego jej pierścienia.

Livia, z początku przerażona grożącą jej hańbą, 
przystaje na spełnienie takiej ofiary—lecz zbadawszy 
swe serce -odrzuca myśl zbrodniczą—i wyzwoliwszy 
Licynjusza, sama własnego trupa oddaje okrutnemu 
ProKiilusowi, spożywszy zawartą w jego pierścieniu 
truciznę. Taką jest główna treść dramatu, który p. 
Rzętkowski zawarł w ramach jednego tylko aktu, a 
z której każdy autor, mający mniej zasobów natch­
nienia lecz bogatszy doświadczeniem, byłby utwo­
rzy 1, co najmniej, trzy-aktową trajedję!

Dla uzupełnienia osnowy „Livii Quintilji” , nale­
ży dodać jeszcze, że przesuwa się tam, w trzech 
fazach, postać starego niewolnika, iSilwy, który tam 
zresztą, nie człowieka lecz ideę raczej przedstawia... 
On to bowiem, pod wpływem zemsty, wywołanej 
chłostą, na jaką skazała go Livia, wydał okrutnemu 
Prokulusowi tajemnicę urodzenia swej pani; on mu 
również odkrył miłość Livii dla Licynjusza i oa też 
na końcu dramatu z urągliwym śmiechem, pogląda 
na zwłoki Quintilji, wołając: „Ten trup do mnie na­
leży!”. (dok. nast.)

jest zapewniona. (Tamże).
* Paryż, 22  (10) lutego. PiJdie zaprzecza pogło- 

sce, jakoby wszczęte zostały na nowo układy wstę­
pne dla zawarcia traktatu celneg > pomiędzy Francją 
i Belgją. — Conditutionnel stwierdza, że minister 
Frere-Orban chciał zapomocą mowy życzliwej odjąć 
uchwale senatu belgickiego jej znaczenie niezbyt 
przyjacielskie, i dodaje: Spodziewamy się, że fakta 
usprawiedliwią nasze dobre zdanie o roztropności i 
uczuciach przyjacielskich naszych sąsiadów. (T a m ­
ie).

* Florencja, 23 (11) lutego. W prowincji Reg'do 
ukazała się banda uzbrojona, złożona ze 100 ludzi 
i dowodzona przez osoby cywilne; godła jej są repu­
blikańskie. Z m ra r tych ludzi nie jest ziiany. (Cm' 
Biir.).

* Rzym , 20  (8) lutego. P. Xenenes mianowany 
został sprawującym interesa Hiszjanji przy dworze 
papiezkim, w miejsce p.. Posada Herrera, który udał 
się do Madrytu dla brania udziału w posiedzeniach 
kortezjów. (Cor. Hau. B u l) .

* Konstantynopol,2 2 (1 0 ) lutego. Impartial, dzien­
nik wychodzący w Smyrnie, powiada: Wyspy spo- 
radzkie, zamieszkałe po większej części przez gre 
ków, lekceważył/ środki przedsięwzięte co do han­
dlu greckiego i tworzą środkowy punkt anatolskiego 
przemytnictwa ua wybrzeżach. (Cor. Bar.).

* Hamburg. 23 (11) lutego. Hamburger Nach- 
richten donoszą, że w Prusach ma nastąpić znowu r e ­
dukcja arnoji; około Wielkiejnocy urlopowani zostaną 
ci mianowicie żołnierze, którzy powołani zostali w le- 
cie 1866 r. do bataljonów zapasowych, i uwolnienie 
których przypada podług przepisów dopiero w paź­
dzierniku r. b. (Tamie).

* Londyn , 21 (9) lutego. Donoszą z Aten pod d. 
20 m  lutego do B iura  Reutera o zawiadomieniu po­
sła francuzkiego, że konsulowie francuzcy wypłacą 
wychodźcom kandjockim koszta podróży. Poseł ame­
rykański napisał do rządu greckiego, że Stany Zjed­
noczone pragną szczerze utrzymania pokoju nomie- 
między Grecją i Turcją. ' *

dba i m ożs służyć tyiko z a .  'i 7 a k a  s ó w k - j

. ( 1 -v s 1 V 1 j u b i l e u s z ) .  Jutro, w pią
ek, to jest 14 (J6j b. m., w grecko unickiej cerkwi 

kks. bazyljanow w Warszawie odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo z powodu upływa tysiąca la t od zgonu 
pierwsz go nauczyciela słowian św. Cyryla którv 
wraz z bratem swoim Metodjuszem, opowiadał słowo 
Loże słowianom w rodowitym ich języku.

* (K; u r .ie r e k  m ie jsk i) . Wczoraj wieczorem 
w mieszkaniu A. 6. Muchanowa, przy ulicv Miodowej 
odbyło się drugie już w tegorocznym sezonie przed­
stawienie amatorskie, na korzyść ubogich. Przedsta­
wienie to, zaszczycone obecnością JW. Hrabiego Na- 
m iestuka składało się z trzech jednoaktowKh ko- 
medij: „Loeillct blane", ,. Une tasse de the” i*tłuma­
czonej z francuzkiego „BeHrajbCKifl T n rp s” (Tygrys 
Bengalski), /gromadzone na tern przedstawieniu wy­
borowe towarzystwo, bawiło się wesoło i rzęsistemi 
oklaskami oddawało h ł d ; talentom i zacnej pracy 
amatorów i amatorek. '

— Znakomity wiolonczelista A. Herman, na które­
go koncert po-jutrzejszy, wybiera się cały tutejszy 
świat muzykalny, podczas pobytu swego w’ Lodzi 
przed kilku miesiącami, dostrzegł istotny talent w 
młodym skrzypku, nazwiskiem Wiesenberg svnu 
miejscowego muzykusa. Odkrycie to zakomunikował 
kilkunastu obywatelom Lodzi, mianowicie zaś jirezy- 
dentowi, pastorowi, inspektorowi miejscowego gimna­
zjum, doktorowi i innym. Otoż, słowa artysty nie po­
szły marnie-albowiem  panowie ci obecnie złożyli od­
powiedni tundusz i wysłali owego młodego skrzypka 
do Warszawy dla wykształcenia wrodzonego talentu

-  Wczoraj na scenie wielkiego teatru, w operze 
„ Wolny Strzelec występowały dwie debiutantki-

r * ( l >()d ró ż  J. C. Wr. K s i ę c i a  S e r g j u s z i  
L e u c h t e n  b e r g s  k ieg o ). Dnia 13-go lutego wie 
czorem pizybył do Monachium Jego Cesarska Wyso 
kosc Książę Sergjusz Mak3ymi!janowicz Leuchtea 
bergski, w przejeździe z Florencji, gdzie zunjdowjy 
się na uroczystości ślubu swego brata. Jego Cesar 
ska Wysokose udaje się do Sztutgardu. Tegoż j e s z ­
cze wieczora król bawarski złożył księciu wizytę.

* ( Us t a wa  e m e r y t a l n a ) :  Zkomuaikacji urze 
dowej zamieszczonej wN° 27 Gońca urzędów. g 0 \  
pianach komisji Najwyżej ustanowionej do przejrze­
nia jirzepisów o przywilejach służbowych i ustawi 
cnie.’ jtalucj, przytaczamy następujące ciekawsze da­
ne w przedmiocie przekształcenia ustawy euerytalaei 
Liczba osob zuajdujących się w służbie w wydziale 
cywilnym . wojskowym w Rosji w 1867 r. wynosiła 
141 o55 z pensją o5 589,457 rsr. 36 kop. Z liczby 
84.585 znajdujących się w Hużbie, pensję którycii 
można było szczegółowo rozebrać, 62%  przypada na 
urzędmkow cywilnych a 38%  na wojskowych, przy- 
c/.ein siedma pensja pierwszych wynosi 426 rsr 7

P' a . drugich 416 rsr. 4 kop. Z liczby znajduja- 
cych się w służbie, 7%  otrzymuje pensje uiższa, od

1,0 ,0  rsr. Jeżeli zaś przyjąć też poddziały' pod 
względem sumy otrzymywanej przez znajdujących sie 
w służbie pensji, to okazuje się, że 1 % J takowej „d?

d0 Pierwszej kategorji, 78°/0 do drugiej, a 
31 /„ do trzeciej. Urzędników nie zajmujących posad 
etatowych, lecz otrzymujących płacę bvło 1,642 t 
ich płace asygnowane było 1,261 90(3 rsr 92 kop 
Oprócz tego asygnowanejbyło ua place urzędnikom 
aie zajmującym posad etatowych bez określenia ich
nczoy, w ministerstwach: spraw wewnętrznych 1 038
rsr. 80 kop.; spraw iedliw ości-28,241 rsr. 74 kon 
wojny — 17,721 rsr. 77% kop., razem 47,002 rsr’.

I- k;!U , Irz J  władze: kancejarja komdetu do 
spraw Królestwa Polskieg), sekretarjat stanu do 
przyjmowania próśb i najświętobliwszv synod nie 
miały urzędników nie zajmujących posad etato­
wych, lecz otrzymujących płacę. Liczba osób nie 
zajmujących posad etatowych, lecz otrzymujących 
plącę ze skarbu, stauowi zaledwie 2% ogóloei li­
czby znajdujących sifi w służbie. Dodatkowe płace 
otizymywane przez znajdujących się w służbie 
oprócz pensji, według budżetu na r. 1867, dzielą sia 
na następujące kategorje: 1) stołowe; 2) ua miesz­
kanie; 3) dodatkowa płaca; 4) powiększenie p łacy 51 
płaca nowo-mianowanym urzędnikom; 6) procentowe 
7) w zamiau deńszczyków; 8J porcionne; 9) furażue; 
10) ua objazdy; 11) na przeprowadzenie się; 12) 
djety; 13) na wychowanie dzieci; 14) jednorazowe 
zapomogi: 15) nagrody; 16) arendy; 17) z fundusz 
departamentu dóbr koronnych; 18) z funduszów wy- 
działu duchownego; i 19) z funduszów rady opiekun^ 
czej Do tych kategorij dołączone jest obliczenie/ ie 
w jakim wydziale udziela się urzędnikom mie rkań 
% ua l̂i tze' . Ugólua suma dodatkowej płacy dl*
Ja aaa oo>Ua,*C,ui %C?cil w :duzbie dochodzi do 
śUjSdb.PSl rsr. Si kop., i ztej sumy na każdego znaj-
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dującego się w służbie prx  
kop. Pensje i dodatkow e 
saą 96,358,439 rsr. 23 kop. Z wykazu pensji 
rytaloych naznaczonych do wypłaty ze skarbu pań 
stwa od 1828 do 1868 r. (N° 5) okazuje się, że 1 li- 
pca 1868 r. było 151,768 emerytów, którym  na pen­
sje emerytalne było przeznaczone 17,370,302 rsr. 24 
kop. L'.czebiifc dane co do peusij emerytalnych do­
prowadziły komisję do określenia istotnych wad usta­
wy emerytalnej i przyczyn tych wad. Pierwszą w a­
dę stanowi ciągłe i szybkie wzrastanie wydatków na 
pensje emerytalue. W ydatkow ała obecnie przez rząd

goryi, otrzym ują em erytury nie < d rządu, a z osobnej 
kasy emerytalnej, założonej z potrąceń z pensji znaj­
dujących się w służbie na podstawach ubezpieczenia 
dożywotniego. Drugi projekt (3) dla osiągnięcia te ­
goż celu, zam ierzał także podzielić emerytów na dwie 
kategorje, do pierwszej z których zaliczyć w szyst­
kich normalnych emerytów, tak  samych znajdujących 
się w służbie, jak  i ich rodzin, to jest takich, k tó ­
rzy mają prawo do em erytury na podstawie istnieją­

ca pensje emerytalne s u m a  ( d o  17 milionów rsr.), s a - 1 cych praw po wysłużeniu pewnej liczby lat i t. p
Ifift przez się nie m oże być uznara za znaczną, pome 
waż stanowi zaledwie 4% , stosunkowo do dochodów 
Państwa; nie okazuje się znaczną i w porównaniu,z 
wydatkami na pensje em erytalne w zachodnich pań- 
stwach ( ‘j; lecz roczne powiększanie się wypłat eme­
rytalnych przybliżenie o 5%  stanowi oczywistą wadę. 
W Acglji, Austrji, Bawarji i W irtembergu, najwyższy 
rozmiar emery tury wynosi całkowitą płacę pobieraną 
^  służbie; w P ru sach — 3 4 płacy, w Danji i Nider- 
iiilidach %  płacy, we Francji i Belgji % płacy. ! >’m - 
ozaseia w Rosji z biegiem czasu coraz bardziej się 
2®Biejtza stosunek em erytury do płacy i w obecnym 
czasie średni rozm iar em erytur stanowi tylko 17%  
płacy. Bezpeśredniein następstwem nieznaczności 
rozmiaru em erytur było to, że ogólna ustawa em ery­
talna stosowana była tylko dla ‘/j części wszystkich 
Przeznaczeń em erytury, i że dla pewnego powiększe­
nia em erytur, trzeba było odwoływać się do Najwyż­
e j  łask i, lub układać osobne ustawy emerytalne, 
dedną z  przyczyn wad obecnie obowiązującej ustawy 
emerytalnej, bezgraniczne prawie prawo każdego znaj­
dującego się w służbie do em erytury od rządu. Na 
Schodzie prawo to posiadają wcale nie wszyscy 
20ajdujący się w służbie: w jednych państwach z lat 
służby wytrącają się lata próby, w-innych liczne 
posady wcale nie dają prawa do em erytury. Dru 
8'ą przyczynę wad stanowi nieznaczność ostatecz­
ności granicy la t służby dla wysłużenia najwyższej 
emerytury. W  Anglji i Prusach ta  granica okre­
ślona je s t na la t 50; w A ustrji, Włoszech, N ider­
landach i W irtem bergu na 40 lat. W niektoiych 
Państwach, gdzie przy wyznaczeniu najwyższej eme­
rytury, bierze się w rachubę dojście do pewnego 
^ jeku , udziela się: w Danji przy dojściu do 70 lat 
wieku, we W łoszech i Niderlandach do 65 lat, we 
Francji ADgljr i Belgji do 60 lat. W Rosji ostateczna 
Stanica służby na wysłużenie najwyższej emerytury, 
b aczn ie  je s t krótsza od wszystkich wspomnionych i 
lAynosi 35 lat, a zatem uwarunkowywa dojście przez 
emeryta w przybliżeniu do 55 la t wieku. Nskoniec 
przyjmy w Rosji obecnie system zmniejszania etatów, 
tOa wpływ na wyznaczenia em erytur, powiększając 
łch liczbę. Okazuje się to z tego iż z 16 oddzielnych 
R z ą d ó w  w 14 u wyższa liczbaW yznaczeń em erytur 
^zy p ad a 'n a  czas od 1864 do 1868 r.; ogólna liczba 
%ch wyższych wyznaczeń, trzykroć przewyższa śre­
dnią liczbę wyznaczeń em erytury przez cały 1 5 -o le­
k i  okres od 1853 r. do 1868 r., a dla tego z całą 
W ło śc ią  można powiedzieć, że %  tych wyższych wy­
znaczeń zawdzięcza swe pochodzenie przyjętemu w 
0:tatnich czasach systemowi zmniejszania etatów 

załatwienia kwestji emerytalnej sprowadza się do 
Zw iększenia rozmiaru em erytur i ograniczenia wy­
datków skarbu państ*a  na emerytury. Dla osiągnię­
cia tego celu, pierwszy projekt (-) m iał na widoku 
U d z ie len ie  em erytur na dwie kategorje, do pier 
^ z e j  z których, mającej prawo na em eryturę od rzą 
du zaliczeni są sami znajdujący się w służbie, którzy 
Przebyli, przy pewnej liczbie la t nieskazitelnej ogól­
n i  służby państwowej, nie mniej 5 la t na etatowych 
rządowych posadach, pobierając nie mniej 300 rs. ro ­
cznej płacy i otrzymali dymisję z powodu choroby, 

kalectwa, lub z rozporządzenia władzy w celu 
, Umniejszenia lub przekształcenia zarządu. Osoby dru-

em erytury
e

t ‘j Nfe emerytury w porównania z dochodami pań- 
wy.jfttE.uje się: 

we W łoszech . . . 9 ,3 0 %
r, £ > a n ji....................9 ,1 5 %
n Bawarji . . . . '9 ,0 9 %
»  Państwie K ościcl-

n e ir ; 8,0 l  %
Hesji Darmsztadz- 

kicj . , . ,.^ ..- .-6 ,6 7  
“ Hiszpanji . . . 5 ,72°
* Hanowerze . . . 5 ,6 0 %  
” Badenie . . , . 5 ,5 0 %  
n Brusach . . . .  5 ,4 4 %  
ś  Baśko-Wejmarsk, 5,04*/»

O  W. N. Chitrowo.

w W irteinbergu4,57%  
„ Francji . . 4 ,3 0 %  
„ W ielkobry-

tanji . . . .,4 ,22°;“
„ Saksonji . . 4 ,0 6 %
„ B tlgji . . . 2 ,0 0 %
„  Austrji. . . 2 ,4 2 %

Szw ajcarji 0,80°/< 
,, Stanach Zje­

dnoczonych 0 ,4 0 %  
„N iderlandach 0 ,0 4 %

Szwecji 0,00 %

Średnio -  4 ,6 5 %

 udzielać im z potrąceń z osobnej kasy
.m erytalnej, założonej z potrąceń z pensji znajdują­
cych się w służbie. Do drugiej kategorji, mającej p ra ­
wo do em erytnry (corocznego lub jednorazowego 
wsparcia od rządu) zaliczeni są wszyscy nienoimalui 
emeryci, opuszczający służbę z powodu choroby, ka­
lectwa, w skutku zmniejszenia lub przekształcenia 
zarządu i nakonicc za szczególne zasługi. Nakouiec 
trzeci projekt (4), wychodząc z tej myśli, że za pod­
stawę nowej ustawy emerytalnej będzie przyjęta idea 
prawa każdego znajdującego się w służbie do pensji 
em erytaluej. uważał za niezbędne ograniczyć to p ra­
wo przez dojście urzędnika do pewnego wieku, wyra 
żającego osłabienie sił ze starości a następnie dopu­
ścić ulgi co do tego przepisu tylko jako wyjątek dla 
niektórych rodzajów służby, jak  również z powodu 
choroby. Przyjęcie tego projektu zmniejszając liczbę 
emerytów, dało by możność, bez obciążenia, zbyte­
cznie skarbu państwa, powiększenia obecnie is tn ie ją­
cej wysokości em erytur. Po przygotowawczem roz- 
trząśnięciu tych projektów, komisja uznała, że.dla o- 
siągnięcia wytkniętego jej celu, bardzo byłoby pożą- 
danem ustanowienie osobnej kasy emerytalnej, a po­
nieważ możność i środki jej urzeczywistnienia konie­
cznie muszą uwarunkowywać zasady nowej ustawy 
emerytalnej, przeto nie przesądzając tych ostatnich, 
ogólne zebranie komisji wybrało dla opracowania 
głównych zasad kasy emerytalnej, osobną komisję 
przygotowawczą ze swego łona, do składu której we­
szli pp. Buniakowski, Burm ejster, Wiesiołowski, 
W inberg, Kobeko, Kuczewski, Chitrowo i Czubiński. 
Przygotowawcza ta komisja, przystąpiwszy bezzwło­
cznie do spełnienia danego jej poruczenia,^ odbyła 
już 16 stycznia pierwsze posiedzenie.

* ' ( P i ę ć d z i e s i ę c i o l e t n i  j u b i l e u s z ) .  Dnien- 
nik petersburgski B irz . W iedom . pisze: W sobotę 
8 (20) lutego, na godzinę 12 w południe, liczna pu­
bliczność zgromadziła się w sali klubu szlacheckiego, 
na obchód pięćdziesięcioletniego jubileuszu uniwer­
sytetu petersburgskiego. Akt rozpoczął się mową 
rektora, po której m inister oświecenia publicznego 
odczytał Najwyższy reskrypt do uniwersytetu, który 
wywołał okrzyki „hura”, poczem przez chóry i or­
kiestrę wykonany był hymn: „Boże Cesarza chroń”. 
Następnie m inister oznajmił, że Najjaśniejszy Pan 
Najmiłościwiej raczył udzielić 20,0S0 rubli s re ­
brem  na jednorazowe wsparcia dla ubogich studen­
tów i rocznie 30,000 rubli srebrem na ustanowie­
nie 100 stypendjów. Ta monarsza łaska wywoła­
ła  nowe pełne zapału okrzyki i kilkakrotne powtó­
rzenie hymnu narodowego. Potem zaczęły się przy­
jęcia deputacij; st. petersburgski m arszałek szlachty, 
hrabia Orłów Dawydow przemawiał w imieniu szla­
chty petersburgskiej. Następnie prezydent (głowa) 
m iasta, N, J. Pogrebow oznajmił, że miasto ustano­
wiło kilka stypendjów na korzyść studentów uniwer­
sytetu. Dalej wynurzyła powinszowania deputacja 
petersburgskiego ziemstwa. Po niej rektor oznajmił, 
że p. Naryszkin ofiarował 6,000 rsr. na ustanowienie 
stypeadjum  na korzyść studenta ze stanu włościań­
skiego, prosząc o nadanie mu nazwy „Aleksandrow­
skiego”, lecz takowe z woli Najjaśniejszego Pana zo­
stało  nazwane „stypendjum  Naryszkina” . Towarzy­
stwo filantropijne, oznajmiło o ustanowieniu stypen­
djum dla jednego ze swych wychowańców, o rocznem 
ofiarowaniu 500 rsr. dla niezamożnych studeutów i o 
otwarciu zapisów na kapitał stypendjalny, który do 
szedł już do 11,000 rsr.. Potem nastąpiły powinszo­
wania deputacij uniwersytetów, akademii, gimnazjów, 
liceum aleksandrowskiego, biblioteki publicznej, aka- 
demij artyleryjskiej i inżynierskiej, akademji jeneral- 
nego sztabu, insty tu tu  górniczego, szkoły prawa, in­
żynierów dróg komunikacji i t. d. R ektor uniwersy­
tetu  moskiewskiego, w końcu swego powinszowania 
oświadczył, że uniw ersytet moskiewski wybrał rek ­
to ra  uniw ersytetu st. petersburgskiego na honorowe­
go swego członka. Po skończeniu przyjmowania

(*) E. T . Winberga.
( ' )  A. P . Krnglikowa.

profesor Pach man od- 
-rys hibtorji 
Grygorjewa.

Podczas tego jubileuszu wybrani zostali na honoro­
wych członków uniwersytetu: metropolita moskiew­
ski Inocenty, prezes kom itetu ministrów książę G aga­
rin , jenerał Ignatjew, akademik Grot, m inister spra­
wiedliwości hrabia Palm , profesorowie Sołowjew, Sie- 
czenow i niektórzy inni. Na akcie znajdowali się: J e ­
go Cesarska Wysokość Książę Mikołaj Maksymilja- 
nowicz Leuchtenbergski, jako honorowy członek uni­
wersytetu, członkowie rady państwa, niektórzy mini­
strowie i senatorowie". — W tymże przedmiecie pisze 
dziennik St. Pet. Wiedom.:  „O godzinie 6 %  byli 
studenci st. petersburgskiego uniwersytetu zgroma­
dzili się na obiad jubileuszowy w klubie szlacheckim. 
Zgromadzonych, jak  powiadają, było przeszło 750. 
Na każdem nakryciu leżała piękna karta  z rysukiem 
przedstawiającym gmach uniwersytetu, z menu obia­
du i nutami pieśni „Gaudeamus ig itu r” . Na drugiej 
karcie był wydrukowany program sztuk które wyko­
nywała orkiestra podczas obiadu, a na trzeciej wiersz 
p. Podolińskiego przysłany przez niego z Kijowa. 
W iersz ten podczas obiadu był odczytany przez pana 
Strogowszczykowa i sprawił wrażenie. Toasta wznie­
siono: .za zdrowie Najjaśniejszego Pana, za pomyśl­
ność Rosji i za kwitnięcie uniwersytetu. Nie potrze­
ba zdaje się dodawać, że toasta te przyjęte były z 

-wielkim zapałem . W końcu obiadu otw arta została 
składka na korzyść niezamożnych studentów. Wie­
czorem studenci urządzili swój wieczór w klubie to­
warzystwa opieki nad pracą prywatną. I  obiad i wie­
czór przepędzono wesoło i w ożywionych rozmowach 
o losach oświaty w Rosji, o konieczności rozległego 
jej rozpowszechnienia. P rasa m iała licznych przed­
stawicieli na tej uroczystości Serdecznie życząc st. 
petersburgskiem u uniwersytetowi najpomyślniejszego 
kwitnięcia, niektórzy przedstawiciele pracy z ubole­
waniem wspominali o zdolnych jego profesorach, na 
nieszczęście, nie należących już do uczonej jego -kor­
poracji, i całkowicie szanując rzeczywiste zasługi nie­
których obecnych członków uniwersytetu, jednocze­
śnie nie mogli nie pragnąć przypływu do tego boga­
tego w owoce zakładu, świeżych sił i nowych talen­
tów.”

* ( f  K 1 e i n m i c h e 1). W czwartek, 6 (1 3 )  lute­
go odbyła się w  Petersburgu eksportącja ciała ś. p. hr. 
Kleinmichela z katedry Przemienienia (gdzie odprawia- • 
ło  s ę żałobue nabożeństwo) do klasztoru siergiejewskie- 
go. Za trumną jechali konno do rogu ulic Litejnej i 
Siem ionowskiej: Najjaśniejszy Cesarz, N astępca tronu, 
W ielcy  Książęta Mikołaj M ikołajewicz, W łodzim ierz  
Aleksandrowicz i A leksy Aleksandrowicz, i książę Me­
klemburg Strelitzki. W orszaku znajdował się pułk pre- 
obrażeński i artylerja.— Journal de Sa in t - Petei sbourg 
podaje następujący nekrolog członka rady państwa, je -  
nerla adjutanta hr. Kleinm ichela, zmarłego w Petersbur­
gu 3 lutego, w wieku 76 lat : „Hrabia Piotr Kleinmi-
chel, syu jenerał - 1-ijtnanta, urodzony d. 30 listopada  
1793 r., odebrał wychowanie w korpusie kadetów* a w  
r. 1808  w  stopniu podporucznika wstąpił do pułku gre- 
nadjerów; w końcu tegoż roku przeniesiony został do 
pułku konnej gwardji, a w r. 1812  do pułku preobra- 
żeńskiego, w którym liczył >ię aż do zgonu. W  tymże 
roku, mianowany będąc aajutantem jenerała Arakcze- 
jevra, odbył kampapje 1812 , 1813  1814 r., a po zaję­
ciu Paryża, 16 maja 1814  r. wykonawszy dane sobie- 
ważne polecenie, mianowany zo-tal fligel - adjutantem 
Cesarza Aleksandra I. W  1820  r., mając 26 lat wieku, 
aw ansow ał na jenerała, następnie w dniu koronacji Ce­
sarza Mikołaja Paw łow icza został jenerał-adjutantem, w 
1829 r. jenerał-lejtnantem , a w 1841 r. jenerałem bro­
ni. W  1839 r. wyniesiony został do godności hrabiego  
C esaistw a rosyjskiego; w 1842 r. mianowany głów no- 
zarządzającym wydziałem komunikacji, i zostawał w tych 
obowiązkach do r. 1855 . W ciągu jego urzędowania 
zbudowane zostały między innemi : most m ikołaje- ’ 
wski i kolej żelazna mikołajewska. H rabia Kleinmichel 
w ysłużył 61 lat w stopniach oficerskich, 4 9 lat był je­
nerałem, a 28 lat jenerałem broni. Zdrowie jego mo­
cno nadwątlone zostało w r. 18(35, po śmierci jego m ał­
żonki, z którą przeżył 33 lata. Podczas ostatniej jego  
słabości, raczyli kilkakrotnie go odwiedzać, Najjaśniej­
szy Cesarz i członkow ie familji Cesarskiej. Zakończył 
on życie bez cierpień, w zupełnej przytomności um ysłu  
do ostatniej chwili.

* ( N a d z w y c z a j n e  z g r o m a d z e n i e  w y - ,  
b o r c ó w  z i e m s k i c h  w O d e s i e )  ukończyło wy­
bory sędziów pokoju. Rezultat jest następujący: po­
w iat podbielony na 5 okręgów pokoju, sędziów obrano 
5 u okręgowych i jednego stałego członka zgromadzenia 
pokojowego. Wyznaczony na instytucje pokojowe po­
wiatu odeskiego fundusz 2 0 ,1 0 0  rs., z 8 5 0 ,0 0 0  dies, 
gruntów, wynosić będzie około 2%  k. nowego podatku 
od diesiatiny i około 10 k. z dymu.



* (O b i a d). St. Pet. Wied. donoszą z T iganrogu: 
33. 20 styc. miasto dawało obiad senat- rowi Szachmato- 
wowi, zwiedzającemu kraj tameczny z Najwyższego po­
lecenia, y  celu rewizji dawnego sądownictwa i p rzed­
sięwzięcia przygotowawczych kroków do otwarcia no­
wych władz sądowych. Obiad ten był wyrazem winne- 
.go szacunku mieszkańców Taganrogu dla zasług naczel- 
luSa okręgu sądowego odeskiego, a zarazem dowodem, 
,że gmina tego miasta, wysoko ceniąc te zasłagi, gorąco 
pragnie reformy sądowej. Podczas obiadu, o wzniesio­
nych toastach posłano telegramy: do Jego Cesarskiej 
Wysokości Wielkiego Księcia W łodzirnieiza A leksandro­
wicza, m inistra sprawiedliwości i jenerał - gubernatora 
noworosyjskiego i besarabskiego, na które otrzym am  w 
odpowiedzi telegram y: ] )  od Jego Cesarskiej Wysoko-
Ści W ielkiego Księcia W łodzimierza Aleksandrowicza, 
2) od jen era ł - gubernatora noworosyjskiego i besarab- 
skiego, jenerał -  adjutanta Kotzebue i 3) od m inistra 
sprawiedliwości hr. Palena.

* (P  r o j e k t  d r o g i  ż e l a z n e j .  Noworosyjski 
Telegraf donosi, że budowniczy, akademik radca stanu 
Corsini uzyskał pozwolenie na dokonanie własnym ko­
sztem badań  dla projektu drogi żelaznej z Kiszyniewa do 
wsi Doniceni n*d P ru tem ,'w  kierunku do Jass.

* (W  i a d o m o ś c i  b i b l i o g r a f i c z n e ) .  G a­
zeta Gotos pisze: Wyszły z druku pierwsze cztery tomy 
„H is to rji panowania A leksandra 1“ dzieło p. Bogdano-

» wicza, autora „H istorji ojczystej wojny 1812 r . “ W y­
dania bardzo piękne in 8° wielkiego form atu, z wielu u- 
w agam i i dodatkami, mapami i planami bitw. —  Wil. 
Wiest. donosi, że 24 styc<nia wyszedł na widok publi- 

czny ogromny tom „P rac  pierwszego zgromadzenia ru 
ekieh naturalistów  w Petersburgu" które, jak wiadomo, 
odbyło się 28 grudnia, po 4 stycznia 1868 r.

* (P r  o c e s p r a s o w y ) ,  fił. Pet. Wied. donoszą: 
D nia 7 (19) lutego, na ogólnem zgromadzeniu pierw ­
szych trzech departam entów i departam entu heroldji se­
natu  rządzącego, wniesiona została spraw a w przedmio- 
-cie wstrzymania wydawnictwa gazety Moskwa. Słysze­
liśmy, powiadają St. Pet Wied., że pomiędzy senato­
ram i zaszła w tym względzie różnica w zdaniach, tak, iż 
żadne re zdań' nie miało za sobą wymaganych dwóch 
trzecich części głosów*. W  ten sposób, jeżeli pogłoska 
ta  sprawdzi się, i jeżeli po wniosku ministra sprawiedli­
wości, rezultata pozostaną też same, s praw a ta  powinna 
przejść do rady państwa.

* ( S t a t k i  p a n c e r n e ) .  Kronszt. Wiest,, poda­
ją c  w artykule wstępnym szczegóły o robotach dokony­
w anych na statkach pancernych, mających przedsięwz;ąó 
żeglugę w 1 cie 1869 roku, pisze między innemi, że pro 
Ści robotnicy robią następujące uwagi, niezawodnie dość 
slu3zne. Robotnicy ci powiadają mianowicie, że czystość 
metalu i własności ciągłości w blachach ruskich, które- 
nri pokrywane są statki pancerne, są nieporównanie wyż­
sze, niż w takichże blachach angielskich. P rzy robi :niu 
pancerzy, blachy ruskie rad a ją  się bard.iej do roboty. 
M etal ich jest tak wyborny i czysty (pod względem che­
micznym), że blachy 6 '/2 calowe kamskie- (robione w 
zakładzie prywatnym kam-kim) mogą być gięte na zi­
mno za pomocą pras hidraulieznych, podczas gdy an­
gielskie poddają się działaniu pras nie inaczej, jak po 
silncm rozgrzaniu. Ciągłość i m ękkość żelaza ruskiego 
spostrzegać się daje głównie w tych wydarzeniach, gdy 
dokonywane są znaczne zgjęcja, przyczem biacl y an­
gielskie praw ie zaw sze.łam ią się, podczas gdy ruskie wy­
trzym ują zgięcia jak  najróżnorodniejsze. W  ogóle oka­
zuje się, że żelazo angielskie jest kruchsze, pomimo iż 
je s t twardsze; żelazo zaś ruskie jest m ększe i ciąglejsze. 
Obecnie możemy zaopatryw ać nasze statki w pancerze 
6 '/a calowe własnego wyrębu.

* (W  y s t a w y  s k l e p o w e ) .  Dziennik Sądowy 
pisze: „Zwyczaj wystawiania w oknach magazynów wzo­
rów  towarów z oznaczeniem ceny, powszechnie używany 
za granicą, zaczyna upowszechniać się i U nas. N iektó­
rzy kupcy oznaczają nizfeia ceny jedynie dla zachęcenia 
kupujących, a sprzedają po wyższej cenie, albo za ozna­
czoną cenę dają gorszy towar. W  oknach magazynu 
Pew rela i komp. w Paryżu, wystawione były 4 srtuki 
m aterji jedwabnej, z oznaczeniem ceny, 5 fr. 75 cent. 
za metr. Pewna dama, pani M artin, wchodzi do m aga­
zynu i żąda 4-ch sztuk, mianowicie wystawionych w o- 
knie po oznaczonej cenie; ale jej odmówiono. Śm iała 
kobieta wytoczyła proces, żądając 4-rh sztuk podług o- 
znaczonej ceny, a nadto 100 fr. straconych korzyści. Sąd 
handlowy paryzki zawyrokował: zważywszy że na mok 
cy art. 1583 kodeksu Napoleone, umowa sprzedaży u- 
w aża się za ustaloną a przedmiot za należący do kupu­
jącego, jak  tylko nastąpiła umowa o przedmiocie i jego 
■cenie; że kartka na towarze oznacza cenę, za jaką w ła­
ściciel gotów go sprzedać; że gdy kupujący oświadcza 
ryczenie nabyć tow ar po zadeklarowanej na kartce ce­
nie, więc zachodzi zgoda o przedmiocie i cenie pomiędzy 
kupującym a sprzedającym; a przeto sąd zobowiązał Pe-

-wrela d r wydania p. M artin 4 eh sztuk materji po 5 fr.

7o cent. za metr, do zapłacenia jej 50 fr. s trat i ponie­
sienia kosztów procesn. Naśze praw a o kupnie rucho­
mości są zawiłe, P odług  art. 1514 t. X , kupujący o- 
bowiązany jest przyjąć sprzedany objekt i zapłacić za 
ni-’go podług umowy; ale obowiązek sprzedającego od­
dania przedmiotu podług umówionej o-ny wypływa sta 
nowczo (podług art. 1513) dopiero kiedy on wziął za­
datek. W res cie ostatni przepis ściąga się oczywiście 
do przypadku kiedy nastąpiła tylko słowna urnowi bez 
podania jednocześnie umówionej sumy. Sądzimy, ża 
pomimo różnicy zasad kodeksu Napole na a naszemi 
prawam i o kupnie i sprzedaży ruchomości, przytoczony 
wyrok sądu handlowego paryzkiego da się zastosować i 
do nasz go prawa.

-- r a a s s s a s a s E -----------------
Wypadki w Hiazpanf.

* M adryt, 22 (10) lutego. Na dzisiąjszem posiedze­
niu kortezów Rivero oświadczył, że zgromadzenie zo­
stało stanowczo ukonstytuowane. Figueras mówił prze­
ciw przyjęciu regulaminu z r. 1854 co do roztrząsa­
nia spraw, albowiem ówczesne i teraźniejsze stosunki 
państwa są całkiem różne. Mówca przypomniał, że 
dzień dzisiejszy jest rocznicą urodzin Waszyngtona, 
który oświadczył, że im narchja i wolność nie dadzą 
się z sobą pogodzię. Następnie zgromadzenie przy­
jęło jednomyślnie regulamin z r. 1854 co do porząd­
ku roztrząsania spraw, który to regulamin ma zacho­
wać moc obowiązującą do czasu opracowania nowego 
regulaminu przez osobną komisję. Potem przyję­
to wniosek w przedmiocie zniesienia przysięgi człon­
ków kortezów. - Następnie rząd tymczasowy oświad­
czył, że składa swe atrybucje w ręce kortezów. Wszy­
scy członkowie rządu mieli przemowy do zgromadze­
nia. Serrano wzywał do pojednania i upraszał zgro­
madzenie, ażeby przyśpieszyło swe prace, przyczem 
powołał się na niebezpieczeństwa, któreby mogły wy 
niknąć ze zwłoki. Mowa ta przyjętą została z wielkim 
zapałem. Prim oświadczył, że działał stale w poro­
zumieniu z marszałkiem Serrano; obaj oni przysposo­
bili rewolucję i obalili dynastję liczącą kilka wieków, 
która nie wróci ani teraz, ani nigdy. Błądzą lub nie 
znają go ci, którzy sądzą, że jest on skłonnym do 
sprzyjania powrotowi dynastji i że powoduje się on 
przytem ambicją zostania rejentem kraju podczas 
niepcłnoletności księcia Asturji. Nie życzy on dla 
siebie nic, i poświęci, tak samo jak to czynił dotąd, 
swe interesa i swe życie dla tryumfu wolności. W koń­
cu mówca zachęcał deputowanych w wyrazach peł­
nych zapału, ażeby postępowali śmiało naprzód na 
drodze rewolucji. Topete wyjaśnił w swej mowie po­
wody swego postępowania 17-go września 1868 roku, 
w dniu wybuchu rewolucji. I  ta mowa została także 
przyjęta z zapałem —Po tych mowach, deputowani 
Rios Rosas, Becerra, Martos i inni postawili wniosek 
udzielenia rządowi tymczasowemu wotum zaufania i 
powierzenia jednocześnie marszałkowi Serrano zada­
nia utworzenia nowego ministerstwa. Przewódca stron­
nictwa republikańskiego, Castelar, postawił kontr- 
wniosek, ażeby zgromadzenie oświadczyło, że nie jest 
teraz na czasie roztrząsać wniosek Rios Rosas’a. Po­
siedzenie trwa w dalszym ciągu (Nordd. A . Z .)

* Wiadomości z Madrytu ograniczają się prawie 
wyłącznie na rozprawach co do szans dwóch kandyda­
tów do tronu, mianowicie króla Dom Ferdynanda por­
tugalskiego i księcia Montpensier, oraz co do wypad­
ków na wyspie Kubie, które zdają się rzeczywiście 
przybierać kierunek pozostający w sprzeczności z ży­
czeniami hiszpańskiemi. Korespondent madrycki 
dziennika Patrie, który utrzymywał dotąd, że kan­
dydatura księcia Montpensier jest całkiem nie- 
możebna, zmienił odrazu swe zdanie i powiada, że 
książę ten ma jak najsłuszniejsze nadzieje uzyskania 
korony hiszpańskiej. Ponieważ zaś Constituteo n n el; 
stracił także nadzieję, ażeby król Ferdynand portu­
galski przyjął tron hiszpański, przeto wnosić ztąd 
wypada, że wyniesienie księcia Montpensier na tron 
pomieniony, zyskało w ostatnich czasach bardzo wie­
le na prawdopodobieństwie. (Tamie).

* Constitutionnel pisze co następuje w przedmio 
cie kandydatury Dom Ferdynanda portugalskiego do ; 
tronu hiszpańskiego: „Podczas gdy kandydatura ta i  
znajduje w wyższych sferach rządowych w Madrycie j 
coraz większe poparcie, staje się ona przeciwnie w j 
Lizbonie coraz niepopularniejszą, Dzienniki stolicy 
Portugalji zapewniają jednozgoduie, że król Dom Fer 
dynand trwa w swem postanowieniu nie podejmowa­
nia się takiego ciężaru, jakim jest korona hiszpańska. 
Ciężar korony wydał mu się zbyt wielkim wtenczas 
już, gdy chodziło jedynie o panowanie nad czterema 
miljonami Portugalczyków; jest to przeto naturalnem, 
że obawia się on myśli przyjęcia berła tak wielkiego 
kraju, jakim jest Hiszpanja. Okazuje się ztąd, że naj- \ 
większa trudność dla Hiszpanji nie leży bynajmniej w j 
samem tylko zadaniu zaprowadzenia nowej konstytu-

cji; daleko truduiej jest znaleść króla, któryby ebei* 
przyjąć tron z rąk mężów rewoluęji wrześniowej”- 

* Times, zastanawiając się nad ciągłem wzrast* 
niem powstania na wyspie Kubie, powiada, że His* 
panja powinna już oswoić się zmyślą utraty swej f«r 
ły Antyllów. Jednocześnie toż pismo stawia nieco 2*' 
rozumiałe porówr auie pomiędzy administracją kek 
njaloą Abglji i Hiszpanji. „Dzieje kolonij biszp*11 
pańskich w Ameryce”, powiada Times, „przedstawi* 
ją  obraz jak najsmutniejszy. U trata najbogatszy^ 
i najlepszych po-iadłości pozostała bez dania nai$ 
koronie i rządowi Hiszpanji Jeżeli Anglja rządził* 
źle i błędnie temi kolonjami, z których utworzyły *•! 
Stany Zjednoczone, za t  > była ona później tyle ro*' 
tęopną, że nie wpadła znowu w też biędy. Nasze W*' 
nisterstwo kolonij trzymało może zn długo Kanad( 
A u s t r i ę  i posiadłości ca przylądku Dobrej Nadziw 
w srogich karbach posłuszeństwa, lęcz pomimo W 
mieszkańcy tameczni nie mogli nigdy powoływać sif 
na to, ażeby byli rabowani przez kraj macierzysty i 
jego urzędników. Obecnie wszelki powód do niezado' 
wolenia został usunięty za pomocą zapewnienia fakty' 
cznej niepoeległości, skutkiem zaś tego jest nadmia* 
przywiązania do korony i do królestw połączonych 
co w nas anglikach wywołuje niekiedy uśmiech. Cal; 
kiem inny był przebieg administracji hiszpańskiej- 
Coraz nowe pokolenia urzędników tuczyły się w prze­
ciągu czasu na wyspie Kubie. Ws ystkie godności i 
posady przynoszące dochody rozdawane były rodowi­
tym hiszpanom, i też same skargi, które spowodowa' 
ły odpadnięcie Meksyku i Peru od kraju macierzyste­
go, powtarzały się w gorszym jeszcze stopuiu w jedy­
nej wielkiej kolonji, jaka jeszcze pozostała Hiszpanji- 
Rzeczy tak stoją obecnie, że znaczna większo ć młod- 
szego pokolenia dąży do niezawisłości, i że potrzeb* 
40 000 wojska dla podtrzymania władzy jeneral-kapi; 
tana. Jeżeli nie jest za późno, wolelibyśmy widzieć 
usiłowania do powodowania się polityką słuszności 
względem kolonji, zamiast prowadzenia wojny koszto­
wnej dla kraju macierzystego i zgubnej dla kolonji- 
Nie należy także zapominać, że Kandji hiszpańskiej 
nie zabraknie na przyjaciołach i może nawet na od­
działach ochotników. Roztropność koriezów i nowe­
go rządu ocenioną zastanie przez świat podług spo­
sobu rozwiązania tej kwestji palącej”.
' * Okazuje się, że Stany Zjednoczone nie wywiera­

ły  ja k  się zdaje wpływu na powstanie wyspy Kuby- 
W A nglji o tem  nigdy nie powątpiewano. Jeden  Z 
dzieoników wieczornych opowiada według listu otrzy­
manego z Londynu, że kilku dyplomatów angielskich, 
pragnących przeszkodzić przyłączeniu wyspy Kuby 
do Stanów Zjednoczonych, < harowało rządowi tym­
czasowemu w Madrycie ęwoje pośrednictwo pomiędzy 
powstańcami osady a Hiszparją. \L a  F r.).

A ustrjż , i ziemie Słowiański©
* ( P o l i t y k a  z e w a ę t r z n a  i w e w n ę t r z n a  

m a d j  a r  ó w) Gazeta belgradzka S rb ja  podała nie­
dawno artykuł o dążn -ściach madjarskich, oraz o 
przyjaźni madjarów dla Serbji i dla innych słowian 
południowych. Podajemy z tego artykułu następują­
cy wyjątek: „Kto zastanowi się bliżej nad położeniem 
madjarów, ten musi wyznać, że nie jest ono łatwem, 
że niezbędna jest dla nich bardzo zimna krew, oględ­
ność i przezorność; słowem, madjarzy powinui°zna- 
leść taką drogę, któraby zabezpieczyła ich przyszłość. 
ZI jednej strony — madjarzy znajdują s:ę pomiędzy 
słowianami, rumunami i niemcami całkiem odosob­
nieni, bez rodu i plemienia; nie może przeto istnieć 
u nich polityka oparta na dobrych stosunkach z in­
nymi i kierująca nimi. Wyróżniają się oni tem od in­
nych narodów europejskich. Z drugiej zaś strony 
znajdują się oni, tak samo jak inne małe narody, są­
siadujące z nimi, pomiędzy dwoma wielkiemi naro­
dami (t. j. ruskim i germańskim). Politycy madjar- 
scy, widząc takie położenie swego narodu i swego 
państwa, obrali sobie dwie drogi. Jedni żywią prze­
konanie, źe madjarzy powinni koniecznie utworzyć 
federację z innemi małemi nan-dami na wschodzie 
Europy, nie troszcząc się o stosunek do Austrji i do 
niemców. Jest to polityka Kossutha. Inne, liczne 
stronnictwo polityków madjarskich, szuka punktu o- 
parcia u i zachodzie, który, jak mniemają cni, myśli 
jakoby o ttm , ażeby w tej stronie Europy utworzone 
zostało mocarstwo wielkie i silne, jakby jaka straż 
przednia, dla obrony cywilizacji euro, -jakiej od 
„barbarzyństwa” północnego i wschodni- ol Sam° 
przez się (sic!) rozumie się, że mocarstwem tem po' 
winna być wielka Madja*ja cd Karpat do mc-rz* 
Adrjatyckiego i !). Wszystko co powiedzieliśmy tu 
powiada w końcu gazeta $rbja —  któś weźmie mo# 
za bajkę, i nie uwierzy w możność, ażeby stronnictw  
węgierskie, zbliżone obecnie do rządu, zaprzątał® 
się takiemi kombinacjami pelitycznemi, których id® 
mężna w żaden sposób pogodzić ze słusznemi wjó-
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brażeniami tegoczesnemi. Lecz gotowi jesteśm y po­
twierdzić wszystkie nasze dowodzenia wyrazami ga­
ze t i broszur madjarskich; wówczas wyjdzie r a  jaw 
przyczyna, dla której Pester L loyd  począł naraz o- 
świadczać się Serbji ze swą wdzięcznością i przyja­
źnią.”

* ( W y b o r y  u S ł o w a k ó w ) .  Czytamy w M o­
rawskie) Orlicy: „W okręgu słowackim w Węgrzech, 
w Sienicy, zgromadzili się wyborcy całego okręgu. 
Po wybraniu prezesa i wice-prezesa, odczytany zo­
s ta ł program narodowy, ułożony przez D ra Hurbana; 
program  ten przyjęto jednomyślnie. Stronnicy lewe­
go krańca nie zgłosili się. D eakiściagitują po re s tau ­
racjach i ?ą mocno oburzeni na słowaków. Pom ię­
dzy ludem panuje nadzwyczajny zapał. Wszędzie 
rozlegają się okrzyki: „Sława Hurbanowi!”

* (H i s t  o r j a c z e s k a ) .  W yszedł niedawno 
w Pradze pierwszy zeszyt piątego tomu „Historji 
czeskiej Pawła Bkały” . pcd redakcją profesora Ka­
rola Tieftrunka. Wydanie tej historji stanowić będzie 
fiękny  nabytek dla spółczesnej literatury  czeskiej. 
Redakcja w ybrała starannie z dziesięciu tomów r ę ­
kopiśmiennego dzieła Pawła Skały te części, w któ­
rych opisany je s t szczegółowo jeden z ważniejszych 
okresów dziejów czeskich (1602 — 1623). Sam autor 
był świadkiem naocznym wydarzeń tej epoki, k tórą 
opisuje z rzadkim talentem.

* (N o w a  g a z e t a ) .  M oraw ska O rl ca z l o g o  
lutego donosi: „Za dwa tygodnie zacznie wychodzić 
w Berlinie gazeta litografowaua w języku francuz- 
kim, pod tytułem  Correspondance, k tóra przez czas 
trwania położenia wyjątkowego w Czechach, poda­
wać będzie uwagi i wiadomości o wydarzeniach w 
Czechach, i bronić prawa państwowego korony czes­
kiej. Correspondance rozsyłaną będzie wszystkim 
kółkom polityczny m zagranicznym , posiadającym 
w Europie największy wpływ.

Francja.
*■ ( .S p ra w a  f r a n k o - b e l g i c k a ) .  N ord  z dnia 

23 lutego we wstępnym artykule pisze: Sprawa fran- 
ko-belgickajest biizką stanowczego załatwienia. P rze­
konać się o tern można z umiarkowanych artykułów 
dzienników j ólurzędowych paryzkich w przedmiocie 
uchwały senatu. W ielka w nich różnica z groźbami 
miotanemi po uchwale izby reprezentantów. Peuple 
milczy dziś zupełnie, rozmyślając zapewne nad wy­
brykami swojego zapału, k tóre  po prostu skom pro­
mitować mogły wysoko postawione osoby, których 
jak  mówią wyraża zdania. Sama tylko France pro­
wadzi jeszcze zaciętą walkę. „W  trudnych warun­
kach, w jakich znajduje się Europa, powiada ten 
dziennik, powinniśmy bezwątpienia wiedzieć o tern, 
że obok nas leży kraj przyjazny, który zamiast stania 
Się przeciwko nam bronią w rękach naszych możli­
wych nieprzyjaciół, powinien przez swoja neutralność 
i swoje syms atje stać się owszem rękojm ją naszego 
bezpieczeństwa. Kraj ten chcemy szanować, wzma­
cniać i bronić go od własnej jego słabości i niebezpie­
czeństw, ale pod warunkiem, jeżeli w zam ian  2u to 
Przyniesie nam  swoją pomoc i swoje poświęcenie". 
Uwagi te, o ile wśród niejasnych słów, przemilczeń i 
sprzeczności odgadnąć można prawdziwe ich znacze­
nie, zapewniają w każdym razie stanowczo o obo­
wiązkach, jakie neutralność belgicka wkłada tak na 
Belgję jak i na inne państwa europejskie, mianowicie 
mocarstwa graniczące z sobą. Gdyby Belgja potrze- 
bowała opiekuna, któryby ją  bronił „od własuej s ła ­
bości i własnych niebezpieczeństw”, opiekunem tym 
byłaby Europa, a nie to lub owe mocarstwo sąsie • 
dnie. Zresztą przez czterdzieści blizko la t istnienia 
królestwo belgickle tak się rozwinęło i tak  dobrze
S ąd z iło  się pomimo „słabości i niebezpieczeństw” , 
Wywołujących troskliwość dziennika France , że spo­
dziewać S'ę należy, iż będzie ono mogło dalej się ro z­
wijać i rządzić się pod temi samemi warunkam i bez 
Potrzeby uciekania się do jakiejkolwiekbądź opieki, 
^ b  k  tego podobne mniej więcej groźne obietnice, j a ­
kie A a  France czyni Belgji w imieniu Francji, mógłby 
dczynić także jeden z dzienników półurzędowych ber 
lińskich w tych samych prawie słowach w imieniu Prus. 
Uzyż powyższy dziennik paryzki nie wywołał sam bez- 
Potrzebnie podobnych uwag? Jeżeli według wszel­
kiego prawdopodobieństwa, rząd francuzki nie ma 
Sąmiaru wprowadzić kwestji kolei żelaznych belgic- 
kich na drogę sporu dyplomatycznego, czyżby prasa 
półurzędowa paryzka uie uczyniła lepiej, gdyby na­
śladowała wstrzemięźliwość rządu w miejsce zapro­
wadzenia opartej na wyobraźni polemiki, której re- 
^u lta ta  mogłyby nie być obojętne dla spokojności 
Pioralnfej publiczności europejskiej? . . . .

* (A m b a s a d a  p r u sk a ). Zajmują się c iąg le  j e ­
szcze  tern, kto obejmie posadę po p. Goltz, ambasa­
dorze iłuskim  w Paryżu, który jak wiadomo w sku­
tek choroby opuśćtFswbją posadę. Dzienniki zagra­

niczne utrzym ują, że na posadę tę wyznaczony został 
baron W erther am basador pruski w Wiedniu. Nie 
pierwszy to raz obiega ta  pogłoska; gabinet berliński 
jednak nic jeszcze stanowczego pod tym względem 
nie postanowił. ( L a  Fr.)

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Rozprawy nad b u d ­
żetem miasta Paryża rozpoczęły się w ciele prawo- 
dawczem 22 go b. m. Członkowie opozycji, G arnier 
Pages i Picard, powstawali na adm inistrację finanso­
wą stolicy, na co odpowiedział komisarz rządowy p. 
Genteur, który usiłował przedstawić położenie rze 
czv w pomyślniejszem świetle, dowodząc, że adm ini­
stracja m iasta Paryża nie jest bynajmniej samowolna 
i dyktatorska. (N ordd. A . Z ) .  »

Włochy i Rzym.
* ( Z w r o  t p r z e d m i o t ó w  s z t u k i ) .  Podług ko­

respondencji ogłoszonej w dzienniku D ie D ebattt, 
rząd austrjacki okazuje się skłonnym do zadosyću- 
czynienia reklamacjom rządu  włoskiego o  do zwro­
tu Włochom przedmiotów sztuki.

Turcja t ziemie słowiańskie.
* ( P r z y w r ó c e n i e  s t o s u n k ó w  d y p l o m a ­

t y c z n y c h ) .  Stosownie do uchwały konferencji, sto­
sunki pomiędzy T urcją i Grecją przywrócone zosta­
ły  same przez się, ale wejdą oae w wykonanie dopie­
ro po zamianowaniu urzędowem reprezentantów  dy­
plomatycznych obydwóch mocarstw. Zapewniają, że 
oba gabinety, ateński i konstantynopolitański, prowa­
dzą pomiędzy sobą układy co do wzajemnego wybo­
ru  ajentów, i że za kilka dni kwcstja ta  zostanie za ­
łatwioną. (L a  F r.).

* ( N a m i k - p a s z a ) .  Korespondent konstantyno­
politański dziennika Ind. belge podaje niektóre b liż ­
sze szczegóły o okolicznościach, które spowodowały 
upadek m inistra wojny, Narnika paszy. Pomiędzy 
tym  ostatnim  i pozostałymi członkami gabinetu, pa­
nowało przez d ługi czas rozdwojenie. Namik-pasza, za­
pewniwszy sobie zaufanie sułtana i poparcie, jakie 
syn jego Dżemil-bej, pierwszy szambelan sułtana, 
znalazł dla niego w samym pałacu, począł traktować 
swoich kolegów zgóry i sprawia im kłopoty wszelkie ' 
go rodzaju. Lecz ponieważ jego własna administra^- 
cja nie była wolna od zarzutów, arm ja zaś poczęła 
bardzo użalać się na niego, przeto zdołano w końcu 
upokorzyć jego dumę.

* ( P o r t  S p i t z a ) .  Dzieunik Patrie  pisze pod da­
tą  22-go lutego:, „Jedno z pism wiedeńskich zape­
wnia, że książę czarnogórski otrzym ał obecnie od 
rządu ottomańskiego, na skutek wstawienia się dwóch 
wielkich mocarstw, w zupełne posiadanie mały port 
Spitza, położony nad Adrjatykiem, o 38 kilometrów 

‘od Skutari. O ile wiemy, wiadomość ta  je s t całkiem 
błędna. P e r t a  okazuje od niejakiego czasu księciu 
czarnogórskiemu jak  największą życzliwość; pizy 
podniesieniu kwestji sprostowania granic, P o rta  *d- 
stąpiła  mu tąrytorjum  mieszcz,ące w'sobie L ilka wsi 
i dała mu oprócz tego znaczne wynagrodzenie pienię­
żne. Lecz powiadają że postanowiła ona odrzucać 
wszelkie nowe żądania, k tó re  uie byłyby w tej chwili 
niczem usprawiedliwione.”

* ( W y b o r y  w R u m u n j i ) .  Czytamy w dzienni­
ku Patrie: „Stronnictwo rewolucyjne w Grecji i R u­
munji usiłuje pofozumit ć się w przedmiocie wyborów, 
k tóre  mają odbyć się wkrótce w obu krajach. Dono­
szą, że delegowani kom itetu ruchu, uorganizowane- 
go w Atenach, odbyli niedawno w Giurgjewie naradę 
z deputacją stronnictwa rewolucyjnego b u k a re sz t- : 
skiego, dla porozumienia się c* do podstaw wspólne- j 
go działania. Miasto Giurgjewo, położone nad D u n a -, 
jem, o 72 kilometry od stolicy księstw duuajsk ich ,; 
stanowi główny punkt knowań stronnictwa rewolu­
cyjnego w Wołoszczyznie, k tóre sprowadza przez ten j 
port broń i amunicję niezbędne dla przywiedzenia w : 
wykonanie jego zamiarów. Nadmienić należy, że no- 
wy gabinet rum uński przedsiębierze środki jak  naj- j 
energiczniejsze, ażeby być w stanie walczyć przy wy­
borach z powodzeniem przeciw stronnictwu rewolu­
cyjnemu.”^ |

Grecja. j
* ( R o z w i ą z a n i e  i z b y ) .  Król grecki roz 

wiązał izbę. W ybory nowych deputowanych odbędą ! 
sie w początkach maja. Po agitacji wojowniczej na- ; 
stąpi agitacja wyborcza. Stronnictwa reprezentowaue 
przez pp. Komundurosa i Bulgarisa chcą wystąpić do j 
walki i w interesie osobistych ambicij, zebrać strasz- , 
ną opozycję przeciwko obecnemu gabinetowi. Z swo- : 
jej strony p. Zaimis przygotowuje pewną niespo- j 
dziankę dla swoich poprzedników. Postanowił on u- j 
łożyć inwentarz zasobów wojskowych i finansów 
królestwa. Cóż powie na to kraj, kiedy pozna na­
gą rzeczywistość, sprawdzoną przez najwymowniej­
szy pewnik na świecie: przez cyfry? Armja sk łada ją ­
ca się zaledwie z 8,000 ludzi; składy pozbawione z u ­
pełnie amunicji; karabiny bez zamków; w kasach

wszystko oprócz gotówki. Tymczasem p. Bulgaria przy 
tym opłakanym niedostatku gotował się do walki, 
dla przywrócenia dawnego cesarstwa byzantyńskie- 
go. Rozszerzając wiadomość o tem przykrem  po­
łożeniu, p. Zaimis przysłuży się znakomicie swojemu 
krajowi. Jeśli posiada choć cokolwiek ambicji ode­
gran ia  roli nowego Tezeusza, sposobność mu się na­
stręczy; gdyż zdaje się. że prowincje greckie stały  
się siedliskiem bandytyzmu. Banda Arvanitiqui po­
sunęła się do Megary, o cztery mile od Aten. N apa­
dła ona na wielu spokojnych mieszkańców. Mówią, 
że szczególnie w Akarnauji i Etios grasują owi no­
wocześni Anteusze, wczoraj ochotnicy powstania kan- 
djockiego, dziś rozbójnicy po traktach. (L a  Fr.)

. A ngd jn .
* (P. R o t s z y l d ) .  Nadzieje stronnictwa liberalne­

go Citi londyńskiej, że przy wyborach dodatkowych 
w miejsce zmarłego członka konserwatywnego izby 
gmin, p. BelTa. zdoła'on przeprowadzić swego poprze­
dniego kandydata, barona Rotszylda, urzeczywistni­
ły  się. P. Rotszyld wybrany został 22 -go b. m. 
(N ordd. A . Z-).

Ameryka.
* ( P r a w o  w y b o r c z e ) .  Depesza z W aszyngtonu 

doniosła, że izba reprezentantów  w Waszyngtonie 
przyjęła obecnie znaczną większością bezwarunkowe 
prawo wyborcze dla ludzi kolorowych. Rozumieć pod 
tem należy popraw ki dołączone przez senat do bilu 
wyborczego, złożonego najpierw w izbie reprezentan­
tów i uchwalonego przez nią jeszcze miesiąc temu. 
(N ordd. A. Z .).

kronika Sądowa.
ZLOQZIEJ ZABÓJCĄ.

Dnia 70 czerwca 1866 r. w niedzielę, podczas na­
bożeństwa, we wsi M okrsku Dolnem, popełnioną z o ­
sta ła  u miejscowego proboszcza kradzież pieniędzy 
w gotowiźnie r. s. 1,050, a w listach zastawnych i re­
wersach na sumę 1,950 rs. Sprawca kradzieży wszedł 
do plebanji oknem od ogrodu, Wybiwszy szybę i oder­
wawszy okno, przeszedł salę i dostawszy się do sy­
pialnego pokoju, podważył dłutem  blat stolika w 
którym  właśnie były te pieniądze schowane.

Obok tej tak zuchwałej kradzieży, znaleziono pod 
tem samem oknem Kunegundę Baranównę, służącą 
proboszcza, świeży zamordowany. Ofiara zbiodni mia- 
ła  trzy rany7 na głowie z potrzaskaniem  kości zaty ł- 
kowej połączone, k tóre lekarz obducent uznał za za­
dane narzędziem ostrem  i za bezwarunkowo śm ier­
telne. ,

Podejrzenia o to podwójne przestępstwo padły za­
raz na W incentego Krysińskiego, miejscowego stola­
rza i szynkarza, i na jego kochankę Julję Nawarską, 
żonę pisarza prowentowego. Podejrzenia te  uzasa­
dnione były wieloma okolicznościami. Krysiński, p rzy­
bywszy także w skutek krzyku i zamieszania na miej­
sce zbrodni gdy proboszez uczynił uwagę, że to zro­
bił blizki sąsiad, zbladł mocno, zaraz się oddalił, i 
nieproszony wcale, wyjechał z domu niby po wójta 
gminy, K rysiński wiedział także gdzie proboszcz 
chował pieniądze. Rany na głowie Baranówny za­
dane były dłutem  dużem skośnem, a Krysiński s to ­
larz właśnie takie posiadał. W czasie dokonania zbro­
dni oboje podejrzani nie znajdowali się, wbrew zwy­
czajowi’ na nabożeństwie, a przed samą sumą widzia­
no Nawarską jak  ukradkiem  zaglądała przez żerdzie 
do ogrodu plebańskiego. W reszcie, tego samego dnia, 
dostrzeżono krople krw i na bluzie Nawarskiego, w 
którą  poprzednio, zaraz po nabożeństwie, żona jego 
była ubraną.

Na skutek tych poszlak aresztowano oboje podej­
rzanych i rozpoczęto badania. w których Ju lja  N a- 
w arska wyznała zaraz co następuje:

Na tydzień przed dokonaniem zbrodni Krysiński, 
z którym  pozostawała w cudzołożnyeh stosunkach, 
namawiał ją aby wzięli razem propinację w Murawi- 
cy, a gdy zrobiła uwagę, że na to nie ma pieniędzy, 

i wówczas kochanek zapewniał ją: że pieniędzy dosta­
nie, i to dużo, u księdza; że obmyślił już nawet spo­
sób, że następnej niedzieli pojedzie po Bie, byle tylko 
Nawarska chciała być wówczas na straży. W sku­
tek tej zmowy, w dniu oznaczonym, podczas nabożeń­
stwa, Krysiński przepatrzywszy że nikogo me ma, 
wszedł przez p ło t do ogrodu plebańskiego od strony 
kościoła, N aw arska zaś przelazła go nieco dalej od 
strony żyta. Dochodząc do stojących w ogrodzie uli, 
widziała jak  Krysiński otworzył okno i wszedł do 
sali a zabawiwszy tam krótko, chciał wyjść napo- 
w rót lecz gdy spuszczał nogi, stanęła  niespodziewa-

. -w r _  -  . I  / .  D a  A t . r n n  T .  « .C „  „  „  _____
n i e  p r z e d  n i m  Kunegunda Baranówna, służąca pro. 
boszcza, zapytując: co tu  robi? Na je j widok. Na- 
waiska przysiadła na ziemi, udając że rwie trawę, & 
Krysiński odpowiedział służącej: „chodź-no tutaj, bo
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k to ś  je s t  w pokoju!” B aranów na od rzek ła  na to, że n i­
kogo nie widzi i rozkazująco  zaw ołała żeby natychm iast 
odszedł, grożąc, iż pójdzie do pana i powie. W ówczas 
K rysińsk i u d erzy ł ją  w głowę narzędziem , ja k ie  N ą- 
w arsk a  pierwszy raz  w jego  ręk u  dostrzeg ła ; B a ra n ó ­
wna ugodzona niespodziew anie p rzy siad ła  na ziem i, a 
K rysiński, zeskaku jąc z okna, zad ał jej d rug i cios 
w sam o ciemię, od k tó rego  pochyliła się na bok, z a ­
woławszy tylko: „o Boże!” K ry s iń sk i,sąd z ąc  ją  ju ż  
zab itą , w szedł pow tórn ie do m ieszkania proboszcza, 
z k tó rego  po chwili w ychodząc tem  sam em  oknem, 
d o strzeg ł, że B aranów na jeszcze żyje,'; chciał ją  więc 
trzeci raz  ugodzić, lecz że ofiara za słan ia ła  sobie g ło ­
wę rękam i, zabójca p rzyw ołał czatu jącą  przy  u lach 
N aw arską  i kazaw szy jej aby odciągnęła ręce b ro n ią ­
cej się, co też posłuszna w spólniczka uczyniła, zadał 
B aranów nie trzeci i ostateczny cios w ty ł głowy, i 
w tedy to k rw ią p ry sk ającą  zos ta ła  oblana na plecach 
i na spódnicy. Po dokonaniu  zbrodni uciekli tem i sa- 
mem i drogam i jak iem i weszli do ogrodu. J a k  ty lko 
skończyło się nabożeństw o, K rysiński, popełniw szy 
dwie zbrodnie, chciał jeszcze oszukać kochankę, da ł 
je j bowiem z ukradzionych pieniędzy ty lko 25 rsr.. 
k łam iąc  przed m ą, ze znalazł u Księdza m niej-daleko 
niż by ło  rzeczywiście.

Po tak  szczegółowem  w yznaniujN aw arskiej, bada­
ny by ł następnie K rysiński, ale się w szystkiego wy­
p ie ra ł, a  chociaż później, zm uszony ch ło stą  przez n a ­
czelnika żandarm erji, p rzyznał się także, i chociaż to 
w yznanie jego, będąc zupełn ie  zgodne z opow iada­
niem  wspólniczki i w spartem  licznem i okolicznością 
mi śledztwa, zasług iw ało  n a  zu p e łn ą  w iarę, wszelako 
p rzym us pod jak iem  złożone zostało , nie pozwolił 
sądom  przyjąć je  za dowód zupełny , tem  bardziej, że 
je  K rysiński w badaniach sądowych odw ołał.

Mimo to, p rzyznanie się pierw otne K rysińskiego 
n ie u trac iło  cechy ważuej po-zlaki, a  s ta łe  pow oływ a­
nie go przez N aw arską i wymówienie m u w oczy 
w szystkich szczegółów zbrodni; znalezienie u niego 
w yróżniającej się od innych m onety  księdzy skradzio­
nej i część biletów  bankow ych, zakrw aw ione nogaw ­
k i u spodni, w jakie w chwili zbrodni był ub rany , 
i widocznie k łam liw e co do pochodzenia śladów tych 
krw aw ych tłom aczenie się; zeznanie żandarm a, k tóry  
pilnując aresztow anych, tw ysłuchał ja k  N aw arska za ­
k lin a ła  K rysińskiego aby oddał skradzione pieniądze, 
a le  K rysiń sk i,n ie  zap iera jąc  zbrodn i,stanow czo  zw ro ­
tu  szkody odm awiał, m ówiąc w najw iększej złości do 
niej: „Po coś się ty  w yznała? żebym  m ia ł nóż to 
bym  cię p rzeb ił; żebym m ógł to  bym cię zębam i ro ­
ze rw a ł.” W reszcie, wiele innych okoliczności, u z u ­
pełn iły  dowód i były dosta teczną dla sądów dwóch 
pierw szych instancji podstaw ą, do w ym ierzenia na 
zbrodniarzy  kary  za rozm yślne zabójstwo.

S enat wszakże m ając na uw adze, że zabójstwo nie 
było rozm yślne, oraz, że N aw arska by ła ty lko w spół- 
spraw czynią, ua k tó rą  łagodn iejsza niż na K rysiń ­
skiego w ypada k a r a ,— zam ienił nieco poprzednie wy­
roki, i z mocy a r t. 927 K. K. G. i P. sk aza ł p ierw szą 
na la t sześć ro b ó t ciężkich w zak ładach  fabrycznych, 
a  d rugiego na la t 12 takichże robó t w tw ierdzach, 
z pozbaw ieniem  ich w szelkich praw  i osiedleniem  na 
zaw sze w Syberji. m .

paka fant k. 28 , lina i karpia k. 20 , karasia k. 17; ok >- 
nia i sandacza k. 18; co do ryb śniętych: szczupaka 
funt k. U ,  lina k. 12, leszcza k. U ,  karasia i okonia b. 
10, sandacza k. 11 , drobnych rybek funt k. 7. ^

H ' a r i % a w » ,  

t i n i a  S 3
' . K a l e  n |d  a r  z.

piątek, 14 (2 6 )  lutepo, —śvv. Aleksandra b isk .— 
Słońce vvsoh. o godz. 6 rain. 51;zach . o godz. 5 min. 05 .

W  sobotę, 16 (2 8 )  lutego, —  św. Romana Opata. — 
Słońce wsch. o godz. 6 min. 49; asach, o godz. 5 min. 36.

S t a n  p o g o d y  
Dziś z rana — 1 2 R. „

W  czoraj.
Barometr w milimetrach...................i 7 6 ').:t
Termometr Reaum • • • •! — 4 'O
btan nieba. .    pogodny
Największe ciepło -f- 2

* s runi.. f Opel

+  1 -> 
pochmurny

Wys

li.' Największe zimco 

kość wody na Wiśle stóp 4 cali 4

I4"2 R.

P RZEWODNIK WARSZAWSKI
* ( T y d z i e ń  t a r g  o w y). Średnie ceny głów  

nyeh artykułów żywności »a targach warszawskich w 
tygodniu upłynionym były następujące: Chleb razowy i 
bulki pozostały w dawniejszej cenie; chleb jednak pytlo­
wy w- bochenkach dwufuntowych i trzyfuntowych pra­
w ie u wszystkich piekarzy zdrożał o ] ó ł kopiejki na każ­
dym bochenku. Cena mięsa wszystkich gatunków z mało 
znacząc emi zmianami pozostała ta sama. Co do nabia 
la :  masła św ieżego funt kop. 3 5 , solonego kop. 29 , jaj 
kopa rs. 1 k. 5, śmietany kwarta k. 2 7 , mleka prosto od 
krowy k. 6 , ser krowi większy k. 22 %, mniejszy k. 13, 
ser owczy k. 27. Co do drobiu: kura stara k. 45 , gęś 
re. 1 k 20 , kaczka k. 45 , indyk rs. 2 k. 25 , indyczka 
rs. 1 k. 50 , kapłon k. 90, pularda k. 50 , prosie k. 75  
Co do zw ierzyny: sarna rs. 10, zając rs. 1, kuropatw  
para k. 90 , jarząbków para k. 75 , cietrzewi para rs. 1 
k. 20 , kw iczołów  para k. 14. Co do ogrodowizny: sa ­
ła ty  cykorji blacik k. 15, roszponki blaeik k. 12, pietru- 
szhi pęczek k. 8 , selerów mendel k. 30 , chrzanu pęczek 
k. 7% , cebuli garniec kop. 20 , funt k. 4* /,, buraków  
ćw ierć k. 45 , kartofli ćwierć k. 3 0 , kapusty zwyczajnej 
głów ka k. 4, niebieskiej k. 6, w łoskiej k. 5. Co do le- 
g u r r d n : mąki najpiękniejszej funt. k. 8 , średniej k. 6, 
ordynaryjnej k. 4 ‘/a, kaszy krakowskiej drobnej kwarta 
k. 9, średniej k. 8 ’/ a,- perłowej pięknej k. 13, średniej 
k. 10 , jaglanej k. 7 ‘/ 2, jęczmiennej k. 5 , gryczanej k. 6, 
grochu szablastego kwarta k. 7 , okrągłego k. 4  '/3, grzy­
bów suszonych funt k. 35 . Co do ryb żywych: szczu-

' i d o w i s k a . .
T E A T R  W IE L K I. — D ziś , we czwartek, opera w 

3-ch  aktach La Sozmamfenia (Lunatyczka), przez arty­
stów włoskich; abonament N . 9 lit. A. — Osoby: H ra­
bia R udolf— p. Padilla-, Am ina, sierota — panna A r tó t;  
Teresa, młynarka, jej opiekunka — parnia Stankiewicz; 
Elvin, bogaty wieśniak —  p. Carrion ; Lizetta, w łaści­
cielka domu gościnnego — panna B enatti; A lexy w ie­
śn iak— p. Suszyński; Notarjnsz— p. Nowakiewicz. — 
Jutro, w piątek, trajedja Zbójcy — Wczoraj, we środę, 
dawano operę WolDJ Stttelec (Frćisclłfitz), było o.-, b 
5 1 3 .

TEA I R  ROZM AITO ŚCI. — 1 i  czoraj, dawaim dra­
mat Montjoye, było osób 447 .

W S A L I R ESU R SY  O B Y W A T E L SK IE J. -  Jutro, 
w piątek, danym będzie siódm y  Koncert symfoniczny 
pod przewodnictwem Adam a Milncheimera. —  Pojutrz, 
w sobotę, dnia 15 (2 7 )  lutego, danym będzie KoCC-Clt 
Adama Hermana. — Program: Pierw sze allegro z kon­
certu (E  mol) op. 7 B. Iiomberga (Adam Herman); Arja 
Cherubina z W esela Figara W . A . Mozarta ipanna J. 
Jaroszewicz); Celebre cantfque de noel A . Adam*. aran­
żowany przez Lefebure-W ely (Adam Herman); Sonata 
(D  dnr) op. 18 Da fortepian i wiolonczelę A. R ubinstei­
na, a) A llegro eon rnoto, b) Allegretto, c) A llegro mol 
to (pp. J . W ieniawski i Adam Herman); a) „Już nie 
powróci11 J. Komorowskiego, b) „Kochaj racie" mazu­
rek F . Chopin’a (panna J Jaroszewicz); a) Ballada (op. 
23 G. moll) F . Chopin’a, b) W alc konbertowy (op. 3 )  
J . W ieniawskiego (-J. W ieniawski); a) Sitargi młodej 
dziewicy F . Schuberta, b) Pieśni góralskie A . F iatti’ego 
(Adam H erm an).— Początek a godz. 8 ej w ieczorem .— 
Cesiy biletów: pie.w sze miejsce numerowane rs. 2 kop.
5 na ubogich, drugie miejsce numer. rs. 1 kop. 50 i 5 
na ubogich, wejście do sali rs. 1. —  Biletów  nabyć mo­
żna w księgarniach pp. Sennewalda, Gebethnera i W ol­
fa, Kaufmana, Ilósicka, w dniu. zaś koncertu w kasie 
przy wejściu od godz. 6-ej.

W Y S T A W A  TO W A R Z Y ST  \YA Z A C H ĘTY  SZTU K  
PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim).—  Codziennie, od 
godziny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i św ięta kop. 5.

W Y S T A W A  O BR A ZO W  I ST A R O Ż Y T N O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu D yzm aóskicb). —  
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. —  
Cena wejścia kop. 10.

ORFEUM  (przy ulicy Miodowej w domu L essera).—  
D ziś  i codziennie, sztuk i magiczne i o k a z y  eptyezaa- 
fisyczn s p. Dessera.~~C> trzeć: dzień nowy program .—  
Początek o godzinie 7 '/a wieczorem.

zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: —-5 
s ta r ozakonnyclc — umarło: chrześcjan: płci męt- 
kśej 13, płci żeńskiej 9; starozakonnych: płci m ę f
kiej 5, płci żeńskiej 4; razem 31 .

* Zmarli w tych dniach: Marcin K lem enłowski, b. ofi­
cer b. wojsk polskich, radca stanu i obywatel ziemski; E a' 
tarzyr.a Hurko, żona szambelaua Dworu Jego Cesarskiej 
M ości, lat 45; Mateusz Zdziennicki, lat 96 , oraz żona 
jego Tekla z Zieleniewskich Zdziennicka, lat 97; A le ­
ksander Rożnowski, sędzia apelacyjny; Joanna z P op ie­
lów Solarska, w dowa, lat 64; Eleonora Arbaszewska, 
panna, lat 26; Pelagja Zielińska, wdowa po urzędniku, 
dozorettyni ochrony N . 12, lat 48; Julja z Sadowskich  
Jabłonow ska, lat 25; A ntonina z Chmielińskich W łyń"  
ska; Henryk Sommer, 1 t 21; A leksandra z lJąbeckieh 
Kowańsks, żona urzędnika zarządu duchownego; S tan i­
sław- Radliński, b. oficer b. wojsk polskich, urzędnik 
rządu gubernjalnego warszawskiego, emeryt, lat 62; Bari- 
baca z Łapińskich Krupeeka, żona kupca, lat 40; Karo­
lina z Morytzów 1 o voto Droes, 2-o Morytz, żona ob y­
watela, lat. 77 .

O. ay targowe.
dnta 12 24} Luteye 186V roku

RODZAJ PRODUKTÓW

Pszenica .....................
Z y to ................................
Jęczmień  ...........
Owies . . .  ...................
Groch p o ln y .................
Kartofle .........

Pud siana od kop. 25 — 30 Pud słomy od kóp 1 8 -2 2 '  
&oh>v2 V: Fsaenićy 217; Zyta 171; Jęczmienia —;

Owsa 229 czetwerti.

CŁetwert Korzec od — do
rsr. kop. ruble sr. i kopifcjB
i :  52 
8 40

et 7 10 
5 25

5 4
. ..

3 15

1 92 1 I 5 1 20

KOKS lilKLUV WAttSZA WSK1KJ 
13 (SIi I tUf t  n e t  r

* P rzy jechali do W arszaw y: rzeczyw iści radcow ie 
stanu: Noivikoiv, z P e te rsb u rg a ; Niemcewicz, z W il­
n a ;-w y je c h a ł:  radca tajny Butowski, do Siedlca.

W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz,- 
wied. i warsz.-bydg. osób 4 1 7 , wyjechało osób 5 2 8 ;— 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osob 2 3 5 , w yje­
chało osób. 181, koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 124 , wyjechało osób 195; — statkami parowemi 
przyjechało osób — , wyjechało esób — ; — oprócz tego 
w ogóle przyjechało osób 6 0 4 , w tej liczbie z zagrani­
cy J2 , wyjechało osób 5 6 4 , w tej liczbie za crani- 
cę 8 3 .

* D nia 12 (2 4 )b .m . i roku, chorych w 8-iu  cywilnych  
szpitalach: przybyło 8 2 , wyzdrowiało 80 , u m a r ł  * 7, 
pozostało 21 1 6  (mężczyzn 1 0 7 8 , kobiet 103 8 ), z nich 
w «zpitalu starozakonnych mężczyzn 2 2 2 , kobiet 190.

W dniu 12 (2 3 ) bież. tnies. i roku, u r o d z i ł o  s i ę :  
chrześcjan: płci męzkiej 12, płci żeńskiej 10; staroza­
konnych: płci męzkiej C, płci żeńskiej ^6; razem 34;—

MtWETY.
Fół-Iu&peî łr Hoeyjskifc .......
Dok&ty Holenderskie nowe wni
Frydrychsdory  P ru s k ie : ...............
Prufki Kunin w ......

fapijłu y.
ł-o* wnrióki kupes c)

Obhgi SW»rvu t* rs. H*C............ ............................
Bilety .Skarbu Król. Poi. ** i*. KG............ ............
Obligacje Ceytfc. i r. ;*a?» pu th>. ** snaŁę......
Certyfikaty Bankc ua Obiig. lit. k. *s„.3óo ta tztukę..........................................
Lit. B j'O *łp. iOO *a szttti-k." a kapusia.....................
„ ,, btA fen»4»ira...................
Liety 7jasusvriie 111 gu Okre>u ł̂ erji f t-j z# rs. lo. . .. 
Liety Zastawne Itl-go Okreta Serji Z-ej z.* rs>.iOo*(. .
OlligiTow srx jfttw a Kredyt. Zieta«kiego.. .̂M....
Listy likwidacyjne za rs. ..........................
1‘owody Kona. Oeutr. Likwid. za m. H s ............
fi pożyczka rossij. Stiglitza z r. lbó-i zn rs. ICO..........
fi pożyczka ro»»ij. Staglitza 'A r. lSfi5 z.h rs. 1C  .
Buety Banka Ces. Kot. z r. 1 tsCO. za ra. ! • (>..............
Metaliki Lntowe za rs. fOtf.....................................

„ Sierpniowe za rs. 10‘..................................
Rosyjska pożycz, prem. i 1864 ta. i i       .........

>» ij m 16C6 „  lo;>.........................................
Akcje Główuego Towarzystwa RGeyjokiego drû c is-

lłisuyeh Tb. 125....................... ’...................
Obligacje Ołówu. Tow. Roe. Dróg Żel. po frau*.

za. rs. 100.............................................  .........
Akcje Drogi Zel. War.- Wied, za sztukę...................
Obligacjo Drogi Żel. War. W. po ira&ic łj. azt... 
Akcje Drogi Zol. Warsz.-Bydgoskiej za rs. 13 . . . . .
Akcje Żeglugi Faro w. Kraj. r*. 100.......................

Akcje Drgi Zel. Warsz. -Terespcls îej za rs. l'-u......
Obligacje Kolei Żel-War, Terespol.........................
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej ra. J' 0....................

WKXLK.
Berłiu......................... ....... lOO Tai. 1 ca.

Ż ądano  ) F lacona 
~Ra. | K. j _Ra. | K.

I - ■ 1 -

t -
i 99'io«
14̂
14;

47
47
;o
3.

23

86
BI
9*
:•

u  o
!( 1 
145
143

i _
\ ■ - 

14 
f 4 
17

W ro claw ........................................
‘3daksk .............................  M M
HaiŁburg..............................300 F. Mk.
Londyn............................... t Ft. St.
Laryi..................... ..at>0 FriŁ!i«.
W ibdtfń............................................ 150 /,]. W. A
P e te r s b u r g .................................  100 Km .

Moskwa.

2 LU,
2 IIL
3 IŁ.

1 m. 
Ł t.

91
83

106
U8

7 
98 
9 J

75
60

40
805J

- i - i  -

Wartość kuponu blei. od Liatów Zastaw nych... 
»» » od Listów Likwidaoyinych — rs.

. . .  x«. -  k .  70 . 
k. 94V*.

K 'JR SA  TKLEQRAFICZNK 
A ilH ID IV  L If O o L W A O l i ą t

s Bzrtina, d. 12 (24) LvU g* 1 8 6 9  roku.

L  B BK LIX A
Bilety B&lał  R osyjsaiego .
W ekale ea  W arszaw ę. .

,» F ete rbu rg  'i tygodn .
, ,  „ 3  mj.es:ęt tu  y <
>, LondTn 3

Fary i  I
u, H am burg  2 H
„ Wi edeó 2 .,

L isty  Zastaw ne 4*/, . . . .
L isty  L i k w i d a c y j n e ................................
Ob igacje Skarbow e 4% ...............................
K oleje Rosyjskie . . ,  v .
A kcje D rogi ŹeL Terespole kej . . . .  
O bligacje D rogi Z elaząej Terespolakiej . 
Ak<ye drogi W arszaw sko- W i ed emskiej 

A k q e  Drogi ZeL W arsz.-B ydgoekiej. 
> «w a pożyczka p reugow a 1-em  . . .

, ,i „ „  2-ezn . . .
Ż yto o s  ta rg a  „

d io  , ,  dostaw ę . . .

Z W IKDMA.
W eksle c a  L ondyn . . . 

v, i H am burg .
F aryż . 

P o iy c ik a  N arodow a. . . 
5%  M etalik i . . .
A kcje JBaiku K redytow ego

ią d a ją  | p łacą

9.% 
9t •/*

s
6f/s
6ł>%
B5 V* • -

78Vt 
tfb Va
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OBWIESZCZENIA S ą i> u w e  i a d m i n i s t r a c y j n e .

U W  I a  1) o  M l  E \ I A

N .  D. 8 6 6 . / [ m a p  ma Men im, R e M .ie jh .u n  
u  Ce.ibeKuP IJpoM uut.ieirnocmii.

Ha ocH ouat l i i t  131 CT. J e r .  o n p o u .  s-aóp. 
*  (T. XI Cu.  3 * k .  » >4 . 1857 r . ; ,  o ó b h -
b i > i s t n ,  «n o  B1> 14 c e i o  H t i a a p a ,
n °8T / ( i i i . io  n p o i u e n i e  K i r n n a i i a  n a  I n a p -  
*3ett c ft o i i Ap iH/i«-piii, A ii>KcaHA|>a B u t  e,iB, 
f 4 PATa,  o BM4aMB ewy . i - . i t i a e f i  i ip u H iM e -  
f Hi n a  u s o ó p t T e t u i  yto M am im y ,  n o . i i .  n a -  

.KOI1HI.UI I1J>HB0 4 1 . “
3 I' .  B a p m a i t a ,  2 0  ( l u m p u  1866  r o j a .

X. D. 11.57. ('p,{>, flcnpaanm e.ibna ii 
Ile .m a in  no < Kram u ).

OÓŁmt t n e l B  4  m  a c e o ó i u t r o  CHUABniH, 
’ITo M o iu k o  u  UepKo C.o.iMiaiiM t ipoa tH tia -  

BTh 4 pp. P m m i  aa  11e 4 BJH0 .1eHil.je li 
H enpaB i i . ihnoe  u p a i m i a i i i e  okohm s i c . i k h m m b  
‘ip i l lo B O p o w i .  -l iOÓ.i l I l IcKaio  J i o . i o i u i a i o  
L j . l a  o t t>  14 (30 )  llo iiópH n p .  1 . n p i i c y j u j e -  
9ki j e H em iteM y  BnwcKaHiie  u b  k o i h m c c i b i ,  
15 p.  c .  11 i i n . i m i e i i c K o « y  Ha4 a o p y  Ha 411a 
' ^ 4 » .

I". CB4 teiit., 30  Hhb. i l l  d>SB;i ) 1869 r. 
( I p e 4 c U 4 a r e . 11. c 1 By iouji li  C y 4 t.11, 

V.I;KcaH4 poBII'it..
*

*  *
P o d a je  1I0  p o w s z e c h n e j  w iadom ośc i ,  że  M o- 

®eIto i B e t k o  S o lm a u y  z a m ie s z k a l i  '.ve wsi Ry­
ki, z a  n ieg o zw o lo n e  i b ł ę d n e  le c z e n ie ,  wyro-  
kianr o s t a t e c z n y m  S ą d u  K r y m i n a l n e g o  w L u -  
blin ia z <1. 18 (3 0 )  L i s to p a d a  r. z. s k a r a n i  zo-  
*tali a a  k a r ;  p i e n i ę ż n ą  po rs.  15 i d w u le tn i  

p o l icy jn y ,
S ied lce ,  d.  3 0  S t y . z u i a  ( 1 1  L u t o g o )  1869 r. 

S ę d z i a  (’r e z y d u ją c y ,  A l e k s a n d r o w ic z .

K .  D .  l l lU .  >'H/\o Ilcnpa .n 1m c .11, m m  
IIit.iiit;iH tut, llem punotsh.

Ki,  Hcuo.iHCHiii cy m eciB y iom M .K i.  aturo- 
B jb i , ,  o«HB4ac r b oaw t ,  m to  K a n u e p i  K p a s -  

O, iR-M.If' ll i. )CU 1. flepCBMH JfuXaBM 1'JMIIM 
B o j u  BcHJKHKoiia ź laoKtuo A n a j a ,  aa iieyoauo- 
d ó a n o e  h i i c n p e r n u b i io e  npaTęm iH ic ,  i ipm  o- 
®<*poin, A in ie , iH iu o an a i  o C y j a  Hapcr i- .a  
flojhcuaio oi i. 7 (19) OK-raCpa 1868 1 . *0 -
u<f‘AuitiM’i, yacc aaKOHHjrio c i iay ,  na  ooHUBaiiiH 
«»%Tln 5 7 6  y . ioateHia  11 iiaKttau H invn  y r o s o -  
RHŁivh * H c u p a m u e J i .u i . i x n  1847  r .  ooaB cp-
^Byrą, ąciieitiiioMy koicckuni 10 r.'b KOXHueCTB-fc
Aecnrit pyóaćfi cepeópojn., 11 OTflatrb iuhb 
"»yao (n ,  lio.imicftCKiS cpoKOM b a a  ą a a  r o j ą .  

UęTpOKOi: 1. a h h  10  ( 9 2 )  ilHB.ipa 18 6 8  r .  
l [ p e ,p :h A a ie jb C !  ByHiiuiS Cynbii,

, XMi'aencsii l.
*

* *
W * w y k o n a n ie  o b o w ią zu jąc y c h  p rzep isów ,  

Podaje  do  p o w szechnej  w iadom ośc i ,  i t  K a c p e r  
k ra w c z y k  g o s p o d a r z  r o ln y ,  we wsi L ic h a w ię ,  
Sm ia ie  ” W o la  W ę ż y k o w a ,  powiecie  Ł a s k i m ,
•  k rę g u  S za d k o w sk « m  z a m ie s z k a ły ;  z a  n i e ł o -  
*B oSoue i b l y l n e  lec zen ie  w y ro k ie m  p ra w o m o -  
°a . m S ą d u  A p e la c y jn e g o  K ró le s tw a  pod d a t ą  
4 ( 1 9 )  P a ź  z ie rn ik a  r. z z a p a d ł y m ,  n a  k a r ę  
PlO'l; -zuą rs.  10 i na  o d d a n i e  p o i  d o z ó r  poii - 
cJ 'jnv  p rzez  la t  dw a  t rw ać  m a ją cy ,  s k a z a n y  
t o , t i k

P e t ro k o w  d. 1 0 ( 2 2 )  S t y c z n  a  I8 6 0  r. 
S ę d z ia  1’ re z y d u ją ey ,  ( b m i e l e ń s k i .

H, [). 1317. Hcienl Kannej arj i Ziemtańbkit)
II! Płocku.

Zaw iadam ia, iż przftszedlszy z p o a a ir  Pa- 
H n a  przy T rybuualc Cywilnym w P łocku, 
"a obecnie zajm onatiii posadę R ejen ta  K an- 
W arji Z iem iańskiej w Płocka, wszelkie ak ta  
' Sprawy p rzez o s o b y  prywatne do prowadze- 

mu jak o  Patronow i powierzone, jak o  też 
'Akta po byłych P a tro n ach  do zachow ania 

od d an e ' do dalszej asserw acji S tan is ła - 
*°wi Chyczewskiemu Patronowi przy Trybu- 

Cywiluym w Płocku w mieście P łocku 
?r*ędująccinu, oddał, do k tórego strony iu- 
^ fesowane po odbiór takow ych lub umówie- 
' le się o dalsze popieranie spraw  zgłosić się 
'7  S'inny
. P łock  d. 7 (19) L utego 1869 r.
'" I  K ajetan  Chodecki.

O B W I E S Z C Z E N I A  s p a d k o w e

0 . 1523. l le je M  Kancelarii Z iem ia ń sk ie j  
w  (Vw«at*te. 

powodu zejścia z tego świata:
1 W dniu 17 (29) W rześn ia  186S r. Ju - 

z Schilerów Połzeuius, współw łaści- 
'Ik i nieruchom ości W arszawskiej Nr. 1508.4. 

1̂ 7 W dniu 27 Październ ika  (8 L istopada) 
,r. K arola R oesler, w łaściciela nierucho- 

'łtink W arszaw skiej Nr. 584, oraz dóbr ziern- 
W  . w ju rieuykcji Sądu Pokoju w Gąbinie 
^ia uych, to  je s t: a Pacyna, z przyległo- 
1 'ą 1' i iab ryką  cukru  w folwarku Model; 
hąj f’la Paczyńska z przyległościam i i przy- 
k (^y to śc iam i, tudzież  w łaściciela dwóch 
lifi* Srumów i zarośli w dobrach Kamień w 
V ^ y k e j i  tegoż samego Sądu leżących 

c*ą się postępow ania spadkowe, do u­

kończenia  k tórych, wyznaczyłem  term in  na 
dzień 17 (29) M aja 1369 r  , w którym  wszys­
cy spadkobiercy, wierzyciele i Iegatarjusze 
zgłosić się  i praw a swoje w księgach wieczy­
stych wymienionych nieruchom ości W arsza ­
wskich i dóbr ziem skich meldować winni.

W arszawa d. 7 (19) L istopada  1868 r  
Jó z e f Zbikowski.

N. i ). 1319. He/enf Kancelarii Ziemiańskiej 
Gubrrnjt W arszaw skiej rv W arszaw ie.

Po nastąpionej śmierci:
1. W dniu 28 Stycznia 1 8 6 8  r. Ja n a  B rze­

zińskiego, w spółw ierzyciela sumy rsr. 9,000 
w dziale IV  pod Nr. 23 wykazu hypotecznego 
nieruchom ości W arszaw skiej Nr. 495 u b ez­
pieczonej.

2. W  dniu 22 L utego  1868 r. M ałki M a­
gdaleny z Kaftalów H eller, w ierzycielki 3umy 
rsr . 10,C00, z większego k a p ita łu  rs r . 33.267 
kop. 25 w dziale IV  pod Nr. 14 nieruchom o­
ści W arszaw skiej N r 2177 i Nr. 1809 -.3. in ­
tabulowanego pochodzącej

W  dniu 7 i i ‘J) S tyczuia 1869 r. F elic ji z 
Saliugerów  Goldstand, w łaścicielki n ieru­
chomości W arszaw skiej Nr. 796; toczy się 
postępow auie spadkowe, do ukończeuia k tó ­
rego wyzuaczouy je s t  term in na  dzień 2 (14) 
W rześn ia  1869 r. w kuncelarji hypoteeznej 
podpisanego R ejenta.
1— 1 Stanisław  Jasiński.

N. D. 1 3 2 2 . R e jen t K a n ce la r ii Z iem ia ń sk ie j 
to W a rsza w ie .

Z powodu zejścia z tego św iata:
1. W dniu 31 M arca 1866 r  Adam a Nowi­

ckiego, wierzyciela rsr. 1,500 na n ieru ch o ­
m ościach W arszaw skich  N r 455 i 456 pod 
poz. 16, oraz N r. 2656 i 2657A. pod poz. 1 
działu IV ubezpieczonych.

2. W  dniu 12 L is to p ad a  1868 r  Ignacego 
Z ałuska , w łaściciela nieruchomości w W ar­
szawie pod Nr. 1424 położonej.

8 W  dniu 8 Lutego 1869 r. J a n a  K osztul- 
skiego. w ierzyciela sum rsr . 900 pod Nr. 11 
i rsr. 450 pod Nr. 14 działu  IV na n ierucho­
mości W arszaw skiej Nr. 239171. czystym 
w pisem , o raz  sposobem  ostrzeżen ia  z p ro ­
centem  5 %  od dnia 1 Stycznia 1868 r. i k o ­
sztów na nieruchom ości W arszaw skiej Nr. 
2392 p rzez  zastrzeżeu ie  z wniosku N r. 30 
na m arginesie dz ia łu  IV uczynione, zabez­
pieczonych.

T oczą się postępow ania spadkowe, do u- 
kończeuia których, wyznaczyłem term in  na 
dzień 19 (31 ( S ierpn ia  1869 roku, w którym  
wszyscy spadkobiercy, Ieg a tarju sze  i wie­
rzyciele zgłosić się i prawa swoje w księgach 
w ieczystych wymienionych nieruchom ości 
m e l d o w a ć  w in n i .

W arszaw a d. 12 (24, Lutego 1869 r.
1 — 1 Jó z e f Zbikowski.

N . IX 1 3 2 1 . R e jen t K a n ce la r ii Z ie m ia ń sk ie j
w  W a rsza w ie .

Po zm arłych:
1 . 'A lek sa n d rz e  Gostyńskim , wierzycielu 

r - r .  900 na dobrach Jajkow ice z O kręgu R a ­
wskiego.

2. Stanisław ie Garbaczewak 111, w ierzy­
cielu rsr . 1,135 kop. 50 ua nieruchom ości 
W arszaw skiej N r. 1473A.

3.  Józefie Skarżyńskim , w spółw ierzyciela 
*umy rsr. 6,360 i ścieśnienia do niej p rzyw ią­
zanego. na nieruchom ości W arszawskiej 
N r. 52.

4. Amalji z K am pratów  1 o ślubu Schweitz
2-o Kalinowskiej, w łaścicielce nieruchom o­
ści W arszawskiej Nr. 854.

5. Marcelim Pińskim , wspólwierzycielu 
sumy rs r . 1,350 na dobrach  M ikołajczew ice 
czyli M ikołajki z przyległościam i Cwiatrzy- 
ce i K rajątk i z Pow iatu B rzeskiego.

6. E zechielu  K ruszewskim , w spółw łaści­
cielu dóbr Babice i Kaźm ierz z Pow iatu 
Zgierskiego, toczy się postępow anie spadko­
we, do ukończenia którego, w yznacza się 
term in  co do Gostyńskiego na dzień 13 (24) 
M aja 1869 r  , zaś co do innych ua dzień 23 
S ierpnia (4 W rześnia) 1869 r. w kancelarji 
podpisanego R ejeuta, gdzie wszyscy in te re ­
senci zgłosić się winni z prawam i swemi pod 
prekluzją .

W arszaw a d. 12 (24) Lutego 1369 r. 
l — l  Stanisław  Tyrchow ski.

N. L). Uj m.  Rejent Kancelarji Z ie m ia ń sk ie )  
w Płocku.

O głasza, iż z powodu skonu:
1. F lo rjau a  M ajewskiego, wierzyciela su ­

my rsr . 300 n a  nieruchom ości Nr. 323 w m ie­
ście P łocku  zahipotekow anej, i

2. Szyi L ejze ra  Koaiga, w łaściciela n ie ru ­
chom ości Nr. 17. 21, 416 w miieście Płocku, 
w spółw łaściciela nieruchom ości Nr. 121 i za ­
stawnika nieruchom ości pod N r. 17 w tem że 
mieście P łocku położonych, oraz w ierzyciela 
sum: na nieruchom ości Ń r. 17 w m ieście Płoa- 
ku  i dobrach: (Sora. Kauigowo z P łockiego, 
M ajki. Szczechowo z M ławskiego i Głuchow- 
ko, Bęklewo Izydory lit. Ę . z L ipuow skięgo 
zahipotekow auych: toczy się postępow anie 
spadkowe, do uregulowani* którego, term in

nd dzień  2 ( l i )  W nseśnia 1869 r. godzinę 10 
ran o  w mej kancelarji w mieśi-ie P ło ck u  wy­
znaczyłem .

P łock  d 7 (19) Lutego 1869 r.
1 —2 K ajetan  Chodecki.

L I C Y T A C J E  
1 SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 88 2 .  RunmancKoe l  yP epncnue  
l lp a e .u u ic .

OÓBHB.iHeTT* CHM1 , u r o  27 <ł>fnpa.in (11  
M a p r a )  1869  r .  e t  12  uacoB B  y r p a ,  ó y j y  r n  
u p o n J B 0 4 i i r i .e f l  l u y c r m . i e  r o p n i ,  Ha u p o -  
. ąawy i io je .MeihHi.uT,  y s acT K o B B  c o fc ro n -  
11(11X1. Ili, BBJTilliH KaiJUM, a XXMeHu :

1.  Bl> BapuiaHCKOMT, Vli  i^HOMT. V npa i i  le ­
n i u :  n a  li[>0 4 a ;ny  i lo -óepH a p 4 HHCKaro cfcuo- 
K o c i ia ro  .Tyra i n . c e . r l i  ’le p n a K o i n . ,  o r t  cvm- 
wy 6 9 8  p .  43* 4 k .

2 .  B t  -loBUHCk.O.M b yt»34HOMl» y i ipaBA C' 
n iu :  na i i p o 4 a m y  3aiuiTMxi> o t b  M oHsen.ipH  
.IoBUHCKUXt. 4 1 . iin 1(1. B e p n a p 4 i i n o K i :

а )  I s a c r x s  na iaTHOH iieM.m u  n a c r ó n u ( a  
l i a K n o u a io u in iT .  3 a io p ra ,  90 upeH T O B t,  otb 
eyMHbi 8 8 5  pyo.

б) y l j r a  r i o j i .  n a iH a i i i e a n .  K o c r u a ,  s a m n i a -  
lo i iąa io  5  m o p ., 1 7 3 * y , 0(( i i p e m o i n .  o n .  
cy mm w 1 ,2 4 6  p .  c. 8 7 %  won.
& 3 .  . Br, B / ion  la e cK o s n ,  y-BH4 H0 Mi, J i i p a -  
BaeBiH: 4 B y n ,  no-40M HHiixaiicKHxi>  ue.Me.łf,■ 
Ubil i .  yuacTKosT.  h b  n .  l lp e c T B  KymicKosiB,  
i ia K .i ioua io inm '! ,  2 aiop. 67  n p . ,  o n .  cvMMhi 
132 pyó.  19 Kon.

?Keaajou(ie  y n a c T u o u a  1 h in. r e p r a n  o ó h -  
.raiiM npe4CT 4BiiTh  K i m r a n n i i o  l y ó e p i ic K a  
r o  H a n  OKpyiKHaro K a j i iaM P iic rB a ,  bo  b i i io -  
e t  i i a a o ra ,  h b . th ' i h w m h  4 eiihra.Mn 11 4 p y r n -  
mii ra | 'a H rH pona i iH i . iM ii  n p a B H l e . T h c r u o ł i ł ,  
lipuii i iM aeuhiM ii b t .  j a . i o n  S i i . i e r a a m ,  hb  
t o m b  -m c . iB ,  . l i lKHH.iauioHlibnii i 11 s aK . ia -  
j iihiM H K p e ^ i i m a r o  O ougecrB a  . l i ic raM H . 110 
HO.MHHa.lMIOH HIŁ. n l i l lB ,  BB pa i l i lB p l i  1 , 0 
MaCTH BKime o jH aM eH H hin ,  o i(Bhomhk>xb 
CyMMB.

l lpoM ia  y c . io B is  iioM-Einetiw b b  o u o r . b u (e -  
n i /H B  o r o p r a x B  na  u p o n a m y  i io u o i ia c T h ip -  
c k h i b  iie.Me.ibiibiiB y i ' f )4 jn ,  na i ieH JT aH H i. in ,  
h b  N. 1 I B a p m a n c K i i i B  i y ó e p n c K u i B  Bli .io- 
M o cre i i ,  57  B ap iu a B C K aio  /J i ie iu iD K a,  6 6  
i 1 o . ibc  ko  u  1' a j e r i . i  11 66  K a ie ^ n e i iH a i  o K y p b e -  
pa OB 1868 1 04a .

l.MHir.aiiiuiH 11 on c n e m u  ó y j r n ,  n p e 4 B n- 
H.THeMhi we/iaioi((HM7, e * e 4 Hemio  aa hck . i io -  
MeilieMB BOCKpeCHI.lIB II npa;>4HI!4HhlIB 
4 HCH, k b  rio | . i ea s a i i ( i i iB  3 b j 4 h w x i .  J i i p a -  
B.ieil if liB.

* » *
P o d a j e  do  p o w sz ech n e j  w iadom ośc i ,  że w d.  

2 7  L u t e g o  (11 M a r c a )  1869  r - o g o d z in ie  1 2  w 
po łu d n ie ,  o d b y w ać  się  b ędz ie  g ł o ś n a  in  p lu s  
l i c y ta c j a ,  n a  s p rz ed a ż  g r u n tó w  i l ą k  z a j ę t y c h  
w z a w ia d y w a n ie  S k a r b u ,  a  m ianow ic ie :

1. W b iu rze  N a c z e l n i k a  P o w ia tu  W a r s z a w ­
s k ie g o :  n a  s p rz ed a ż  łą k i  p o - B e r n a r d y ń s k i e j  
we wsi C ze rn i ak o w ie ,  ro z leg ło ś c i  2 m o rg i ,  2 5 0  
p r ę t . ,  od su m y  r s .  6 9 8  k. 4 3 % .

2. W  b iu rz e  N a c z e l n i k a  P o w ia tu  Ł o w ie z -  
sk iego :  n a  s p rz e d a ż  z a j ę ty c h  po  k l a s z to r z e  
P P .  B e r n a r d y n e k  w Łowiczu:

a)  G r u n t u  i p a s tw i s k a  o b e jm u ją c y c h  p r z e ­
s t r z en i  m or.  3  p r ę t .  90 ,  od  su m y  rs .  883 .

b) Ł ą k i  K o s t k a  zw ane j  o b e jm u jące j  p r z e ­
s t r z en i  m or .  5,  p re t .  1 7 3 ł , / , u# od  s tunv rubl i  
areb .  1 ,2 4 6  k.  87  '/u-

3 .  W  b iu rza  N a c z e l n i k a  Pow ia tu  W ło c ła w ­
s k ie g o ,  dwóch po d o m i n ik a ń s k ic h  k a w a łk ó w  
g t u n t u  o rn e g o  w m ie śc ie  B rz e ś c ie  K u ja w s k im ,  
z a w ie ra ją c y c h  m o rg ó w  2 p r .  07. od  s u m y  rs .  
132 k o p .  19.

P r z y s t ę p u j ą c y  do  l i c y ta c j i  o b o w ią z a n y  j e s t  
p rz e d s ta w ić  kw it  k a s y  g u b e rn ia l i re j  lub  o k r ę ­
gow ej .  i.a z łożone  v a d iu m  w g o t o w i ź u i e ,  l i ­
s t a c h  l i k w id a c y jn y c h ,  a lbo  też in n y c h  p a p i e ­
r a c h  C e s a r s tw a  i K ró les tw a,  wreszc ie  l i s tam i  
z a s ta w n e m i  T o w a rz y s tw a  K re d y to w e g o  Z i e m ­
s k ieg o ,  p o d łu g  n o m in a ln e j  ich w a r to ś  i, w y ­
noszące  % 0 część  s u m y  w a ru n k o w e j .

I n n e  w a r u n k i  o b ję te  są  w o g ło s z e n ia c h  na  
s p rz e d a ż  rea lnośc i  po k l a s z t o r n y c h ,  z a m ie s z ­
czo n y ch  w Nr.  11 W ar s z a w s k ic h  G u b e r n i a l -  
n y e h  W iad o m o śc i ,  5 7  D z ie n n i k a  W a r s z a w s k i e ­
g o ,  6 6  K u r j e r a  C o d z ie n n e g o  z r o k u  186S.

B l iż sz e  o b ja ś n i e n ia  in te re s o w a n i  o t r z y m a ć  
m o g ą  k a ż d o d z ie n n ie  z w y ją tk i e m  ś w ią t  i n i e ­
d z ie l  w g o d z in a ch  s łu żb o w y ch ,  w b iu ra c h  w ł a ­
ś c iw y ch  N a c z e ln ik ó w  P o w ia to w y c h .

1'. B s p u ia u a .  f laB ap i i  27  41111 1869 1 0 4 a.  
A c e c o p B ,  ^oCoiuHHCKii i .

3 — 3 4 -B.1 0 n p o n c n o 4 nTe.51. ,  lUyM.iHHCKiil.

N.  D. 1841. M agistra t M iasta  
W arszawy.

N a  sp rzedaż  do  ro z b io ru  d w ó c h  p r z y s t a w e k  
d r e w n i a n y c h  d e sk am i  k r y t y c h  od t y l u  oficyny 
m u - o w a n e j  bozpozw o l tn i a  w y s t aw io n y c h  na  
poses j i  Nr.  1264 odbę dzie  się w d n iu  20  L u t e ­
g o  ( 4  M arca )  r. b.  o godzin ie  1 2  w p o łu d n ie  w 
k a n c e la r j i  K o m isa rza  A d w i n i s t r a ż y j h r g ó  c y r k u ­
łu  7 i 8 , 1 c y t a c j a  g ło ś n a  in jj'lns od k w o ty  rs .  j 
1 do k tó re j  p r z y s t ę p u j ą c y  v a d iu m  w ilości

rs .  1 z ło ż y ,  a  bl iższe  w a ru n k i  u K o m is a r z a  
A d m i n i s t r a c y jn e g o  c y rk u łu  7 i s  p r z e j r z e ć  
może.

W a r s z a w a  d. 7 (19)  L u teg o  1869 r. 
Z u p o w a ż n ie n ia  p. o. P r e z y d e n ta ,

R s d o y  M ag is ta tu ,  L a c e ń sk i .
1 — 1 z a  N a c z e ln ik a  K ance la r j i ,  D a w i d ó w i k i .

N. D . 1305. Kartę tiar ja  Ok ręgu Naukowej * 
Warszawskiego.

Podaje niniejsze™ do wiadomości, że ua 
p rzerob ien ie  dachu na pawilonie gabinetu  
Zoologicznego w W arszaw ie, odbędzie się w 
dniu 28 Lutego (12 Marca) r. b. w K ancela­
rji O kręgu Naukowego in m inus licy tacja  
p rzez opieczętow ane deklaracje. Anszla- 
giem na powyższą robotę oznaczona je s t  s u ­
ma rsr. 2,875 kop. 71% .

D eklaracje do tej en trepryzy p rzed staw ia ­
ne być m ają w K ancelarji O kręgu w dniu 
wyżej oznaczonym do godziny 2 z południa; 
po upływie tego czasu, żadne deklaracje 
p rzy ję te  nie będą. A nszlag i warunki licy ta­
cyjne powyższej roboty, p rzejrzane  być m o­
gą każdego dnia w K ancelarji O kręgu w go­
dzinach biurowych.

D eklaracje  winny być pisane na pap ierze  
stemplowym  ceny kop 75, podług wzoru pc« 
niżej zam ieszczonego, nap isane  zaś w innej 
formie lub pom azane-albo poskrobane, przy- 
jętem i nie będą.

Do deklaracji powinno być dołączone va­
dium w ilości rub li srebrem  czterysta, a  to 
w gotowiźnie albo w pap ierach  publicznych 
podług ku rsu  lub wartości, oddzielijem i ro z ­
porządzeniam i oznaczonych, albo nakoniec 
pow inien być złożony kw it kasy  Rządow ej 
przekonyw ający o wniesieniu do tej entre- 
pryzy vadium w powyższej ilości. W  godzi­
nie wyżej oznaczonej n astąp i otw arcie p rzy ­
ję tych  deklaracji, na sku tek  czego, k o n k u ­
ren t odstępu jący  najw iększy procen t dla 
Skarbu  uznany bęuzie za u trzym ującego się 
przy en trepryzie .

W arszaw a d. 11 L utego  1869 r. 
p. o. D yrektora K ancelarji,

Michniewicz.
N aczelnik W ydziału, Sieczkowski.

W zór do deklaracji.
Stosownie do ogłoszenia p rzez  K ancelarją  

O kręgu Naukowego W arszaw skiego z dnia 
r. b. w N-rze D ziennika

W arszaw sk ie ,o  zam ieszczonego, podaję n i­
n iejszą  deklarację, k tó rą  obow iązuję się u- 
skutecznić przerobienie dachu na pawilonie 
gab ine tu  Zoologicznego w W arszawie, o d stę ­
pując od sumy anszlagowej obliczonej na rs. 
2,875 kop. 71 % procent (wypisać wyraźnie 
liczbą i literam i ilość odstąpionego procen tu  
od sta), poddając się  w szelkim  zobow iąza­
niom i zastrzeżeniom  w w arunkach licy tacy j­
nych objętym , k tó re  dokładnie mi są  w iado­
me i przezem nie podpisane.

Kwit kasy na  złożone vadium
lub vadium w gotowiźnie, albo w p a ­

pierach publicznych (wymienić ich nazw ę) 
załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie p o i  N r przy 
ulicy pisałem  w dnia
1869 roku

N .  D .  3 7 8 .  Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
P o d a j e  do po w sz ech n e j  w iadom ośc i ,  iż n a  

zas a d z i e  a r t .  7,  p o s ta n o w ie n ia  K a d v  A d m iu i-  
'  s t r a c y j n e j  z d n ia  28  C ze rw ca  ( 1 0  L i p c a )  

18 6 0  ro k u  i u p o w a ż n ie n ia  przez  D y r e k c j ę  G łó ­
w ną  udz le louego ,  d o b r a  z ie m sk ie  m ia s to  B e ł ­
życe  z wsiami W z g ó r z e  i n o m e n k l a t u r a m i  P o ­
dole  i Z a s ta w ie ,  z w sze lk iem i  do nied p rz y ie -  
g ło śc iam i  i p r z y n a le ż y to ś c ia m i ,  położone  w 
O k r ę g u  i P o w iec ie  L u b e L k i m ,  G u b o rn j i  L a -  
b e l s k i e j ,  z a l e g a j ą c e  w r a t a c h  T o w a rz y s tw a  
K r e d y to w e m u  Z iem s k ie m u  n a le żn y c h ,  s i m j  
rs .  19 ,053 ,  w y s t aw io n e  są  n a  s p rz ed a ż  p r z y ­
m u s o w ą  p rz e z  l i c y tae ję  p u b l ic z n ą .

S p r z e d a ż  o d b y w ać  się  b ędz ie  w o b e c  R a d ­
cy  D y re k c j i  Szczegó łowej  w d .  2 4  C zerw ca  
(t> L ipca )  1869 ro ku ,  p o c z y n a ją c  od  g o d z i ­
n y  1 0 - t e j  z r a n a ,  w K a n c e l a r j i  H y p o te e z n e j  
W a l e r e g o  G ło w a c k ie g o ,  R e j e n t a  K a n c e l a ­
r j i  Z i e m ia ń s k ie j  G u b e r n j i  L u b e l s k i e j  w m i e ­
śc ie  L u b l in ie  p r z y  u l icy  R y n e k  po d  N r .  1, 
p r z e d  ty m ż e  R e j e n t e m  lu b  in n y m  k tó r y b y  
go  z a s tę p o w a ł .

V a d i u m  do l i c y t a c j i  oz naczone  j e s t  w sum ie  
rs. 3 5 , 9 5 5 ,  w g o to w iź n ie  lub  l i s t a c h  z as ta w n y ch  
z w la śc iw cm i  Kuponam i.

L i c y t a c j a  rozp o ezn ie  się  od  sum y  rs .  2 0 4 ,0 0 6  
k o p .  37 %•

W a r u n k i  l i c y ta c y jn e  są J o  p r z e j r z e n i a  w  
w ła śc iw e j  k s ię d z e  w ieczys te j  i w b iu rze  D y r e ­
k c j i  S z c zeg ó ło w e j ,  wedle  k tó ry c h  nowo n a b y ­
w ca  uiści s z a c u n e k  w ty m  sposobie ;

a) P o t r ą c i  sum ę  v s d j a l u ą  p o d ł u g  j e j  w a r t o ­
ści n a  go tow iznę  obróconą .

b) P. t rąc i  na leżnośc i  p o d a tk o w e  i i n n o  
up rzy w i le jo w an e  z a r t .  - ł l  z u s t ę p u  l .  2,  3, p r a ­
w a h y p o te c z n e g o  z t o k u  1 8 1 8 , o i łe by  t a k o w e  
o d d z ie ln ie  uiści ł.

ci P o t r ą c i  p o ż y cz k ę  T o w a r z y s t w a  K r e d y tu -



360

w ego Z iem skiego w ilości, ja k a  w dniu sp rze -  
' <iaży po  zaspoko jen iu  zaległości pozos a m e  do 
um orzenia.

d) R esztę  ssacun iiu  w dni n a jd a le j dw adzie­
ścia po licy tac ji złoży w d epozy t Banku! P o l­
skiego, w gotow iźoie lub listach  zastaw nych 
z bieżącem: kuponam i w imiennej w artości pod  
rygorem  re licy tac ji.

W  końcu uprzedza in teresen tów , iż g d y ­
by w dniu do licy tac ji oznaczonym  p rzy p a ­
d ło  św ięto kościelne lub u roczystość galow a 
dw o rsk a  I  go rzędu , sp rzedaż odbędzie się w 
dn iu  zaraz  n astępnym  w K an re la rji tego  s a ­
m ego R e je n ta .

Lublin  dnia 2 (14) S tyczn ia  1869 roku.
P re zes , B ieliński.

3 — 3 p . o. P isa rza , Illu strow sk i.

N . U . 1212. U o e a e u ii i ic j ic K o e  K /rb-
■noemnue H n x c n e p n o e  .V n p a e .te u ie .

H a ocHOeaHiH npejn acaa ia  IlauaaŁHiiKa 
IliiateHepoBi. Bapm ancitaro BoeHHHaro Oitpy- 
ra , b t ,  itptnocTH HoEoreopreBCKoS b t>  t u k o -  
z s h c h t ,  K p i nocTHOin, HmiseHepHOMT, ynpaBJie- 
Hiu, K iite ri. npOHSBOjnTCa cero ębeBpaaa K i­
cana 17 (1) MapTa b t ,  11 aacOBT, y rp a  nyójH- 
unLiii Topr-b 6e3't. nepeiopasKii Ha npogaasy 
iipHuieyiinix-b b t ,  coBipmeBHyio Hero^nocTi. 
o t t ,  ynOTpeÓjteHia upn paSoraxT, h  no spy- 
rn*n> e-ayuafWŁ HiicrpyMenTOBT,, npa  nacoBi,, 
KaaapmeHHofi u e 6 i jn  h iiponniT, Bemefi, Ke- 
ja iom ie  yuacTBOBaTb b t ,  s t o m t ,  / r o p r i  j o a -  
łKiibi h h T . t - b  repÓÓB/io fi y Mary jocTOUHCTBa bt>  
20-Tb iconteKT, gan Hanr.caHia npomeHia o 
gonymeniH k t .  Topry h  n p e jtraB zen ia  ri])H o -  
HOłtT, 3 a jo ra  b t ,  '/3 aacTb, orpenoHHofi cyK- 
ubi Bcero j(Ba pyÓJta' cełibjtCHTb narb K oni­
em ,, uoRpoÓHMa ycjOBia na oaHaneanyio 
npojaasy, m o » h o  B iiflin , b i  HoBOreoprieB- 
csOKT, KpknocTHOMT, IlHateHepHotiT, Tnpa- 
BJieHia Haxo^smeaca b t ,  HoBoreoprieBCKoii 
Ept.nocTH.

H o B o r e o p r i e B c i t 'b  J(h ;i (5 'I x :p .p a . i : i  1 8 6 9  r .
.HanajbHHKTi ynpanaeHia,

3 —3 HiiateHepT, I I ojikobhhkt,, ( ...................)

N. D. 1 3 2 7 . f u  ar z Trybunału  O jjoi Inego 
w W arszaw ie.

Stosow nie do a rt. 682 K. P. 3 .  wiadomo 
czyni, iż na  żądanie U rszuli Anny z Kamiń- 
gkich i Izydora m ałżonków  Z acharjasiew i- 
czów obywateli w W arszaw ie pod N r. 1854 
dawniej, a obecnie w m ieście G rodisku Po­
wiecie Grodiskim  G ubernji W arszaw skiej 
zam ieszkałych, a  zam ieszkanie praw ne do 
tego in teresu  i całego postępow ania subha- 
Stacyjnego u Izydora K arśnickiego P a tro n a  
przy  T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie, pod 
N r. 1765 zam ieszkałego, obrane  m ających, 
w poszukiw aniu  sumy rs. 1,500 z procentem  
5 %  od dnia 7 Czerwca n. s. 1868 r. i kosztów  
egzekucyjnych od K atarzyny z Kwiatkow­
skich  R ybickiej po niegdy Ju ljan ie  Rybickim  
urzędniku  pozostałej wdowy, w łaścicielki 
nieruchom ości w W arszawie pod Nr. 1453 
położonej, w m ieście R adom iu Powiecie i 
G ubernji R adom skiej zam ieszkałej, proto- 
kułem  Józefa  K urm an K em ornika przy T ry ­
bunale Cywilnym w W arszawie w dniu 31 
G rudnia  (12 Stycznia) 1868/9 r ,  w drodze 
sądowej przym uszonego wyw łazczenia zaję ­
tą  i zaaresztow aną  zo sta ła .

N IERUCH OM O ŚĆ, 
w W arszaw ie pod N r. 1453 p rzy  u licy Ś lis­
k ie j na gruncie emfiteutycznym, z k tórego 
op łaca  się rocznie czynszu rs. 3 kop. 30 
do szp ita la  S-go K azim ierza w W arszaw ie 
w gm inie M agistratu  m iasta  W arszaw y w 
C yrkule Policyjnym  i Adm inistracyjnym  V III. 
w jurisdykcji Sądu Pokoju  W ydziału  III  
w  W arszaw ie położona, praw em  w łasności 
do K atarzyny Rybickiej po niegdy Ju ljan ie  
Rybickim  urzędniku pozostałej wdowy n a le ­
żąca, zaś stosow nie do k o n trak tu  urzędow e­
go p rzed  Stanisław em  Jasińskim  R ejentem  
K ancelarji Z iem iańskiej w W arszaw ie dsia  
29 S terpn ia  (10 W rześnia) 1868 r  zeznane- 
go w ydzierżaw iona n a  la t  2 poczynając od 
dn ia  8 Październ ika  novi stili 1868 r. do te j­
że daty  1870 r. Stanisławow i O trębus z a  su­
m ę po rs, 1,651 kop. 9 3 '/j rocznie op łacać 
się  winno z wyłączeniem  dwóch lokali na  
pierwszem  p ię trze  i w posiadaniu  tegoż S ta ­
n isław a Obrębus zostająca, księgę w ieczystą 
m ająca , poszukiw aną w ierzytelnością hypo- 
teczn ie  obciążona, przybliżonej rozległości 
g ru n tu  około łokci kwadr. 2,728 czyli a rsz y ­
nów 2182 Vs. tnieć m ogąca.

N a  gruncie tej nieruchom ości zn ajdu ją  się 
n a s tęp u jące  zabudowania:

1. K am ienica m asiv m urowana, frontowa 
w raz ze skrzydłem  o p a rte rze , pierw szem  
p ię trze , m ieszkaniach poddasznych i piw ni­
cach  sklepionych o p ięc iu  kom inach m uro­
wanych nad dach dachów ką ho lenderką k ry ­
ty  wyprowadzonych.

2. Oficyna z praw ej strony  podw erza ma- 
giv m urow ana o pa rte rze , p ię trze  oraz p i ­
wnicach, dachów ką k arp iów ką k ry ta  o je ­
dnym  kom inie m urowanym  nad dach wypro­
wadzonych.

3. Oficyna w poprzek  dziedzińca z drzew a 
zbudow ana ze ścianami szczytowem i m asiv

m nrowanem i, o p a rte rze , p ię trze  i m ieszka­
n iach poddasznych, b lach ą  żelazną k ry ta  o 
dwóch kom inach m urowanych nad dach wy­
prowadzonych.

4. Oficyna z lewej s trony  podw órza o p a r­
terze  i p ierw szem  p ię trze  o jednym  kom inie 
m urowanym  nad dach dachów ką karpiów ką 
k ry ty  wyprowadzonym.

5. K loaka z drzew a na wzniesieniu p o s ta ­
wiona, tek tu rą  smołowcową k ry ta  o trzech 
drzwiach.

6. K om órki z drzew a w słupy  p o sta ­
w ione te k tu rą  smołowcową k ry te  o dwóch 
drzw iach.

7. Dom ek d la  s tró ża  z drzew a w słupy  po ­
stawiony b lachą żelazn ą  k ry ty  o jednym  
kom inie m urowanym  nad dach wyprowa­
dzonym.

8. Podw órze kam ieniem  polnym w ybruko­
wane z rynsztokam i w środku k tórego je s t  
studnia  balam i cem brow ana z w achadiem  Że­
laznem  i dó ł n a  wapno balam i drewnianemi 
kryty.

W nieruchom ości tęj oprócz 3 m ieszkań 
zajm owanych p rzez  D zierżaw cę Zięcia dłu- 
żniczki Piotrow skiego i rządcę  domu T om a­
szewskiego m ieści się  28 lokatorów  z imion 
i nazw isk oraz ilość ceny najm u u iszcza ją ­
cych w akcie zajęc ia  wym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a a ­
resztowanej nieruchom ości, znajduje się w 
akcie zajęcia  u sprzedażą  dyrygującego Izy ­
d o ra  Karscickiego P a trona  w W arszawie pod 
N r. 176:') zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i w arunki sprzedaży w K ancelarji l-isarza 
T rybunału  tu tejszego złożone, p rzejrzane  
być mogą.

Z ajęcie  w kopiach doręczono:
1. JW . Kalikstow i W itkow skiem u Prezy­

dentowi m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r 387 urzędującem u, na  ręce  W incentego 
K ępińskiego u rzędnika  tegoż M agistratu .

2. E m erykow i K ozerskiem u, P isarzow i 
Sądu Pokoju  W ydziału  III. w W arszaw ie 
w W arszawie pod Nr. 405 urzędującem u, na  
ręce  W ojciecha Brochockiego P odpisarza  te ­
goż Sądu.

'Obudwom  dn ia  4 (16) Stycznia 1869 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­

ję te j i zaaresztow anej nieruchom ości w W ar­
szawie dnia 10 (22) S tycznia  1869 r., zaś 
w dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań 
w K ancelarji P isarza  T rybunału  tutejszego 
utrzym yw anej, wpisane zostało .

P ierw sza  pub likacja  zbioru objaśnień i w a ­
runków  sprzedaży  odbędzie się na  jaw nej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arsza ­
wie p rzy  nlicyr Długiej pod N r. 549 czyn­
ności swe odbywającego w W ydziale I-ym o 
godzinie 10 z rana  dnia 11 (23) M arca 
1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Izydor Kar- 
śnicki P a tron , k tórego zam ieszkanie je s t  wy­
żej w skazane.
W arszaw a d 23 S tycznia  (4 L utego) 1869 r. 

R adca Dw oru Zgórski.
W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 

T rybunału  Cywilnego w W arszawie. 
W arszawa d. 23 Stycznia 4 L utego) 1869 r.

R adca D w oru Zgórski.

I . 128 7 . f i t  ar z  2'rybt$natx. Oywilncto  
w W a rszawie.

Stosow nie' do a r t  682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie A ndrzeja Gulińskiego, 
srch iw arju ąza  ak t dawnych K rólestw a P o l­
skiego, w W arszaw ie pod Nr. 616 m ieszka­
jącego, a zam ieszkanie praw ne do tego in- 
te resu  i całego postępow ania  subhastacyj- 
nego u Teodora Ł ąck iego  Obrońcy przy  W ar­
szaw skich D ep artam en tach  R ządzącego S e­
na tu  w W arszawie, pod Nr. 1775 zam ieszka 
łego, obrane m ającego, w poszukiw aniu su ­
my rs. 1,500 z procentem  6%  od dn a 15 27) 
L ip ca  1867 r., i kosztów  od R oberta  i A le­
k san d ra  m ałżonków E jc h le r  obywateli, w ła­
ścicieli nieruchom ości; w W arszawie pod ł łr .  
616 położonej, tam że zam ieszkałych, p ro to ­
kółem  S tan isław a Skierkow skiego K om orni­
k a  przy T rybunale  tu tejszym  w dniu 28 S ie r­
pn ia  (9 W rześnia) 1867 r. sporządzonym , w 
drodze gądowej, przym uszonego w yw łasz­
czenia, z a ję tą  i aresztow aną została: 

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie przy ulicy D apielew iczowskiej, 
pod Nr. 616, w C yrkule Policyji Wykonaw­
czej i A dm inistracyjnym  I I I  pod ju risdykcją  
Sądu Pokoju  W ydziału I. w W arszaw ie, na 
g runcie dziedzicznym , szerokości frontowej 
około łok c i 75, długości w g łąb  około  łokci 
102 położona* prawem  własności do egzekwo­
wanych dłużników  R o berta  i A leksandry 
m ałżonków E jch ler należąca  i w tychże p o ­
siadan iu  zostająca, poszukiw aną w ierzytel­
nością hypotecznie obciążona.

Na gruncie tej nieruchom ości są  n a s tęp u ­
jąc e  zabudowania:

1. Dom masiv m urowany o p a rte rze  i 
dwóch p ię trach  dachów ką, a w części b lach ą  
żelazn ą  kryty, 5 kominów m urowanych ma-

przed domem tym oprócz wina d z ik ie­
go, są  4 drzew ka bzu i jed n a  akac ja , każde 
sz tach etk am i drewnianem i ogrodzone.

2. Oficynka masiv m urowana, o p a rte rze

i p ię trze , b lach ą  żelazną k ry ta , z kom inem  
murowanzm.

3. K loaka m asiv m urowana tek tó rą  smo­
łowcową kry ta .

4. B udynek z drzewa dachów ką k ry ­
ty , m ieszczący w sobie sk ład  cukru  i wozo­
wnią.

5. B udynek m asiv m urowany o p a rte rze  
i su terynach  b lach ą  żelazną kryty.

6. B udynek m asiv m urowany p a rte ro ­
wy, b lacbą żelazn ą  kryty, z kom inem  b la ­
szanym .

7. Oficyna m asiv m urow ana o p arte rze  
i dwóch p ię trach , tek tu rą  k ry ta , z kom i­
nem dużym m urowanym, n a  farbrykę p rze ­
znaczona, pod budynkiem  tym są  piwnice 
murowane.

8. Oficyna masiv m urow ana o p a rte rze  i 
1 p ię trzę  dachów ką k ry ta , 6 kominow m uro­
wanych m ająca, pod połow ą tej oficyny są  
piwnice m urowane.

9. P rzystaw ka o pa rte  i p ię trze  tek tu rą  
k ry ta.

10. B udyaek kotłow nia zwany, którego 
dwie ściany są  m urowane, a  z dwóch stron  
bez ścian, w środku urządzona kotłow nia 
m urowana i piec m urowany, blatam i żela- 
znem i obity, dach w części deskam i, w czę­
ści b lacbą  żelazną, a w części smołowcem 
kryty.

11. Dom masiv murowany, o parte rze  i 
jednym  p ię trze  dachów ką kryty, trzy  kom i­
ny m urowane m ający, pod domem tym są  pi­
wnice m urowane i sklepione.

12. M ur około łokci dziewięć wysoki, w 
którym  je s t  bram a żelazna dwuskrzydłowa 
pod wystawką m urow aną, b lachą  żelazną 
kryta.

13. B udynek murowany parterow y b la ­
chą żelazną kryty, z kominem żelaznym , 
w budynkuv tym mieści się m ieszkanie d la 
stróża.

14 B udynek m urowany b lachą żelazną  
kzyty, w którym  m ieszczą się dwie stajn ie i 
wozownie.

15. Dziedzińce dwa i m ałe podwórko, wszy­
stko  kam ieniem  polnym  brukow ane

16. S tudnia drzewem  cembrowana. z pom ­
p ą  drew nianą i korbą  żelazną.

W nieruchom ości tej iest dziesięciu loka­
torów z imion i nazw isk oraz ilość ceny naj­
m u uiszczających w akcie zajęcia wym ienio­
nych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajęte j i z a ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia  u  sp rzedażą  dyrygującego T e ­
odora Łąckiego Obrońcy przy W arszaw skich 
D epartam entach  R zączącego Senatu  w W ar 
szawie, pod N r. 1775 zam ieszkałego, zaś 
zb iór objaśnień i warunki sprzedaży w K an­
celarji T rybunału  tutejszego w W ydziale I. 
z łożone przerzane  być mogą.

Z ajęcie w kopjąch doręczono:
2. JW . Kalikstowi W itkowskiem u Prezy­

dentowi m iasta W arszaw y w W arszaw ie pod 
Nr. 387 urzędującem u, na  ręce Stefana 
M itraszewskiego, u rzędnika  tegoż Magi­
stra tu .

2. M ichałowi R zeszotarskiem u Pisarzow i 
Sądu Pokoju  W ydziału I. w W arszaw ie pod 
Nr. 549 urzędującem u, na ręce  własne.

Obudwom dnia 31 S ierpnia  (12 W rześnia) 
1867 r.

W niesiono do księgi w ieczystej powyż za­
ję te j nieruchomości w W arszaw ie dnia 16 
(28) L is to p ad a  1S67 r , a  w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztow ań w K ancelarji Trybu; 
n a łu  tu tejszego na  ten  cel utrzymywanej 
w pisane zostało.

P ierw sza publikacja  zbioru objaśnień i 
warunków- sprzedaży odbędzie się na  jaw nej 
audjencji T rybunału Cywilnego w W arszawie 
w m iejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
D ługiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana 
dnia 1 (13) Lutego 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie T eodor Ł ąc­
ki Obrońca przy W arszawskich D epartam en­
tach  R ządzącego Senatu , którego zam iesz­
kanie je s t  wyżej wskazane.

W arszawa d. 27 L istop . (9 Grud.) 1867 r.
R adca Dworu. Zgórski.

W ywieszono na  tablicy w Sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 27 L istop . (9 Grud.) 1867 r.
R adca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech publikacji zb ioru  obja­
śnień i warunków licytacyjnych, T ry b u n ał 
wyrokiem z dnia 29 Lutego (12 M arca) 1868 
roku , term in  do przygotowawczego p rzy są ­
dzenia nieruchomości w W arszaw ie Nr 616 
w yznaczył na dzień 10 22) M aja tegoż roku  
w którym  tanow a za sumę rs. 15,000 p rzygo­
towawczo Ł ąckiem u Mecenasowi przysądzo­
n ą  została.

N astępn ie  wyrokiem daty  pow ołanej, t e r ­
m in do sprzedaży stanowczej, oznaczonym  
był na dzień 10(22) W rześn ia  1858 r. lecz 
z przyczyny sporów w przedm iocie tak sy  
m iędzy wierzycielem  popierającym  G uliń­
skim a  B anki m Polskim  wierzycielom ró ­
wnież wiedzionych sp e łz ł bezskutecznie.

W trak c ie  swych sporów inny wierzyciel 
hypoteczny sumy rs. 15,000 Adolf L aessig  
w ystąpił przeciwko G ulińskiem u o subroga­
cją i zyskał w T rybunale  Cywilnym W a rsz a ­
wskim d n ia  25 Październ ika (8 L istopada) 
tegoż roku  wyrok podstaw iający go w miej­
sce i praw a G ulińsk ieg i, do dalszego popie­
ran ia  sprzedaży, n» mocy więc tego w yroku 
po rozsądzeniu  sporu  względem taksy  wy­
rokiem  Sądu Apelacyjnego K rólestw a Pol­
skiego daty  27 L istopada (9 Grudnia) i spo­
rządzen ie  onej p rzez wyznaczonych biegłych 
T ry b u n ał wyrokiem ilacyjnym z dn ia  3 (15) 
Lutego 1869 r. na powództwo Adolfa L aes­
sig w mieście D reźnie w Królestw ie Saskiem  
m ieszkającego, zam ieszkanie praw ne w W a r­
szawie pod Nr. 1776™. u Józefa  Piwońskiego 
A dw okata k tóry  sprzedaż dalej i n a  te raz  w 
im ieniu L aessiga  popiera, obrane m ającego 
i u którego zbiór objaśnień i warunki p rz e j­
rzeć  można, nowy term in do sprzedaży s ta ­
nowczej i ostatecznej p rzeznaczył n a d z ie ń  
10(22) M arca r. b. 1869 godzinę 10 z rana. 
W jakim  licytacja odbędzio się w W ydziale 
I. T rybunału  i rozpocznie się od ł/a części 
szacunku p rzez biegłych wynalezionego, czy­
li od sumy rs. 40,904 kop 63.

W arszaw a d. 10 (22) Lutego 1869 r.

R adca D roru, Zgórski.

n O * 1 K S I  E * I A P B ¥  W A T S E.

N. D. 792.

RUSKIE
T O W M S i f f l  I B I M  011 M i l i

W  PETERSBURGU,
Yj K a p i t a ł e m  Z a k ł a d o w y m  R s r .  2 , 5 0 ! ) , 0 0 0 .

Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ruchom ości domowych 
towarów, ruchom ości i zapasów  fabrycznych i gospodarskich  przeciw  stra tom  od ognia, pod 
bardzo koi-zystnemi warunkami.

R egulow anie s tra t  i w ypłata należności odbywa się na zawadach «pr»wiedli<* 
w y c h ,  z w szelką m ożliwą szybkością. . ,

D la ubezpieczenia się w Tow arzystw ie R uskiem , pozwolenie Rządow ej In sty tucji aseku­
racyjnej, stosow nie do postanow ienia K om itetu U rządzającego  z dnia 6 >18) W rześnia  r. b. 
n ie  je s t  więcej wymagane.

Generalny Agent,
N lliO L A J  SlOT%VAHI>.

B lóro przy ulicy K lchtoralueJ w dom u W . Feldliunen pod Mr.4, 
(daw niej 145 (i obok gm achu B ankow ego. 4—6 — I6fciv

N. D. 1231. Zakład lekarski clil- 
rur»icziio-operacyJny 1 ortope­
dyczny w Wrocławiu. T auenzien- 
s trasse , 67, przyjm uje do osobnych oddzia­
łów: 1. Chorych chirurgicznie
wszelkiego rodzaju, a  szczególniej takich, 
k tó rzy  p o trzeb u ją  trak tow ania  operacyjnego; 
2 D zieci i dorosłych, którzy c ie rp ią  na u ło ­
m ności ortopedyczne. N ależą tu  g łó ­
wnie: skrzyw ienie kolumny pacierzow ej,

skrzyw ienie szyi lub kończyn nogi, choroby 
kostne  wszelkiego rodzaju , zapa len ia  sta­
wów, skurczenia  członków , bezwładności- 
paraliżu . D la biednych konsultacje bezpła 
tn e  K onw ersacja w języku  polskim  i fran ­
cuskim .

Profasor lir . Hlopwch,
2 - 2 — 1824 Król. R adca Medyczny-

w D ru k arn i Rządow ej O kręgu Naukowego W arszaw skiego.—Z a  pozwoleniem Cenzury.

(Dsi&zy ciąg Obwieszczeń w Dod&tkn.)

u o d a t e k .



Dodatek do Nru .57, Dziennika Warszawskiego, 361 z Czwartku, dnia 13 (25) Lutego 1863 r.

O BW IESZC ZENIA SADOWE i ADMIWISTRACISIJOfi.
L I C Y T A C J E  

I SPBZEDAŻE PUBLICZNE.
N. D. 1218. Ka.iumcKse I'yOepHcxoe 

,  ,  itpanA tnie.
'Ł£B,M I l ,  HTO BI. DpECyTCTBiB OBUTO

npoufcio^BTŁcji Cygy-TŁ 24 łe e p a a s  (8 Map- 
Ta) c. r., Ł?, ąaci, E0 nojiyjmi nyfjiMBKe no- 
■JCTBKe Topią (in minus) , na nocTaBny npo- 
SOBOjincTBeHBL’x i .  rpBiiacoBB apecTaH-
t o b %  c o j t p ® E i n E x c a  B%  K u i n m c j  c fl n o p M * ,  
Łt  1 ( 1 3 )  Sf lapTa b o  B o r e m ,  n a c T G z m a i o  rO- 
Aa, e t  o r p e ^ t j i c n s o f i  i rp e f l io jB C H ie i fB  D  M h -  
B B c i p a  E B y i p e B B L ' X t  J l t x ®  o n  2 5  S n B a p a  
c .  r .  a a  >6 894, n t x m  w  j t B ł B a g n a T Ł  r , o n * -  
e u i  c e p e C p o M i ,  a a  j H c r n y i o  n o p i i i i o  a p e e -  
ł a H T a .

f f i e j i S K m i e  b j b h e t ł  n a  c t 6 a  y n o ł i B B y T y w  
u c c T a B K y ,  o C b s e b b  h i e t ł c k  b t  H a s n a H e H B o e  
B H m e  B t c r O  II cpOK® CŁ CBB^tTCaŁCTBOMT. 
i ’-’t C T B a r o  n c j i H n t f i c B a r o  H a n a j i i c T B a  cB oe f i  
C j m r c E a R C K i o c i n  b  ct> z a - a o r a m  n a  c y m i y  
^*>0 p y C .  EaJlBBKBlUB S f B t r a » B ,  SaKJiajlKBIEH 
J K C TaiH  C y n a iE M B ,  j o a i o j e B H Ł i i i H  e s ®  c y -  
n>ecTBy»inBKi> yeaBOBeBiaicL i i  npe jcT aB je-  
Hiio b t .  a a j i o i t  n o  o 6 a 8 » T e .» j . c T B a m  c% i t a -  

Sho io .
O  n p o B H x t  y c j i O B i a x t ,  b o i e h o  C y j e T ®  y -  

AHaTBBt B o e E B O  IIojiHneficEOMt P ,T R ta e H iH  
K a j i a n i c K a r o  T y C e p E ć K a r o  I I p E B x e H i a  e » e -  
AfieBoo, f c c i t - i i o s a s  n p a a ^ H B a H i i x t  b  T a 6 e a t -  

“Wx-b jHąB.
Kaannia. Rsa 6 $ « B p a a a  1869 ro ja . 

a a  B B n e - r y 6 e p H a T o p a ,
CoBtTBEK®, ( .....................)

N . D. 896.) AoMKuncKoe 1'yOejrncnoe 
lJpaeAente.

O f i t B B / a e T t  CHMT>. HTO BCZt/ICTIlie OT- 
®HBa <J>EHSHcoFaio y rpauzeH iH  o TB 14 flu- 
Bfpn  c e m  1869 r.  a .  N .  22638/19972, 25 $ e -  
BpaaH ( 8  W?pTa) c. r . ,  bb  12 s e c c m  y a p a  b® 
n p i icy icT .  u e io  6 y p j T t  npo i isB o  i b t i  ca  
D j6 aB«iVbie TcprB Ha u p o r a m y  z t c a  noBa- 
•^leBBaro u  c c T e n u a rc c H  f in e  Ha a c p i t  na 
°T 4 * ^ i > B 0  paCIUMOWeHHOMT, f prCTpeHCTBt, 
H j  o F p y ia  4 f Bn 4 / y r ° e e 6 4 0 . y ^ p w H i  cica- 

r °  ^ItcBBMecTBa T o p rn  HSHHyTCH o t ł  o- 
WSHcaHoij Cj j o  Ł1 721 p. 4 4  k. b  cciaeyTCH 
sa nre^^cw B BniH K X  cas-yio 6 0 4 1 1 1 1 5 1 0  c jm - 
l"J. 3Ke/PKmie ynacTBOFaTB bb  c k i b  i o p -  
i e x T ,  o 6 B 3 a n M  n p e ^ c T S B B T B  p i .  r z s E H o e  
K aanasif icTB c, rio/FCKifi B a u m ,  e c h  » e  bt> 
l >'6 epBrKoe KasHaseficTBo s a / i o n  , 1 b  kcmh-
' lEC T B t  73 p . ,  CeMŁ^eCHTt Tpil py64H B84H-
mbb»-h 4 fin ,ra m , ssewiiKEii «4H /HKBB^a- 
9 'o r j  B* B 4HCTalMH, B4B Hie j jpy iB M B K a- 
3 eHtb'b)B 6 B4 eia»iB n o  s y p c y  yTBfpw^eH- 
*>ou>y MnnvcTepeTBc»it  4>nt a F c o s i  e t  n p a -  

111 o B b i w t  lynoBaiMB n  k b h -  
Ta im i io  Ka3H»aeKCiE » n p e 4 c T 8 B 4 e B i i i , i f i  
3 a 4 e r t  B t  f biu eo3H »H ennofi  e y v i e l ;  n p e j t -  
* b b tł 11 npieyicTBiB IySericK aio Ilpa- 

4 0  1 2  H óCOBt y T p a  2 5  4 > e B p a / H  ( 8  

W e p i a )  1 8 6 9  1C4»-
y c / c i i i f l  T o p r c n t  b  KoHTpaKiBbie  

*1°B4 i i i iH ,  »C/B K m ie T o p r o B a u c H  M c i y i t
eWe4 HCBKO B t  K 8 H U e 4 f p i H  / l o B -

^BBcKaro ry fi*P ,;cKero I lpaB^eBin e t  r e p .
b  y ^ p i F B B C K O ł i i  y l t e H o a f t  y n p a -

c ^eHiB, y tcT B aH  / t c H e f i  CTpewa » e / i ' i o  
l l i n y t ,  r o 4 p o 6 (fo TioKaff .e it  4 * ^ ( 1  Ba \T,~ 
("> ł,  1 ŁKT K t K l  1 *  reC/*4CTBil! . BlIKPKiB 
^ “4 0 6 1 .1  n a  i ie^o’i e i N  HenpaBB4i nyio oii/Sh- 
*y, l e c o o T B t l c T B e K H e e  k o ^ b b o s t b c  4T ca ,  

K{ u j  w 4 b 6 o y6ht4B co 4 Kb eocT3B4e- 
i b k c w  ne 6 y<fyi"*» b p e h a t h  bt  ynaate- 

R'f i a T o n  aa K t w t  o c t l b v t c h  T ep i i - ,  cćh- 
3f,h l  y n / a T B i h  cno4Ha bc r i  npe44oweHH yio 
’'Ail e y y y y  B t  B a a n a s e u  b’l t  A,ar Tero  epo- 
a tol.

r .  / l o w i f a ,  FHBapH 25 4 EH 186 9  r. 
sa BB ne ry ffpH ETopa ,  C e f . tu n i i4. 
3aB,64fciBairiniH OT4'B4eiiifMy>,

^ 3 — 3 __________________  M s U K e p i i i t .

N .  D .  3 8 0 . D y r e k c j a  S s e r t g ó t c K a  
2 'o ic Q r zy s tv 'a  K r e d y to w e g o  Z u m e k ie g o  

.w Kctiszu. 
c e d u j e  d o  p c w e z e c h r .e j  B ! a l o t a o ^ t i ,  iż n a  

g a d z i e  ar t .  7  p o s t a n o w i e n i a  b. B a d y  A dm i-  
. ,lsl t r .cy jn e j  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  7 d u i a  2 8  
v * « r w c a  ( 1 0  L ip c a )  1 8 6 0  r. i u f  ov, a ? n :e ń  p r z e z  
^ J f e k c j ę  G ł ó w n ą  T o w a r z .  K r ed .  Z i e m s k i e g o  
s *>e lonych ,  n a s t ę p u j ą c o  d o b r a  z i e m s k i e  z a  
^a 'l g ! o ś ć  w  ra tu cb  T o w a r z y s t w u  n s l e i o y i h ,  

S t a w i o n e  są  n a  s p r z e d a ż  p i e r w s z ą  p r z y m u -  
s j " k  p r z e z  l i c y t a c j ę  p u b l i c z n ą ,  k t ó r a  o d b ę d z i e

kii, tv m ieśc ie  K a l iszu  w pałacu  sądowym przy
.  kJ Józef iny  w K a n c e la r ja ih  I L p o te cz n y c b  

"lżej wym ienionych .
P *• B ia ła  ci-ęść I la  z papiernią Kopiec,  w  
fcj ^^O’Werai© ze S l a r b c m  będącą z wszyst-  

prza leg łośc iam i  i p r z v r  ale^.ytościa- 
>»j’ , . z z ^ ^lączen iem ^nwłsezrj^nych gruntów  

CJa^Bkicbj w O kręgu Częatocliowskim  po-  
r&ty za leg łe  w chwili  zarządzenia  

wynoszą rs.  1,20(> kop.  14, vadium  
rs. 3 ,6 0 0 ,  li cytacja  rorpocznie  się  

toy r». 1 5 ,5 5 0 ,  termin sprzedaży  d. 3  (1 5 )

L istopada  1 8 6 9 r . ,  przed Kejontem K anc.  Ziem . 
■Wilhelmem G rabowskim .

2.  B cr s y k ó w k a ,  z w szystk iem i p rzyn a leży t . ,  
lecz  z w yłączeniem  uwlaszonych g iun tów  w ło-  
ś c i a ć t k i t b ,  w O g u K c w o  Badcroskim położone ,  

ra ty  z a le g łe  w chwil i zarządzenia  sprzedaży  
wynoszą rs. 36 1  k.  7 5 % ,  radium do licytacji  
rs. 1 ,0£0 ,  l icy t t c ja  rozpocznie się  od Eumy rs, 
3 ,6 7 5 ,  termin sprzedaży  du ia  3  1,15) L is to p a ­
da 1869  r., przed B ejen tem  Kanc.  Ziem. A l ­

fonsem P aszkow sk im .
3. Cadów Cadówek, z fo lwarkiem Pod -  

s w ier sk  i m i y r f m z w a n y m  N a d r o in y ,  z w szy s t ­
k ie m i  przyna leży tośc izm i ,  lecz z w y łączen iem  
uw łaszczonych  gruntów w ło śc ia ń sk ich ,  w O -gu  
N o w o -B a d c m s k im  położene ,  ra ty  z a le g łe  w 
chwil i zarządzenia  sprzedaży w ynoszą  rs. 88 4  
kop. 9 6 ,  vadium do licytacji  rs. 2 , 1 ( 0  l i c y ­
tacja  rozpocznie  s ię  od sumy rsr. 9 ,450 ,  te r ­
m in  sprzedaży  dnia  3  (15) L istopada  1869  r., 
przed  B ejen tc m  Kanc.  Ziem. B opusk im  Z e­
nonem.

4. C ie lą tn ik i ,  z przylepłościam i B a czk o w i-  
ce ,  N cw aw ieó ,  B orzyk ów k a ,  vel Brzozów ka,  
z pustkowiami Zs las  i I g ra c ó w  i z w czys tk ie-  
rbi przynależyt<(c is  mi, l i c z  z w y łączen i 'm  
uw łassezonych  grULtów wic śc iańsk icb ,  w Ogn  
K ow o-B adcm skim  położone,  ra ty  za le g łe  w 
chwil i zarządzenia  sprzedaży wynoszą rs. 8 5 4  
kop. 3 2 ,  vadium do licytacji rub. Br. 1 8 ( 0 ,  
li cy tac ja  rozpocznie  s ię  od sumy rs. 1 0 ,9 7 5 ,  
termin sprzedaży  dnia  3 ( 1 5 )  L is topada 1869  
roku,  przed B ejen tem  Kanc.  Ziem. Teofilem  
J ó zefem  Kowalskim .

5. D ąb rów k i ,  z w szystk iem i przylcgłoócia-  
mi,  lecz  z w y łą c zm ic m  uw łaszcz cn yeh  g run­
tów w ło ś c ia ń sk ich ,  w O kręgu  Sieradzkim  po­
łożone,  raty z a le g łe  w chwili  zarządzenia  sprze ­
daży w yn esz ą  rs. 2 5 8  l o p .  ( 9 ,  vadium do l i ­
cytacji  rsr. 750,  l icytacja  rozpocznie  s ;ę od  
s u i t y  isr .  3 ,3 2 5 ,  termin sprzedaży dnia 3 (15) 
List* pad* 1869  roku, przed B ejen tc m  Kanc. 
Zifm l ll fonEtm  Paszkowsk im .

6.  D zia łoszy  n miasto ,  z w siam i T tem baczów ,  
K iw is k a ,  S z c zy ty ,  B aci szyn ,  z folwarkami:  
D z ia łc fz y n ,  Sad ew icc ,  Zalesie  k i ,  oraz z osadą  
Z a le s ia k i  i z w szys tk iem i p r zynależytośc ism i,  
z wyłączeniem  uwłaszczonych  gruntów wło-  
(c i iń r k ic b ,  lecz z prav em do c trzymania  w y­
nagrodzen ia  l ik w id a c y jr eg o  spodz iew anego  za 
zniesione  pow inrośc i  m ie jsk ie ,  w O kręgu  W i e ­

luń sk im  połc żono, raty  za le g łe  w ( kwil i z a ­
rząd zen ia  sprzedaży w ynoszą rsr, 7 5 8 0  kop .  
4 7 % ,  vadium co licytacji rs. 18 ,600 ,  l icytacja  
rozpocznie  się  cd sumy rtr. 9 1 ,2 2 5 ,  t irm in  
sprzedaży  dn ia  3  (15)  L istopada 186 9  roku,  
pr zed  B e jen te m  Kaiic. Ziem, Wilhelmem. G ra­
bowskim.

7. E z ier tb in ,  s k łe d a ją cc  s ię  z w s i  i fo lwarku  
D zlerz l iw ,  z ko l i  # j i  Zamąt, z kolcnj i D a n o - '  
wiec  v t l  Ź dznow iec ,  z gruntów do probostwa
i lasów, z w szys tk ie m i  p tzyn a lcży tośc iam i ,  i 
l e c z  z wyłączen iem  gruntów w łośc iań sk ich ,  j 
w O gu K a liszsk im  położone,  raty  za leg le  w  ; 

chwil i zarządzenia  sprzedaży wynoszą rs. 2 ,1 8 7  j 
kop. 6 2 .  vadiu m do li cy tac j i  rs. 5 ,2 5 0 ,  łicy ta -  ’ 
cja  rozpocznie  s ię  cd  s tn iy  rs. 2C ,90o ter -  i 
min sprzedaży dn ia  3  (15 )  L ic topsda  1869  
roku, przed R ejentem  Kanc. Z cm. Edwardem I 
M ilew sk im  i

8. G ajew n ik i ,  z kolonjami: K raszęc in  i K ę -  j 
szyce ,  z. w szystk iem i przynależy te ścjaroi, lecz  z 
w y łą c :e n ie m u w ła s z cz o n y c h  gruntów w łośc iań­
sk ich ,  w O kręgu  Szadk owskim  położone, raty  
z a le g łe  w chwili  zarządzenia  sprzedaży w yno­
szą. rs.  4 9 0  kop .  6 8 % ,  vadiu m do li cytacji  rs. j
1 ,3 5 0 ,  l icy tacja  rozpocznie  się  od sum y rsr. ■ 
5 , 0 5 0 ,  termin  sprzedaży  dnia 3  (15)  L istopada  
1869 r., przed B e j en te m  Kar,c. Z iem. A l fo n ­
sem  Paszk ow sk im .

9.  Gosławice,  Z ales ie ,  W id aw k a  i Kuźnica ,  
z w szy s tk iem i  przynależytośc izrm , lecz  z w y ­
łą czen iem  uwłaszczonych  gruntów  włościań-

' sk ich ,  w Okręgu N o w o -R a d o m sk im  położone,  
raty  z a le g le  w chw il i  zarządzenia  sprzedaży  
w ynoszą  rs. 1 ,419  kop.  35 ,  vadium do l icy ta ­
cji rs. 3 .0 0 0 ,  łicy te cja rozpocznie  się  od sumy  
rs. 1 7 ,8 5 0 ,  te im in  sprzedaży dnia 3  (1 5 )  L i ­
stopada 1869  r., przed B e jen te m  Kanc.  Ziem.  
Teofilem J ó z e f im  K ow alskim .

10. I łu ta  W alenczowska ,  z w szys tk iem i

głościam i le cz  z wyłączeniem  uwłaszczonyTch 
gruntów włościańskich w O kręgu S z a d k o w ­
skim położone ,  raty za leg łe  w chwil i zarządze­
nia  sprzedaży wynoszą rs. 8 7 9  kop.  5 5 ' / s , va­
dium do licytacji  rs. 2 ,1 0 0 ,  li cytacja  rozpo­
cznie  się od sum y rs. 10 ,575 ,  termin sprzeda­
ży dnia  4 ( 1 6 )  L istopada 1869  roku, przed  
B ejen tem  K ance l .  Z iemiań.  Edwardem  M ilew ­
skim .

13. K lob ukow ice  i K uchary,  z w szystk iem i  
p rzyn a leży t . ,  lecz z wyłączoniem u w ła s z c z o ­
n ych  gruntów włościańskich ,  w O kręgu  C zę­
stochowskim  położone ,  raty za leg łe  w chwili  
zarządzenia  sprzedaży  wynoszą rs. 1 ,002 kop.  
6 1 ,  yadium do licy tacji rsr. 2 ,2 5 0 ,  li cytacja  
rc zpocznie  s ię  cd  sumy rsr .  12 ,925 ,  termin  
sprzedaży  dn a 4  (16) L is t  pada 1»69  ro k u 1 
przed B ejen te m  Kanc.  Ziem. A  fonsem  Pa  
szkow skim.

14. K łon iszew  część  A, B ,  oddzie ln emi k s i ę ­
gami hypotecznem i objęte ,  z wszystk iem i przy-  
leg ło śc ia m i ,  le c z  z w y łączen iem  uw łaszczo ­
nych gruntów włościańsk ich ,  w Okręgu S z a d ­
kow sk im  położone, rs ty  z a le g le  w chw il i  za­
rządzenia sprzedaży wynoszą  rs. 51 5  kop.  5 6 ,  [ 
vadium do l i c y ta i j i  rs. 1 ,200 ,  licytacja  rozpo- < 
cznie  s ię  od sumy rs.  6 ,  iOO, term in s p rz td a ży  ; 
dnia 4  (1 6 )  L is to p a d a  1869  r., przed E e j e n -  |  
tern Kanc. Ziem. AVllchelmem Grabowskim.

15. K ościelec ,  sk ładające  s ię  z folwarku K o ­
ście lec  i Madalin ,  oraz z wsi  Kościelec,  zp rzy -  
leg lo śc iam i M aryanka,  M adalin ,  Karolin ve l  
P aleB tyn s,  z w sz ys tk iem i  przynależytośc iam i,  
z w y łączen iem  uw łaszczonych gruntów w ło ­
ś c iań sk ich ,  w O kręgu  W ieluńskim  położone,  
raty  za le g łe  w chwil i zarządzenia  sprzedaży  
wynoszą  rs. 1 ,283  kop.  43  %, vadium do l icy  
tacji  rs .3 ,6C 0 ,  l icy tacja  rozpocznie  się  od sumy  
rs. 1 5 ,650 ,  termin sprzedaży dn ia  4  (16)  L i ­
stopada 1669  r., przed R ejentem  Kanc.  Ziem. 
Teofilem Jozefem Kowalsk im .

16. Krasice i W ierzchcwiska ,  z w s z y s tk ie ­
mi przynależytośc iam i,  l i c z  z w yłączeniem  
uw łaszczonych gruntów w łościańskich ,  w U k r ę -  
gu  C zęstochow skim  pch żane,  raty  z a le g łe  w 
chwil i zarządzenia  sprzedaży w ynoszą rub. sr. 
1 ,8 0 3  kop.  33 ,  vadium do licytacji  rsr. 4 ,500,  
licytacja  rozpocznie  s ię  od SHmy rs. 2 3 ,2 5 0 ,  
termin  sprzedaży dnia  4  (16)  L istopada  1869  
roku,  przed Rejentem  K anc.  Ziem. 'W ilh e l ­
mem Grabowskim .

17. K o s tzy ce ,  z przy leg łośc iam i G łowacze-  
wice,  P i z y m i łó w  A, B ugaj i część  L ichaw y A ,  
z w szystk iem i przyna eżytościami,  lecz  z w y ­
łączen iem  uw łaszczonych g iu n tów  w łośc iań­
s k ich ,  w O kręgu S za d k o w s k im  położone ,  raty  
za le g łe  w chwil i zarządzenia  sprzedaży w y n o ­
szą rs. 4 9 2  kop. 3 2 ’%, radium do licytacji rB, 
8 2 5 ,  l icy tacja  rozpocznie  s ię  od s u m y rs. 3 ,700 ,  
termin sprzedaży dnia 4  (16 )  L istopada 18S9  
roku, przed  R e jen tem  K anc.  Ziem. Teof ilem  
Józefem  Kowalskim.

18. Kuźnica  S tara ,  z w szystk iem i przyna­
leżytośc iam i,  le c z  z wyłączeniem uw łaszczo-  
nych  goruD tów włośc iań sk ich ,  w O kręgu  C zę­
s tochow sk im  położone,  raty  za leg łe  w chwil i  
zarządzenia  sprzedaży  w ynoszą rs. 2 8 0  kop.  
8 9 % ,  vadium do licytacji  rsr. 750,  licytacja  
rozpocznie  się cd sum yrub .  sreb. 3 ,6 2 5 ,  termin  
sprzedaży  dn ia  4  (16)  Listopada 1869 roku,  
pr/i  d B ejen te m  K ance l .  Ziem. Zenonem fco- 
puskim.

19. Ł uboin ka  A ,  B ,  z w szystk iem i przyna­
leży tośc iam i ,  lecz  z w yłączen iem  uw łaszczo­
nych gruntów włośei&ńskicb, w Okręgu C zę­
s to c h o w sk i®  po łożone ,  raty za leg le  w chwil i  
za rzą d z en ia  s p r ze d a .y  wynoszą rs. 6 8 8  kop-  
18 .  radium  do l icy tac j i  rsr 1 ,800 ,  li cytacja  
rozpocznie  się  cd sum y rub. s re b .8 ,325 ,  termin  
sprzedaży  dr ia  4  (16)  L istopada .  1869 roku,  
przed R e jentem  K a n c .  Ziem. W i lh e lm e m  G ra­
bowskim.

20 .  L eszczyn  B urd yn ew sk i ,  z posadą le śn ą  
T ek l in ,  z w szys tk iem i p izy n a leż y tc śc ia m i ,  lecz  
z wyłączen iem  uwłaszczonych gruntów w ło ­
ściańsk ich ,  w O kręgu  S ieradzaim  położone,  
ra ty  z a le g łe  w chwili  zarządzen ia  sprzedaży  
wynoszą rs. 9 4 6  kop.  24 ,  vadium do licytacji  
rs.  2 ,4 0 0 ,  l icy tacja  rozpocznie  s ię  od sum y  
rs. 11 ,825 ,  termin s przedaży  dn ia  4 (16)  L i ­
s topada 1Ś69 r.. prred R ejentem  Kanc. Ziem.

przyna leży tośc ism i  z wyłączeniem  u w laszczo -  ! Teof ilom Józefem  Kowalskim.
nyc h  gruntów  włościańsk ich ,  w O b rę gu  Czę­
stochow sk im  położe łte ,  raty za le g łe  w chwili  
zarządzen ia  sprzedaży  wynoszą rs. 6 7 3  kop.  
3 5 % ,  vadium do l icy tac j i  rs. 1 , 8 ( 0 ,  l icy tacja  
rozp oczn ie  się  od sumy rs.  8 ,550 ,  termin s p r z e ­
daży dnia 3 (15) L ń t o p s d a  1869  roku,  przed  
Bejen tcm  Kancel .  Zif m ień.  Zenonem Eopu-  
sk im .

11.  Jastrzębn ik i  i F ok Jęk ów ,  dwoma k s i ę ­
gami h yp ofe cz n e m i objęte,  z wszystkie  mi przy-  
l e g b  śctam i,  le cz  z w y łą cze n iem  uwlaszczo  
ry c h  gruntów  wł< śc irńsk ich ,  w O kręgu  Ka-  
L szsb im  położone,  raty  z a le g łe  w chwil i zarzą­
dzen ia  sprzedaży  w y ro szą  rs. 2 , 0 6 4  kop.  54 ,  
radium  do l icy tac j i  rs. 6 ,600 ,  l icy tacja  rozpo­
cznie  s ię  cd sumy rsr. 2 9 ,3 0 0 ,  te irr in  sprze­
da ży  dnia 3 (15 )  L is to p a d a  1869 roku, przed  
B ejen tc m  Kanc. Z iem. W i lh e lm em  Grabow­

sk im
12.- Jerzów, c fo lw a r k ie m  G atk i ,  B r - ’ r dy  

nem  i kolonją  F e l ik sów ,  z w szy s tk ie m i  p rzy le -  jj

21.  M agnusy Aa,  G, H, J,  i ,  b, M, N, z ’ 
w szys tk ie m i  p rzyna leży tośc ian r ,  lecz  z wyłą- i 
ezenicm uwłaszczonych gruntów  włościańskich ,  t 
w Ołrięgu Szadk ow skim  położone,  raty  zale -  | 
g ł e  w chwil i zarządzeaia  sprzedaży wynoszą 1 
rs. £ 6 4  kop. 7 2 % ,  vadium do l icytacji rub. sr. i 
( 0 0 ,  licy tacja rozpo: znie  s ię  od sum y rub'. sr. 
4 ,3 5 0 ,  termin sprzedaży dnia  4 (16 )  Listopa* ! 
da 1869 r„ przed B e je n te m  Kanc.  Ziem. Ze- | 
nonem Łopuskim .  t

22.  M ałagórka  i D ylów  B ,  z w sz ys tk ie m i  ) 
przynależytośc iam i,  le cz  z_wyłączeniem uw ła ­
szczonych gruntów włośc iań sk ich ,  w O kręgu  
Betrekow sk im  położone,  raty  za leg łe  w chwil i  
zarządzenia  sprzed: ży wynoszą rs. 5 7 0  kop.  
83, vadiu m do l icytacji rsr. 1 ,350 ,  licytacja  
rozpocznie się  od sumy rub. sr. 6 ,7 7 5 ,  termin  
sprzedaży du ia  5 ( 1 7 )  L istopada  1869 roku,  
pirzcd Rejentem Kanc.  Z,em. Teof ilem J ó z e ­
fem Kowalskim ,  . .

2 3 .  B itd o sp ię l iu ,  z fo lw arkiem  W ładys ła ­

wów 1 w szys tk iem i  p rzynależytośc iam i,  le c z  
z w yłączeniem  u w łaszczonych  gru n tów  wło­
ściańskich, w Okręgu Nowo-Radom skim p o ło ­
żone,  ra ty  za leg le  w chwil i zarzadzum a s p r ze ­
daży wynoszą rs. 8 9 0  kop.  7 4 ,  vadium do l i c y ­
tacji rsr. 2 ,100 ,  li cytacja  rozpocznie  s ię  od  
sum y rs. 1 1 ,0 2 5 ,  termin sprzedaży  dn a 5  : 1 7 )  
Listopada  l 8  i9 r . ,  przed R e je n tem  Kanc.  Z iem .  
■Wilhelmem Grabowskim .

24  B ask rzyn  in czej  Paszk lin  zwane, z, 
wszystk.e iu i przynależytośc iam i,  lecz z w y łą ­
czeniem uwłaszczonych  g  untów włościańskich  
w Okręgu Petrokow skim  położone,  raty  z a le -  
g łe  w chwil i zarządzenia  sprzedaży wynoszą  
r». 1 ,157  k. 72 ,  vadium do l icytacji  rs. 3 ,0 0 0 ,  
l icy tacja  rozpocznie  s ię  ou sumy rsr. 1 3 ,6 2 5 ,  
termin sprzedaży  dnia 5 ( 1 7 )  L is to p a d a  1869  
roku, przed Rejentem  Kanc.  Ziem. Zt aonem  
Łopuskim .

25.  P iaszczyce  i Kuchary,  z w sz v s tk ie m i  
przynależytośc iam i,  lecz z wyłączeniem  uwła­
szczonych g iuntów  w łościańskich ,  w O k r ę g u  
N ow o R adom skim  położone ,  raty  z a l e g ł e  w  
chwil i zarządzenia  sprzedaży  wynoszą rsr.  
5 7 9  kop. 86,  radium do licytacji rub. sr. 1 ,5 0 0 ,  
l icy tacja  rozpocznie s ię  od sumy rsr. 7,475*  
termin sprzedaży dnia  5  (17)  L istep ada  1 8 6 9  
roku, przed R ejentem  K anc.  Ziem. Z enonem  
Łopuskim.

26. P rus icko ,  sk ładające  s ię  z fo lw arku  
i wsi  Prus icko ,  z wsi Kuźnica ,  m ły n a  i k a r -

, czm y Alm ierz,  z kolonji : R yb ak i ,  M o c z y d ła ,
I Gość czyli  Gwośdziec ,  P ła cz k i ,  Żychy,  z osad.
. M ieroszow y  i P rzyręb y ,  z w sz ys tk ie m i  p r z y -  
! na leźytościam i,  lecz z w y łączen iem  uw łaszczo ­

nych gruntów włośc iań sk ich ,  w O k r ę g u  Now o-  
I R adom skim  położone ,  raty  z a l e g ł e  w ch w i l i  
I zarządzenia  sprzedaży  w ynoszą  rs.  2 , 4 1 5  kop.
I 8 1 V2, radium  do li cy tacji  rs. 6 ,0 0 0 ,  l icy tacja  

rozpocznie  s ię  od sum y rub. sreb.  3 0 , 2 2 5 ,  ter­
min sprzedaży dnia  5 (17) L is topada  166 9  
roku, przed  Rejentem  Kanc.  Z iem. W i lh e lm em  
Grabowskim .

27.  R ędz iny  A, B, sk ładające  s ię  z fo lw ar­
ku R ędziny ,  Marjańka, z osad  O łow ianka ,  W y ­
goda i wsi  R ędz iny ,  z w szystk iern ip rzynależyto-  
ściam i,  lecz z wyłączeniem u w łaszczonych  
gruntów w łośc iań sk ich ,  w OkręgH C zęsto­
chow sk im  położone, ra ty  z a le g łe  w chwil i z a ­
rządzenia  sprzedaży wynoszą rsr. 1 ,038  kop.  
3 4 % ,  vadium do l icytacji rs.  2 ,7 0 0 ,  l ic y ta c ja
rozpocznie się  od sum y rsr. 12 ,375 ,  termin  
sprzedaży  dnia  5 (17)  L istopada  18 6 9  roku,  
przed R e je n te m  Kanc. Ziem. E dw ardem  Mi­
lewsk im .

28.  R oż n y ,  z w szystk iem i p ra y n a leży to ś c ia -  
mi, lecz z wyłączeniem u w łaszczonych  g run­
tów w łośc iań sk ich ,  w  O kręgu  N o w o -R a d o m -  
sk im  położone ,  raty  z a le g łe  w c h w il i  zarząi- 
dzenia  sprzedaży w ynoszą  rs. 5 16  kop.  4 6 % ,  
vadium  do l icytacji rs. 1 ,350 ,  l icy ta c ja  rozpo­
czn ie  się  od sum y rsr. 6 , ! 0 0 ,  termin s p r ze ­
daży dnia 5 ( 1 7 )  L istopada 1869  l o k u ,  przed  
R ejentem  Kancel.  Ziem. A lfonsem  P a s z k o w ­
skim.

29 .  Rząsaw y,  z w szystk iem i p r z y n a leży te -  
ściam i,  le cz  z w yłączeniem  u w łaszczonych  
gruntów w łośc iań sk ich ,  w  O k ręgu  C z ę s to ­
chowsk im  położone,  raty za le g łe  w chw il i  
za rządzen ia  sprzedaży  wynoszą  rub. sreb.  2 1 1  
kop. 2 4 % ,  vadium du l icy ta c j i  rub. sr. 6 0 0 ,  
licy tacja  rozpocznie  się  od sum y rsr. 3 ,2 0 0 ,
termin  sprzedaży dn ia  5 (17)  L is top ad a  186(4 
roku.  przed R ejentem  K anc.  Ziem. Teofilem,  
Józefem  Kowalskim .

3 0 .  S e k u rs k o ,  z p rz y lc g ło śc 'a m i  M a g d a ­
lenki,  Bugaj i Cechi,  z w szy s tk iem i  przy le ­
głościam i,  lecz z w y łączen iem  u w łaszczonych  
gruntów w łośc iań sk ich ,  w O k rę gu  N o w o - R a -  
dom skim  położone ,  r a ty  z a le g łe  w chwil i z a ­
rządzenia sprzedaży w ynoszą rs. 44 5  kop.  9 9 ,  
vadium do li cytacji  rs.  1 ,050 ,  li cy tac ja  rozp o­
cznie  s ię  lR  sum y rsr. 5 , 7 5 0 ,  term in s p r ze ­
daży dn ia  5 ( 1 7 )  L istopada i 8 6 0  roku,  przed  
R ejentem  Kand. Ziem. W i lh e lm e m  G rabow ­
skim .

3 1 .  Skarzyn ,  sk ładające  s ię  z wsi  Zarobnej
i fo lw arku Sk arzyn ,  z fo lw arku S k a r z y n e k ,  
z kolonji  Czacb ulec  s tary  i nowy, N ie d ź w ia d y ,  
M aryanów, wraz  z p o łow ą  lasów, dawniej  
wspóln ie  należących  da dóbr S ie w ie r u s z k i ,  
z w szystk iem i przynależytośc iam i,  lec* z w y ­
łą czen iem  u w łaszczonych  gruntów w łośc iań ­
skich ,  w Okrig iT  W artsk im  położono,  r a ty  
za le g łe  w chwil i zarządzenia  sprzedaży  w y n o ­
szą rs. 2 ,1 0 8  kop. 10,  vadiu m do licytacji  rs. 
5 ,2 5 0 ,  li cy tac ja  rozpocznie  s ię  od sumy rsr. 
2 3 .4 7 5 ,  termin aurze. iaźy d. 5  (1 7 )  Listopada  
1869  r., prz?d R ejentem  k.anc Ziem. Z en o­
nem  Łopuskim .

32. S łom ów  górny,  do k tórych należą  R a -  
dyczyn A,  Trzem sze  B, i kolonja Józefina,  
z wszystk iem i p rzynab  żytóściami,  lec'z z  w y -  
łą c z en i /m  uwłaszczonych gruntów w ł o ś c i a ń ­
sk i  h, w  O kręgu W a r t s k i m  położone,  ra ty  
za log łe  w chwil i zarządzenia  sprzedaży w y n o ­
szą rs. 5 8 2  kop. 70, radium do l icy tac j i  rsr.
1 ,350,  licytacja  rozpocznie  się  od s u m y  r s r .  
6 ,7 2 5 .  termin sprzedaży dnia 5  (17 )  L is to p a ­
da 1869 r , przed Rpjentem K anc .  Zurn.  E d ­
wardem Milewskim.

33  Bobiesjk i  lit. A ,  z p u stk ow iam i tVe— 
sółka, F ig a s ,  i z tr zec ią  czę śc ią  H o len d ró w



M arcin kow sk ie  zwanych,  z szys tk iem i  przyna  
iy tn śc ian r i ,  le cz  z wyłączeniem  uw łaszczon yc h  
gru n tó w  włościańsk ich ,  w O k r ę g u  K a l i s k im  
położone ,  raty  za le g le  w c h w il i  zarządzenia  
sprzedaży  wynoszą rsr. 5 1 3  kop. 4 1 ,  yadium  
do li cytacji  rs. 1 ,0 5 0 ,  l icy tacja  rozpocznie  się  
o d  sumy rub sr.  6 ,300 ,  termin sprzedaży  dnia
5  (1 7 )  L istopada 1869  r., przed R ejentem  Kanc.  
Ziem. A lfon sem  P aszkow sk im .

34 .  Sp en d oszyn ,  z łąką i w szy s tk iem i  przy-  
n a le ży  o ś c ia m i ,  lecz  z w yłą  zen iem  u w łaszczo ­
nych  gruntów włośc iań sk ich ,  w O k r ę g u  Wart* 
s k im  położone,  raty z a le g łe  w c h w il i  zarzą­
d z e n ia  sprzedaży wynoszą rsr. 6 3 3  kop. 13,  
yad iu m  do l icytacji rsr. 1 ,350,  l icy tac ja  r o z ­
poczn ie  s ię  od f.umy rs. 8 ,5 5 0 ,  termin sp rze ­
d a ż y  dnia 6 (18) L istopada 1869 roku ,  przed  
R e jen tem  Kancel.  Ziemiań.  Zenonem L o p u -  
akim.

3 5 .  S taw iszyn  m iasto ,  z wsiami: D łu g a ,  K ią -  
c z y « ,  W yrów, So łec tw o  i W ójtostw o w W y -  
rowte ,  z w szy s tk iem i  przyna leży tośc iam i,  z w y­
łą czen iem  uw łaszczonyeh  gruntów w łośc iań­
sk ic h ,  lecz z prawem do o trzym ania  w y n a g ro ­
dz en ia  lik w idacy jnego  za z n ies ione  powinno  
ś c i  mie jskie  w  O kręgu  Kaliskim  położone,  
ra ty  za og łe  w chw il i  zarządzenia  sprzed iży  
wynoszą rs. 2 ,5 1 8  kop.  66 ,  vadium do l icy ta ­
cj i  rs. 9 ,0 0 0 ,  licytacja  rozpoczuie s ię  od s u m y  
r s .  3 9 ,2 0 0 ,  termin sprzedaży dn ia  6  (18)  L i-  
stopnda  1369  r., przed R e jen te m  Kanc.  Ziem.  
W ilh elm em  Grabowskim .

36 .  Staro M iasto ,-  sk ładające  się: z fo lw a r ­
k u  i wsi Stare  m ias te  wraz z W ójtostw em ,  
iz wsi  i fo lw arku B arc zyg łów ,  z 'w s i  i fo lw arku  
M ed ia  Królewska,  z wsi i fo lwarku Modła K się ­
ża. z wsi i folwarku W ilk ó w  z wia trakiem ,  
z wsi i fo lwarku G łów iew ,  z w si i fo lw arku R u ­
m in  z wia trakiem , z wsi i folwarku fd siec  
W ielk i ,  z f  dw arku G lin k a  i M orzy sław wraz 
z W ójtostw em ,  z W ójtostw a Borzętów  w m ie ­
śc ie  Koninie ,  z młynów: Posoka ,  N ik la s ,  L i-  
sioc  W ie lk i ,  G olan ka  i G l in k a ,  z rybołóstwa  
na rzece W arta  przy brzegach S ta reg o  miasta ,  
dotykających,  wraz z lasam i w obrębie  dóbr  
pe łożon e m i i z w sz ys tk iem i  p rz yn a ie ży tośc ia -  
m i,  lecz z wyłączeniem  uwłaszczonych  grun­
tów włościańsk im ,  w O kręgu  Konińsk im  p o ­
łożone,  raty za leg le  w chw il i  zarządzenia  s p rze ­
daży wynoszą  rsr 5 ,5 9 3  kop.  5 6 Y 2, vadium  
do licytacji  rs. 12 ,000 ,  l i c y ta c ja  rozpocznie  
s ię .o d  sumy rs. 6 7 ,0 7 5 ,  term n sprzedaży  dnia
6  (18)  L istopada 1869 r., prz d Rejentem  Kanc.  
Ziem. Z nonem Łopuskim .

31 .  Strze lce ,  z wszystk iemi przy n a leży to -  
ściam i,  lecz z w yłączeniem  uwłaszczonych  
gruntów włości ńsko h, w O k rę gu  Now o-R a-  
domskim położone ,  raty za leg łe  w chwil i na­
rządzenia  sprzedaży  wynoszą rs. 9 3 4  k. 1 4 1/ 2, 
yad iu m  do licytacji  r$, 2 ,1 0 0 ,  li cytacja  rozpo­
czu ie  s ię  od sum y rs. 1 1 ,9 7 5 ,  termin sp rzed a ­
ż y  dnia  6  (18} L istopada  1869  roku, przed  
R ejen te m  Kancel.  Ziemian.  E  lwardem M ile w ­
s k im .  '

3 8 .  Su i  nówek Chrostny,  z w szys tk iem i  
przyna leży tośc iam i,  le cz  z w y łączen iem  u w ła ­
szczonych gruntów  włościańsk ich ,  w O k . ę g u  
Kalisk im  położone, raty za le g łe  w chwili  z a ­
rząd zen ia  sprzedaży w ynoszą rs. 21 8  k. 76Y 2, 
Vadium do l icytacji rs. 4 8 0 ,  li cy tac ja  rozpo­
czn ie  s ię  od sumy rs. 2 , 8 2 5 ,  termin  sprzedaży  
d n ia  6  (18) L istopada  1869 roku,  przed R e ­
je n t e m  Kancel .  Z em. T eof i lem  J ó zefem  K o­
w a lsk im .

39 .  S w ier cz y ń sk o ,  z częśc ią  wsi G ie sk i  A,  
i  z w szys tk iem i przyuależyfcościami,  le cz  z w y ­
łą czen iem  u w łaszczonych  gruntów w ło ś c ia ń ­
sk ich ,  w O k r ę g u  P e trok ow sk im  położone,  
ra ty  zaJegłe w chw il i  zarządzenia  sprzedaży  
w ynoszą  rs.  78 1  kop. 8 0 ,  vadium do li cytacji  
rs .  1 ,875 ,  li cytacja  rozpocznie  s ię  od sum y  
rs.  5 ,6 7 5 ,  term in  sprzedaży  d n ia  6 ( 1 8 )  L i ­
s topada 1869  r. przed R ejentem  Kanc.  Ziem.  
Zenonem  Ł opuskim .

40 .  Szad ek  i P rzedzeń ,  z w sz y s tk ie m i  przy-  
należytościam i,  le cz  z w y łączen iem  u w ła s z czo ­
nych  gruntów włościańsk ich ,  w O k r ę g u  K a l i ­
s k im  położ m e ,  raty z a le g łe  w chwil i z a r z ą ­
dze n ia  sprzedaży w ynoszą  rsr. 8 0 9  kop.  95,  
rad ium  do l icytacji  rs.  2 ,1 0 0 ,  l icy tac ja  rozpo­
czn ie  s ię  od sumy rs. 9 ,4 2 5 ,  term in s przedaży  
dn ia  6  (1 8 )  L istopada  1869  r., przed R ejentem  
K anc .  Ziem. Edwardem  M ilewskim .

41 .  Szarów Pański,  z wszystkiemi przyna* 
Ieży:ośc iam :, I*cz z wyłączeniem  u w ła s zczo ­
n y c h  g r u n t iw  w łośc iań sk ich ,  w O kręgu  Wart-  
s k i m  położone,  raty  z a l e g ł e  V: chwil i zarzą­
dzen ia  sprzedaży wynoszą rsr. 121  kop. 7 3 ,  
vad um do licytacji rs. 3 7 5 ,  l icy tac ja  rozpo­
czu ie  s ię  01 sum y rs. 1,425, termin sprzedaży  
dn ia  6 (1 8 )  L istopa la 1869 roku,  przed R e ­
je n t e m  Kancel.  Ziemiań. W ilhelm em  G rabow ­
s k im .
J g 4 2 .  W ik łow,  z w szystk iem i przynależyto-  
ńciami,  l e c z  z wyłączeniem  uwłaszczonych  
gruntów w'ościaÓ3k eh, w O kręgu  W ie lu ń ­
s k im  połażone, raty z a le g łe  w chwil i zarzą ­
dze n ia  sprzedaży  wynoszą rsr. 22 4  kop.  90,  
yad iu m  d )  1 cytacji  rsr  6 ’iO, li cytacja  rozpo­
c z n ie  s ię  od sum y rub. sr. 2 , 9 0 0 ,  termin s p rze ­
d a ż y  dnia  6  (18 ;  L :s t )p a d a  186 9  roku, przed  
R e je n te m  Kanc. Ziem. A lfon sem  P a s z k o w ­
s k im .

4 3 .  Wola B lakow a  D, z w szys tk iem i  przynal. ,  
l^cz z wyłączeniem uw łaszczonych gruntów  
-włościańskich,  w O kręgu N ew o -R a d o m sk im  
-położone, raty za lea ł :  w ch w il i  zarządzeni  i 
przodaży wynoszą rs. 102 kop.  8 3 ,  vadium

do li cytacji  r3. 33 0 ,  li cy tac ja  rozpocznie  się  
ód sum y rs. 1325,  t e r m ia  sprzedaży  d. 6  (13) 
L istopada  186 9  roku, przed R e jen tem  Kanc.  
Ziem. Wilhelm em G rabowskim .

4 4 . W ola  Czarniaka, z w szystk iem i p r z y ­
należytościam i,  lecz z w y łączen iem  uw łaszczo ­
nych gruntów włościańskich ,  w O k ręgu  S z a d ­
kow skim  p d o ż o i e ,  raty  z a le g łe  w chwil i z a ­
rządzenia  sprzeda .y w ynoszą rs. 2 16  kop. 25,  
vad iu m  do li cy tac j i  rs. 6 1 5 ,  li cy tac ja  rozpo­
czn ie  się  od sum y rub. sr. 2 ,925,  termui sprze ­
daży  dnia 6  ( 1 8 )  L istopada  1869 roku,  przed  
Rejentem Kan. Ziem. Z enonem  Łopuskim .

4 5 .  W ola  Ź ycińsk a  z przy leg lośc ią  B łon ie  
i z w szys tk iem i przynależytośc iam i,  lecz z w y ­
łą czen iem  uwłaszczonych  gruntów włościań  
sk ic h ,  w O kręgu  N ow o-R adom skim  p o łożone ,  
raty  z a le g łe  w chwili  zarządzenia  sprzedaży  
wynoszą rs. 97 5  kop.  7 7 ,  vadium do l icy ta c j i  
rs. 2 ,2 5 0 ,  li cytacja  rozpocznie się  od sum y  
rs. 1 2 ,2 0 0 ,  termin sprzedaży dnia  6  (18 )  L i ­
s topada 1869  r., przed R e jen tem  Kanc. Ziem.  
A d o n s e m  P aszkow sk im .

46 .  Wrząca Mała, s k ładające  się^z fo lw a r ­
ku Wrząca mała ,  z kolo iji w ieczyoto-czyaszo-  
wych Kaczyniec Dąbrowa i Xaw arów  z osady  
czyn szow ej  m łynarskie j  i z lasów przy leg łych ,  
z w sz y s tk iem i  przynależytośc iam i,  lecz z wy- 
łą c z m ie u i  uw łaszczonych g u itów włościań­
s k ich ,  w O k r ę g u  K o i - ń s k im  połażone, raty  
z a le g łe  w chwil i zarzą lżeni i sprzedaży  w y n o ­
szą rs. 1 ,023  kop. 5 5 ,  vadium do li cytacji  rs. 
2 ,2 5 0 ,  l icy tacja  rozpocznie  się  od sumy rsr. 
1 2 ,0 7 5 ,  termin  sprzedaży  <inia 7 (19) L is t o p a ­
da  1 8 6 9  r., przed Rejent *m i iau c .  Z iem. T eo­
filem Józefem  Kowalsk im .

47.  W yczerpy ,  z łąkam i od m iasta  C z ę s to ­
chow y uabytemi,  z w szys tk iem i  przyna eży to -  
ściam i,  le cz  z wyłączaniem uw łaszczon ych  
gruntów włościańsk ich ,  w O k rę gu  C z ęs to c h o w ­
sk im  położone,  raty  z a le g le  w chwil i zarzą ­
dzenia  sprzedaży wynoszą rub. sr. 4 1 2  kop.  6 ,  
vadiu m do licytacji rs. 1 ,050,  licytacja  rozpo­
czn ie  się  od sumy rs. 4 ,9 3 0 ,  term n aprze laży  
dnia  7 (19)  Listopada 1869  r., przed Rejentem  
Kanc.  Ziem. Zenonem  Łopuskim .

48 .  W ola  B yk o w sk a ,  sk ładające  s ię  z fo l ­
warku i wsi W oli  B yk ow sk ie j  i z wsi  K a n i u ,  
z w szys tk iem i przynależytośc iam i,  le cz  z vvy-
ączeniem uwłas.  czooych grunt iw  w ło śc ia ń ­

skich, w O ir ę g u  P e trok ow sk im  położone,  raty  
z a le g łe  w chwil i zarządzenia  sprzedaży w y ­
noszą  rs. 39 1  kop. 5 1 ,  vadium do li cy tacji  rs. 
1 , 0  >0, li cytacja  roz ocznie  s ię  od sumy rsr. 
4 .750 ,  term  n sprzedaży d. 7 (1 9 /  Listo*pada 
1869 r., przed R ejepte in  Kanc. Ziem. E Iwar* 
dem  M ilew sk im .

49 .  Wola Bachorska,  sk ładające  się z fo l­
warku tegeż  nazwiska  i pustkowia  T rm zcz a n k a  
v. T ru szczaw k a,  z w szys tk iem i przynależ.,  lecz  
z wyłączeni im u w łaszczonych  gruntów w ło­
śc iań sk ich ,  w O kręgu  S z a d s o w sk im  położone,  
raty  z a le g le  w chwil i zarządzenia  sprzedaży  
wynoszą rs. l 7 3 k o p .  81 ,  vadium do l icytacji  
rsr. 4 5 9 ,  li cytacja  rozpocznie się  od sam y  rsr. 
1 ,990,  termin sprzedaży dnia 7 (1 9 )  L istopada  
1869 r., przed R ejentem  K»nc.  Z em. A lfo n se m  
P a szk o w sk im .

50 .  Z elgoszcz,  z przyległościa in i ,  W ólka ,  
P ą s ó w ,  K le k o ty  A,  P ągów ,  K lek o ty  B a ,  B&, 
i H olendry Sw ia tu n ie  zw ane ,  z w szys tk iem i  
przynależytośc iam i,  lecz /  w yłączen iem  u w ła ­
szczonych gruntów w łościańskich ,  w O z r ę g u  
W artskim  p /łożone,  raty z a le g le  w chwil i z a ­
rządzenia sprze  laży  wynoszą rsr. 141 kop.  56,  
vadium do li cytacji  rsr. 3 7 5 ,  li cy tac ja  rozpo­
czn ie  się od sumy rs. 1 ,8 2 5 ,  termin  sprzedaży  
dnia  7 (19 )  L istopada  1389 rr, przed R ejentom  
Kanc. Ziem. Teofilem Jó zefem  Kowalskim.

5 1 . H u c isk o ,  s k ła d a ją ce  s ię  z 2ch fo lwar­
ków H ucisko  i H uta  i z dwóch wsi  zarobnynh  
tegoż  nazw iska  i z lasów, z w szystk iem i p r z y ­
na leżytościami i z orawem do o trzym ania  w y­
nagrodzen ia  lik w idacy jnego  za u w łaszczone  
grunta  w łościańsk ie ,  w O k rę gu  P e tro k o w sk im  
położone ,  raty  za le g łe  w chwil i zarządzenia  
sprzedaży  wynoszą rs. 7 5 3  kop. 27  V2r vadium  
do li cytacji  rs. 1 ,8 0 0 ,  l ic y ta c ja  rozpocznie  s ię  
od sum y rub. sr. 9 ,7 0 0 ,  termin sprzedaży dnia  
7  (19 /  L is topada  1869  r., przed R eje tem  Kanc.  
Ziem. Zenonem Łopuskim .

Sp rzedaże  w zm iank ow an e  odbędą się w  ter­
min ach powyżej oznaczonych,  poczynając od g o ­
dziny  10 z rana w obec d e legow an e go  R adcy  
D yrek cj i  Szczegó łow ej ,  g d y b y  zaś Rejonfc, 
przed którym sprzedaż ma się  odbywaó by ł  
przeszko.lzony,  l icytacja  odbędzie  s ię  przed  
in nym  Rejentem  który go  zastąpi .

V a l i u m  do licytacji  z łożyć  s ię  mając \  w i n ­
no  być w gotowiznie ,  lub l is tach z a s t iw n y c h  
z właściwem i kuponami.

Warunki licytacyjne  są do prze rżenia w wła­
śc iw y c h  k s ięgach  w ieczys tych  i w biurze D y ­
rek cj i  S zczegó łow ej  Kaliskie j .

W razie n iedojśc ia  do skutku powyższej  
s p rzed a ż y  dla  braku l icytantów,  druga i osta  
te c za a  sprzedaż  od zniżonego szacunku,  o d b y ­
tą będzie bez da lszych  nowych doręcxeń, w 
termin ie  ja k i  D yrek cja  Szczeg ó ło w a  oznaczy  
i w pismach publicznych raz jed  n ogłos i ,  
(art. 25  P ostan owien ia  Rady Adminis tracyjnej  
z dnia 28  Czerwca (10 Lipca) 1860  r.).

N a  zasadzie  uwagi przy art.  22  Najwyżej z a ­
tw ierdzonych przepisów o w ypłac ie  listów l ik  w i ­
dać jn y ch ,  tudzież art. 1 2 9 f  prot. 2 J 6  p o s i e ­
dzen ia  Komitetu U rządzającego w K ró les tw io  
Polakiem ,  nad m ienia  się ,  że  sprzedaż  dóbr: 
D zia ło szyn  miasto,  oraz S ta w iszy n  m iasto

i dóbr Hucisko,  wraz z prawem do o tr zym an ia  
wynagrodzen ia  l ik w id acy jn e go ,  co do dwach  
pierw szych za zniesione  powiunośc i m ieszczan,  
c o d o  ostatn ich  zaś z ;  z iie3io ie  powin ności  
włościau,  uważaną będzie  za n ieważną,  je ża l i  
ok aż e  3;.ę ,  że l icy tacja  o l b y ł *  s ię  p o o g ł o i z e -  
niu lub w sam  dzień o g ło s ze n ia  przez  K om isję  
Likwidacyjny  o przyznaniu  wynagro iz e a ia  l i - 
kw id acy jn ogo .

K a l i s z  dn ia  10 (22)  Grudnia  l 8 3 3  roku.
Prezes ,  C he łm sk i .

P isarz ,  R. B ierzyń sk i .

N.  D.  3 7 i .  D /rekcja  S z 'zeg ó łito a  
To narzys^o  i K''edgto>osgi /Ziem* kie j o  

w K aliszu .
Podaje  do powszechnej wiadom ości,  iż na z a ­

sadzie  art. 7 P os tan ow ien ia  Ra ły  A  Imi l i s t - a - 
cyjnej Królestwa P o D k ia g i  z dnia  2 8  C zsrw ca  
( 1 0  Lipca) 1869 r. i upoważnień  przez D y r e k ­
cję  G łówną T o w a rz y s tw a  K r e d y t iw e g o  Z i im -  
s k iego  udzie lonych ,  następując* d j b r a  z i e m ­
sk ie ,  z i  za leg łość  w ra tach  T o w a r z y s tw a  n a le ­
żnych,  wystawiona h% na sprzedaż p r z y m u s o ­
wą p ierwszą przaz licytację  p u b l ic z ią ,  która  
o d łę d z  e .się w m ie lc ie  K J u z u  w px ła :u  s ą i a -  
wym przy ulicy Jó«efiny,  w kan *.eUrjaoh h y -  
poteczayeh  poniżej wymienionych.

1. B ie l ik i ,  z wszystk iem i przynależytośc iam i,  
z w y łą czen iem  uwtas jczon./ch grant > w w ło ­
ściańsk ich,  w 0 * r ę ; u  N j  vo-R id m u k  m poło-  
ż ) n ' ,  raty za leg łe  w chw il i  zarządzenia  sprze ­
daży w y m s s ą  rs~. 603  k ) p .  7 3 1/* ,  vad iu m  do 
iicyt*cji  rs. 1 ,5 0 J, li cytacja  ro zp o czn i1* się  od 
sum y rs. 7 ,499,  termin sprze  iaży d. 8  ( 2 0 )  Li­
stopada 1869 r., przed Rejentem  K an .  Ziem.  
Wilhelm em G rabow skim .

2. Bradzice ,  z przyległościami ż » b y ,  Kokte*  
wy, Kmieczaa i Barowe,  z w sz ys tk U m i ;przy- 
należytościunr,  z wyłączen iem  u vl aszco łych  
gran tów  w łośc iań sk ich ,  w O kręgu  N o w o -R i-  
dom skim  położone,  raty  za leg le  w  chw il i  z a ­
rządzenia s p r z e d a ż /  w y n o szą  rsr. 2 ,8 5 3  kop .  
6 2 y 2, yadiu m do licytacji rs. 6 ,750 ,  licytacja  
rozpocznie s ię  od sumy rs. 3 5 ,9 9 9 ,  term u sp rze ­
daży d. 8  (20)  L is to p a d » 1839 r., przed R e jen ­
tem Kancelarji  Z s m ia ń ik n j  Zenonem  Eopn-  
sk im .

3.  Kopy.iłów, z fo lwarkiem  K > jy J ló w e k ,  z 
wszystk iem i p r z y n a l e ż a ś e i a m i ,  1 acz /. w y ł ą ­
czeniem  uwłaszczouych  gruntów w iośe iań sk icn  
w O k r ęgu  W ieluńskim położone, raty za h g te  
w chwili  zarcądneuia  sprzedaży w y n o s z ą  rsr. 
1 ,333  kop. 23, v a l iu m  rs. '3,0 >0, l icytacja  r >z- 
pocznie  się  ->d su ny rs 1 6 , 2 ) 0 ,  re m n sprze­
daży d. 8 (2 0 )  L is top a  la 18 6 9  r., przed R ejen­
tem Kancelarji  Ziemiańskiej A lfon sem  P a szk o ­
wski m.

4. MikorzvC3, z przyległoś  darni W ola M i-  
korska  i Ł  iny,  z wszystkiemi przynależyto-  
ściąmi,  le cz  z w yłączeuiem  uwłaszczę  y c h  g r u n ­
tów w łośc iań sk ich  w O kręgu  Petroico wskim  
położo ie ,  raty z a le g łe  w chwili  zarządzenia  
sprzedaży w y n o s zą  rs. 641  kop. 73, vad um do 
licytacji rs. 1 ,509 ,  licytacja  rozpocza ie  się o d  
sum y rs. 4 ,7 3 0 ,  termin sprzedaży d. 8  ( 2 0 )  L i ­
stopada 1869 r., przed R -je n tem  K an.  Ziem.  
A lfo n se m  P a sz k o w sk im .

5. W alenctów ,  z przy log łości  imi P > s a d o -  
wek i Julinów, z wszystkiemi przynależytośc ia ­
mi, lecz z w yłączen iem  u v ła szczouych  g r u n ­
tó w  w łośćiaóskich ,  w Okręgu Częstochowskim  
położone, raty  za leg ła  w chwil i Z ir zą lz 3 n ia  
sprzedaży w ynoszą rs 2 ,7 7 5  kop.  97,  v id i a m  
do licyt. icji rs. 6 ,750 ,  i iey t  icja rozpocznie  s ię  
od sumy rs. 36 ,160 ,  termin sprzedaży d. 8 (20)  
L istopada  18 >9 r., przed Rejent on Kan. Z e m .  
W ilchelm em Grabowskim .

6. Z łotkow o,  d )  k tó ry ch  na leży  wieś M ł a -  
czew, tudz e t  ko 'o  ije A l io o w ) ,  D ob rom yś l  i 
Józefow o,  7. w s z y i t i i e m i  przyaalezytoś  :ia ni,  
le cz  z wyłączeniem uw łaszczonych gruntów  
w ło śc ia ń sk ich ,  w O kręgu  Komińskim p o ło żo ­
ne, raty za le g ła  w chwil i zarzędzen i  v s przed  a-  
ży  wynoszą ra. 1 2 9 L kop.  59, vadiu m do l i c y ­
tacji rs. 3 ,0 9 0 ,  licytacja  rozpocznie się  o i oum y  
rs. 18 ,929,  termin sprzedaży d. 8 (2 0 )  L is t o p a ­
da 1869  r., prze l  Rajentem Kan. Ziem. T e o f i ­
lem  Jó z efem  Kowalskim.

7. Z  łz ie szulica  górne  i dolne,  z w szy s tk ie m i  
przyoal ażytościa ni, lecz z w y łą c zen iem  u w ła -  
szczooych gruntów wł ł ś c ia ń ik ic h ,  w O k r ę g u  
P e  rokowskim  położone, raty z a le g łe  w chwil i  
zarządzania sprzedaży w ynoszą rsr. 3 1 3  kop.  
3 3 7 3, va l iu m  do licytacji  rs. 750 .  l icytacja  roz­
pocznie  s ię  od sumy rs 1,940, termin sprzeda­
ży d. 8 ( 2 0 )  L is topada  l 8 6 9  r., przed R ejen­
tem Kancelarji Z em iańskiej  E lw ardem M ile ­
wskim.

8 .  Zarembice,  z wójtostwem Przyrów, z wsią  
B ole s ław ów ,  osadą W y g w iz d ó v  i z la sem ,  z 
wszystk iem i przyuależyt  ) śc iami,  le cz  z w y łą ­
czeniem uwłaszczo iy c h  gruntó w w ło śc ia ń  k  ch, 
w Okręgu > zęstochowskim  polot  m e,  r n y  z a ­
leg łe  w oh wil i zarządzenia  sprze laży wynoszą  
rs. 5 ,5 0 2  kop.  17, v i d  u,n wynosi rs*. 13 ,50  ), 
licytacja  rozpoczoie  s ię  od su ny rs. 5 0 , 1 0 0  t er ­
min s p r z e ia ż y  d. 8  ( 2 0 )  Lis tupada 1869 roku,  
przed Rejentem Kan. Ziem. E lw a r d e m  M  le-  
w skim .

Sprzadaże  w zm iankowane odbędą się w  t t - 
rainach powyżej oznaczonych,  poczynając  od 
g o d z in y  10 z rana, w obec de legow anego  Rad­
cy D yrek cj i  S z czeg ó ło w e j ,  gd yb y  z a ś  R e je n t  
przed k tórym  sprzedaż ma s ę o d b y w a ć  był  
przeszkodzonym , li cytacja  o db ęd zie  s ię  w jego  
kancelarji  przad innym Rsjeu tam , w miejsce  
nieobecnego wyznaczonym.

V a d i u m  d V I  c y t a c j  z ł o ż y ć  s i ę  m a j ę c e ,  w i n n ^
być w g o to w . i i i i e ,  lub w l is tach z a s t iw  iych 2 
w ł a ś d w e  ui kuponami.

N ab yw ca  uiści szacun ek  w an stępują cym  
sposobie :

a .  Potrąci sumę vadialną p od łu g  jej wartości  
na go to w izn ę ,  j e ś l i  będzie z łożoną  w l i s ta ch  
zas iaw u ycn .

b. Potrąci na leżoośc i  podatkow a i inne u-  
p rzyw ile jow aua ,  je ś l i  takowe oddzie ln ie  za­
płaci.

c) Woieiifl d )  K n sy  D y r e k c j i  S z czeg ó ło ­
wej w ciągu dni najdalej 20  po licytacji :

Z dóbr B ie l ik i  w listach zastaw n ych  3  o k r e ­
su 2 serji z właściw emi kuponami rs. 5 7 0  i g o ­
to w izn ą  rs. L k. 25 '/2.

Z dóbr B r u iz i c i  tv listach zastawn ych  3  o k r e -  
są 2  so'ji  z wivseivvem1 kup>aami ra. 3 , 5 5 5  i 
gotow izn*  rs. U  kop. 7 6 V2.

Z  dóbr K )pydł * v w list ich zt-*tawny oh 3 - 0  
okresu 2 serji z w/ iSJiwa ui kup >aami xs. 1 ,0 6 5  
i g o to w izn ą  rs. 6 kop. 10.

Z dóbr M korzy-*e w lis tach za sta w n y ch  3 - 0  
okresu  1 serji z właściwemi kuponami rs. 13 80  
i go to w izn ą  rs 8  kop 75.

Z dóbr Wa eoczów w l i s ta ch  zastaw n ych  3 - o  
okresu  1 serji z  w ła ś c iw e m i  kuponami ra. 2 7 0  
i go to w izn ą  rs. 6  kop. 7V2 rów nież  w  li s tach  
zastaw n ych  3  okresu 2  aerji z w ła ś c iw e m i  k u ­
ponami rs. 2 ,8 6 5  i gotowizną rs. U  k.  9 6 .

Z  dóbr Z ło tk o w o  w l is tach  zastaw n ych  3 -0  
O kresu 1 serji /. włościwemi kuponami rs. 4 35  
i g o t  iwizną rs. 8 kop.  3 9 % .

Z dóhr Zdzieszuhoe górne i dolne,  w li s tach  
za s ta w n y ch  3 Okresu 1 serji z w łaściw ein i  
kuponami rs. 85 5  i go tow izn ą  rs, 6 k. 70.

Z uóbr Zarembice w lis tach zastaw n ych  3 -o 
okresu  l serji z w łaściw emi kuponami rs. 1035  
i  gotow izną  rs 14 kop. 66 ,  również w l is tach  
za s ta w n y ch  3 okresu 2  9erji z właśeiwatni k u ­
p on am i rg. 9 ,6 9 0  i gotow izną  rs. 3  k. 4 6 % .

A to na wystąpienie  z częścią p o ż y c zk i  T o ­
warzystw a K redytow ego  w sumie:

Z dóbr Bie liki rs. 79 5 .
Z dóbr B ru iz ic e  rs. 4 ,9 9 5 .
Z dóbr Kopydłów rs. 1 ,500.
Z dobr Mikorzyce  rs. 2 ,490.
Z dóbr W alenczów  rs. 4 , 5 ) 0 .
Z dóbr Ziotko wo rs. 795.
Z dóbr Z dz ieszubcc  górne i do lno rs.  1 ,5 4 5 .  
Z dóbr Zarerab ce rs. 1 7 ,2 5 0 .
Jaka  lis tami l ikwidacyjnem i w depozyt B a n ­

ku  P olsk iego  ziożoneini ubezp ieczoną  zosta ła .
Nurna wyżej co do każdych dobr w y m ie n io ­

n a ,  tak w l is tach zastawn ych  j a k o  też  i g o t o ­
wiznie, w ym agana  jes t  pod rygorem re l icy ta -  
cji, nab yw ca  zaś m i  prawo potrą ;ić ją  z po* 
s tą pionego  szacunku, licząc li s ty  zastaw n e  /. 
ku ponem  bie lącym , pod ług  im iennej wartości .

d  Potrąc i pożyczk ę  Towarzystwa K r e d y to ­
w ego , zostającą przy g runc ie ,  a to w ilośc i j a ­
k a  pa zaspokojeniu  za leg łośc i  i po s p ła c ie  czę-  
ś c i o  vej a d  c. p o z o s t a n i e  d o  u m o r z e n i a  w n& 
atępnych latach.

e. Resz > postąpionego  szacunku w dni n a j ­
dalej 20  po l i c y u . j i ,  z łoż y  w  dep'bzyt Banka.  
P olsk iego ,  w g o to w iz n a  lub w  l i s ta ch  z a s t a w ­
n ych z b i e ż ą ‘.emi kuponami w  im ien nej  w a r t o ­
ści pod rygorem rei icytacj i.

In ie warunki l icytacyjne,  są do przejrzen ia  
w właściw ych ks ięgach  w ieczystych i w; biórze  
Dyrekcji S zczegó łow ej  K d i s ł i e j .

Wrazie niedojśc ia  do sk u :k u  powyższej s p rze ­
daży dla braku konkurentów,  d ruga  i o s t a t e c z ­
na  sprzedaż od zniżoaego s zac u ak u  odb ytą  b ę ­
dzie i ez  nowych da lszych  doręczeń  w t e r n u - '  
nie, jaki Dyrekcja Szczegó łow a oznaczy  i w  pi-  
s m a c  i publicznyah raz je d e n  o g ło s i ,  (art. 2 5  
pos tan ow ien ia  Rady Adminis tracyjnej z d. 28  
Czerwca (10  Lipca) I860  r.).

Kalisz  d. 1 0 ( 2 2 )  Grudnia  1Ó63 r.
2 — 3  P rezes ,  Chełmski. tP i sarz  R. B ie rz y ń s k i .

N. D .  1219. Md?ucmpamb Fopo^a  
Aoouua.

H i  o c u o B a t i i H  n p e 4 < i u c j H i f l  B i p m i s c / t e r o  
T y G e p n c K a r o  I I p a iM e H ir t  o t t *  2 5  H  m a p a  c e -  „ 
r o  r o 4 a  sa N. 5 9 8  cmmt» o o t n u  i r t e r c H ,  n o  
2 5  tfr cHpa t a  c .  r .  b t ,  11 u a c y  y r p a  b l  u p * i -  
c y T O T B i n  M a r w c r p a r a  r .  Amunat  6 y 4 y n »  
n p o u  JB ) 4 H T h C  1 T o p r n  BT* COK piUąOHHIOMT* 
c p o  n o c p e 4 or «o M T» a a n e  i a T a  H H b i i t  o ó t » -  
HB/ ieHiH  Ha o T 4 a u y  bt» T p e t t  ^■B rHi ii  ct»  1  
H u u a p a  1 8 6 9  r .  n o . r p d  t  o c i ' B m s H M  r o p t > 4 - 
c k h i t .  » a n i p e H ,  r t a n m a a  o «  n y v iv i i , i  8 ó 3  p .
9 5  k. c. ( in  m n i s ) .  iKe.UłOiiti e j w i c r n o u a r b  
ul. TopraiT> o6/ijjHi.i  u p e 4 0 Ta mmrb MHUHa 
h a u  n o  i i o n r B  u M a r t i C T p a n *  r o p .  /I o«M 4a  
a s i i e n i r a i i H u a  ooTłHU/ie lin n o  im/He yna-  
3ann o ii  ♦opMC ct» H )U,io,R« Hievi t, k*» o h o u  
K anT aim ii i  icaaeHiiofi h a u  r o p > 4 c \ o ń  Kacw  
Ha n p e  ic r a  i  łeuHfuii 33  i >ri> 8 8  p .  4 0  k o i i .

^ X e n i a p m i n  4 ) i - K n i4  ó w r «  l id iincaHU  
ó e 31* nc3Kłin> oiHMóoK-b u  n o 4 iiMcroKT* 
M0TKO CT» O »0 143 4  CMIdMl* lip X1HCKIO Cipe^-
z ło . f l e H H y s o  M M t c y M M y ,  b ł  u p d r n « H o > n »  m e  
C / i y u a ’B ,  k a n t  p a n n o  ho c o c r a B M e H H w e  n o  
« o p M B  h  n o  HCTeueain c p o K a  n p e 4 d V B / i e -  
HM He óy4yT B npniiH iM .

n o 4 p o ó n w e  y c io a iH  me.HfO/nitMi. Bt. npw* 
cyTCTaiw M a i  n c r p a  ra  e m ę 4 H e o n o  3a n c K / i i o -
H ew ie M fe  n p a 3 4 H H ‘i u w z i i  n  i a ó e . i f c n b U T .  4 Heft
w o r y r i .  6 w rb  n p e 4 i  Ma.iouM.

T. A oaHM t, 6 i bp3®iii 1889 r .
2 —3  n,ie3H4eHTT>, r e p w a u m , .

<I>on.via 4 6 K. l a p a i ą i i i .
Bc/VB4CTie o o i »r b  l e t t i / i  M a r H C T p a T a  r o p .  

v i o B H 4 &  o t ł  6  ( ^ c u p a / f H  c .  r .  a a  N .  1 5 0  o B M f c



t > 6 a 3 f , T n a ł o c i ,  b s h t ł  b t ,  n o 4 paA'Ł Ha T p n  r o -  
4 a  c i*  1 f l H B a p a  1 8 6 9  r .  a c B h u i e H i e  r o p o 4 - 
CKHXT* ® a n a p e ń  (u 4 l t c b  n p o n n c a r r ,  m i o p u  
C/loBaMu 6 e g b  o i U H Ó o K b )  r o 4 H 4 i o i i  i i / i a T H  
n o 4 B e p r a a  c e 6 a  o T B E T C T B e s m o c T H  T o p r o -  
B h l i t ,  y c to a i f t ,  K o T o n w e  MHH x o p o u i o  H3-  
B’BCTHM.

* a 1 i r 8 j Ł C T 8 0  , , a  n p 9 4 0 T a B  l e H i B l ń  a a -  
a o r b  8 8  p .  4(1 k . u p H ccm t , n p a d a i a m .

llocroiiH H oe Moś iK H rcahcrB o bt, N . n u ­
cą  h o  b t ,  N . BT.cam  n r o 4 a N.

( ! O 4 0 M c a T b  HMB H » a M H l i K > ) .

® -D . 910 . H em poK oerK oe A B c n o e  
Y h p a B A e u ie .

H c n o 4 H H 8  n p a jn tic a H ie  4 > H H a n c o B a r o  

TJtm ll ,SH ' H 0T1’ ^ Jl iuapn  c e ro  roA". aa  N.
105 4/S-8153 ,4BcHoe ynpaB aeH ie oóbitB ja e rŁ  

K ceo ó  u ą e e  cB-EAUHi*,  b t o  24 <J>?apa4 H (2 
u l s p T a )  c .  r.  t o  e c T b  b o  B r o p a t i K T ,  bt> y l b -  
c h o m t ,  5  n p M t . i e H i u  B b  4 ? p s n  im / I t o i e n h ,  h c -  
n p a « m i o ! n i ń  4 0 , i m n o c T b  C r a p r n a r o  H a 4 * 

^ ■ B c H H a a r o  a j s i u K t i r o  a f c c H H t e c T B a  6 y 4 e T l >  
,!p o H 3B0 4 HTbcą n y ó i i i 4 ab ie  r o p r u  ( i n  m i n u s )  
Ha B03u e 4 eHie H o i i a r o  M H i a r o  4 0 4 1  b »  y -  
Ca4bń®  n  >4,110 n e r o  C T p a m n  /I ioćeH h 3 4 1 , -  
U l a a r o  /V B cH tt se cT R a  b t .  4epei!HH C r o ó u H i i a -  

r i y ó a n 4 « b i e  T b p rH  na n o A p a A E  a r o r o  4 0  
Sta O y4yTT, H a a a T M e  c b  c s f B T H o ń  cyMMM 
^ 5 8  p  c b  6e3B03M e>4H o>o BM AaueiO  C T p o e -  
B a r o  a b c H a r o  M a T ep a a a  H yiK tta ro  4  a  n o -  

O T p o i iK H  O H aro .
Ż K e y ia w u i i e  i i p H c r y n H T f ,  K b  T o p r a s n ,  o ó b -  

B 3 a H b  n p e 4 CTaBHTh a a . t o n ,  p s n u a t o m i f i c a  
’/ *  4 a c r n  o n e t i e i i H o f i  c y w w f , ! .

O  4 p y r n x b  T o p r o B b ix b  y e a o B i a x T ,  m ojkho  
o c b e a o m h t c h  B b  / I s c h o m t ,  y n p a a a e n i H  e w s -  
4 H 6 B H ) a a  u c K 4 K ) 4 e a i e M b  n p a a 4 H H 4 H M X b  
A H e ń ,  r 4 ,E T o m e  M o r y t b  6biTb p a a c s t o T p f c -  
Hbl CMbTbl.

4. 4 i o ó e H b ,  f l n B a p a  2 0  ( 4 > c n p .  1 )  1 8 6 9  r .  
aa  C r a p r n a r o  H a 4 4 ' B c a K 4 a r o ,

3 — 3  X e 4 MHHCK iń.

N.D 1144. tfa ? u c m p a /r tb  l o p u , \ a  
A o e u u a .

B b  H c n o ł H e H i H  n p e A n a c s t i i a  B a p u i a n c K a -  
T o  T y f i e p H c K a r o  I T p a o a e H i a  0 T b  2 7  H a s a p a  
c .  r .  a a  N .  6 0 3  c h w t ,  o ó b n B . i a e r c a ,  4TO 2 4  
<J>eBpa/ia c .  r .  B b  11 4 a c y  y T p a  nb  n p u c y T -  
C T B i n  M a r H C T p a T a  6 y 4 y T b  n p o H 3 B o 4 H T j , C A  
T o p r i t  B b  c o n p a m e H H O M b  c p o K U  n o c p e A -  
C T B o » i b  3a n e 4 3 T8 H H b i x b  4 e K 4 a p a p i n  ( in  
p i n s )  Ha T p e x b  r o 4 H 4 H o e  Ob 1 f l a s a p a  1869 
r .  a p e a 4 H o e  c o 4 e p m a a i e  4 0 x 0 4 a  o n  y ó o a  
CKOTa B b  r o p o 4 CX of t  CKOTOÓoftflH, ( lp H H f l -  
4 a e « i a i p e n  / Io B H M C K o f i  T o p o A C K o f i  Kac-B 0 T b  
c y w M b i  1 , 2 6 1  p .  6 9  n o n .  v K e . t a t o t n i e  y a a c r -  
BO B a T b  B b  T o p r a i b  o 6 a 3 a H H  n p e 4 C T a B n r b  
4 H 4 H 0  H 4 H  n o  U 0 4T 13  B b  M a r H C T p a T b  r o p o -  
4 a  y i o B H a a  a a n e a a T a H H b i e  4 e K 4 a p a i x i n  n o  
H H m e  y K a a s H i i o n  » o p M b  c b  n p H a o m e H i e m b  
B b  o H o i ł  KBM ToHiłiH K a s e n H o f t  n a n  r o p o 4 - 
C K o n  K a c b i  Ha n p e A C T a B A e t m u f i  a a , t o r t  126 
py6 l 0  K o n .  K a K b  p a B H o  o u t ^ B r e a h c T B o  
H a 4 4 e m « m e H  a a a c T H  y A o c T e t f E p H i o m e e ,  n o  
n o 4 aK > u p e  A e K A a p a i ą i t o  H M t e r b  c o o t u - b t -  
C T B e a a o e  c o c T o a H i e  x o p e u i a r o j  n o B b 4 'BHiH 
c o B e p r n e H H o a e T i H ,  K b  o * r m i a . i b H b i M b  n o 4 -  
p 8 4 a M b  c n o c o 6 e a b .  / t e K a a p a n i H  4 o , i w h h  
6 blTb Ha n u  c a  HM ÓB3b BC HKHXb O U i n S n K b  H 
n o 4 4 HCT0 Kb» 4 0 T K O  C b  o 6 o 3 H a 4 e H i e M b  n p o -
n p c b K >  u p e 4 ^ 0H' eHHJ’I°  HMt> oy M M y ,  Bb n p o
TH BH BM b m e  c a y a a b  K a K b  p a s a o  H e c o c r a -  
B a e m i b i e  n o  ® o p M b  n  n o  H CTCaeHiH  c p o K a  
npe4C T .-.B  r e a H b i e  we ó y 4 y i ' b  n p a f i a T b i .

r i o 4 p o 6 a b i e  y c a o B i a  m eaarom nM b B b n p n -
cy T O T B iH  M a r n o r p a T a ,  a a  H C K a io a e H ie M b  
npa34HH4HMXb u  Taóe4bHwxb 4H eń MoryTb 
6 biTb n p e 4 a B . ie H M .

T.  4 o B H 4 b ,  4  < J>eB pbia  1 8 6 9  0 0 4 a .
3— 3 ripe3H4eHTb, TepMaHb.

<JopMa 4eK 4apauiH .
B b  c 4 'B4 CTBie  o S b a B i e n i a  M a r n c T p a T a  r .  

* 4 o B H 4 a  o T b  4  <J>eBpa4a c .  r .  3 a N .  1 4 9 , ,
CHMb o 6 H3 blBa!OCb B3HTb B b  a p 6 H 4 H O e  OO-
4 e p m a n i e  c b  1 f l H B a p a  1 8 6 9  r o 4 a ,  4 0 x 0 4 b  
O T b  y 5 o a  CKOTa B b  r o p o 4 CKori c r o T o ó o r i a H  
3 a  c y w v r y  ( > 4 b c b  n p o m i c a r h  n n ® p n  c i  i a a -  
JHH 6 e 3b  O lU HÓOKb)  r o 4 t l 4 4 0 H  n 4 3 T M ,  1X0 4  
B e p r a a  c e ó i i  o t b T > t c t b c h h o c t h  T o p r o n M x b  
y c a O B l H ,  K O T o p M e  J IH b  x o p o i u o  H 3 « b O T H M .

C B H 4 ’B T e 4 b C T B o  H a n p e 4 c i 8 B i e a a u ń  3 a -  
4 o r b  B b  K o . m a e c T B b  i 2 6  p y ó .  1 0  K o n .  n p r i  
o e v i b  n p n  ' a r a e r c a .

n o c r O H m i o e  v o e  m i n e . i h '  t b o  n b  N , n u -  
c a n o  a b  N  , s a c r a  M b B H U a  H r o 4 a N .

( , l l o 4 3 H c a r h  h via n  ® 3 M « . i i i o i .

N . D . 890. Ko.tbCKoe A t e n o e  
y n p a e . i e n ie .

T a K b  K a K b  n y ń . i i r i H M i i  T o p r b  o n p e . t b -  
' le H H b i ii  B b  n e p B M M i .  c p o K b  2 0  N la a  ( 4  Iro-  
H a )  1 8  8  r o 4 a  H e c o c T o a a o . i  Ha B M p M T ie  o c y -  
H l n r e i h H M i b  p r o a b  B b  a b c a x b  M n o p a T -  
® K a r o  H v i b - i i a  C o ó y r K a ,  y l b c a o e  y n p a B 4 e -  
Hie  Ha o c a o B a a i n  p a c n o p a m e t i i a  K a m m c K a -  
r o  r y ó e p M c K a r o  l l p a a , l e n i a  o r b  7  / - l e K a o p a  
^ 8 6 8  r .  3 ,i x .  3 5 2 8  c u m  o ó b H B i a e r b :  4 r o 2 l  
^ e B p a a a  ( 5  M a p r a )  c .  r .  B b  l l  a a c O B b  y r p a  
*4- K m n . e / i n p i n  y l b c t i a r o  y n p a n  i p n i n  B b  4 . 
* a ń ,  R o 4 b C K a r o  5 ' b 3 4 a ,  6 y 4 e T b  n o o H i B o -  
<lH TbCa l i T 0 p t l 4 H 0  n y Ó I H 4 H M i l  H3yCTHhIi^, 
T o p i b  ( in  m inus) t u  B M p u r i e  o c y m H T e . l b -  
H b ix b  p B o i i b  B b  . i b c i x b  B M i u e  y n a i a a H a r o  
“ a i o p i T a ,  a b  k o  ! H 4 ? c t i b  1 , 2 3 0  n p e H T o s b ,  
® H h t h h  3 a 041111b  n p e a r b  r  i a o a a r o  p s a  n o  

5  K o n b e K b  a B c n o . « a r a T e 4 h H w x b  p B O B b  n o

15 H 13 K on., n o 4 p o 5aocTH a r o ro  noĄ pafla  
Momoo y3naTb Bb K aH pepapin  yiBCHaro 
y sp a B a e H ia .

TaCi, fliiB spa 25 4 HH 1883 re 4 a.
2 — 3 C ra p u iiń  Ha xa1>ciinaift, 

C a4 0 BCKiń

N. D. 1308. A a m o o c K o e  A t c u o e  
y n p i ie . te n ie .

B b  H c n o a s e H i H  n p e ^ n n o a H i a  < t> n H a n c o B a -  
ro  ynpaaaeH iH  Bb L la p c ra b  I lo a h C K O M b  oTb 
25 H aaa p a  (6 (p eao aaa) c. r. N. 46854/23132 , 
y lbcH oe y n p a a a e H ie  chm b oóbauaH eT b bo 
B ceoóm ee C B b s'B a i', a r o  b i  o h o m i y n p a -  
«4 eHin M apra  6 ( 1 8 )  4 0 a  c r , cb  l i  a s c o a b  
y r p a ,  6y4 y r b  npon3B o4eH bi T o p rn  ua npo- 
4 ,my ,ib c a , H3b 4 b o o c b K b  n p e4 :io,iom etr- 
111.1X1, na 1869 1 0 4 b ,  no  Kam4 'iń  a b c o c b K b  
o r a l r s b a o ,  a OM8HH1 no 4 aaa .\ib .

B ioH atiH b K. 22, p a a n a a a  onw e c b  1,251 
pyó. 49 Kori.

By4 M, N. 20 , HauHHaa oHMe c b  6 6 6  p y 6.
18 K on. 1 

K pan ieB r, N . 13, i ia a n a a a  oiibie cb  1,024
p y ó . 2 k .

E ip o B o , N . 19, ucHHHaa onMe c b  776 n y 6. 
20 ko  11.

/Im iK a , N. 21, BaHHHaa ohm c c b  353 p y 6. 
60 Kon.

lIo ix b n a p 4 y B a a , N. 26 , naariB aa o H H a . c i  
1,347 pyó. 8 Kon.

HereabHH N. 10, na«rnuan oBwe c b |7 6 8  p .
19 s o u :  •

KoHrpaKTHhie H u a 4 poónhia y oaoo ia  mo- 
m ao e * e 4 HeBno s b  c 4ym e6 noe apeMH n a p e -  
cMOTpnnaTb B bxlE ctioM b y n p a u  ie a in .

iKe/iarounie ro p ro B a T c a ,  4 0 4 m h m  n p H -
6 b u b  nb  o3H aaeanoM b M bcTb n cp oK b  cb  
aaaoroM b paBHHKnunMca ' / i o  h o c t h  y craH o - 
B/ienHoń 3a a b c b  cyMMbi.

BioHHHHb, 4 HH 8 <PaBpa TH 1869 r o 4 a. 
C r a p u i i ń  H a 4 . i ' BcnH MiH ,

1 — 3  B n c H e u c K i ń .

A. i) . 1 3 2 6 . P isa rz Trybuna tu Cyicitnego 
to W arszawie.

S tosow nie  do a r t . 682 K. P . S. w iadom o 
czyn i, iż  n a  ż ą d a n ie  A le k sa n d ra  K o z e rsk ie -  
go oby w ate la  w W arsz aw ie  p o d  N r. 678 z a ­
m iesz k a łeg o , z a m ie sz k a n ie  p raw n e  do tego  
in te re su  i ca łeg o  p o stę p o w an ia  su b h a stacy j-  
nego u  Ignacego  P ięd z ick ieg o  P t tro n a  p rzy  
T ry b u n a le  Cyw ilnym  w W a rsz a w ie , w W a r­
szaw ie  p o d  N r. 5866. zam ieszk a łeg o , o b ra n e  
m a ją c e g o  w p o sz u k iw an iu  sum y r s r .  600 z 
p ro c e n te m  od dn ia  19 C zerw ca ( l  L ip c a )  1867 
r. i k o sz tó w  od K a z im ie rz a  D iitz  o b y w a te la , 
w ła śc ic ie la  n ie ru ch o m o śc i p o d  N r. 2 3 6 9 iJ . 
p o ło ż o n e j, w W a rsz aw ie  p o d  N r. 2370a z a ­
m ie sz k a łe g o , p ro to k ó łe m  M ic h a ła -W a c ła w a  
M a rk iew icz a  K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  C y­
w ilnym  w W a rsz aw ie  w d n iu  5 (17) S ie rp n ia  
1867 r . sp o rząd z o n y m , w d ro d z e  sądow ej 
p rzy m u szo n eg o  w yw łaszczen ia , z a ję tą  i  z a a ­
re sz to w a n ą  z o s ta ła

'  N IE R U C H O M O Ś Ć  
w W arszaw ie  p rz y  u licy  D zie ln e j pod  N r .  
2 3 6 9 S . n a  g ru n c ie  em fiteu tycznym , z  k tó re ­
go o p ła c a  się  czy n szu  ro czn ie  po rs r . 4 k o p . 
10, w C y rk u le  P o licy jnym  i A d m in istracy j ■ 
nym  V i V I, w ju r isd y k c ji  S ąd u  P oko ju  W y­
d z ia łu  I I  w W arsz aw ie  p o ło żo n a , p raw em  
w łasn o śc i do egzekw ow anego  d łu ż n ik a  K a z i­
m ie rz a  D iitz  n a le ż ą c a , i  w teg o ż  p o sia d an iu  
z o s ta ją c a , p o sz u k iw a n ą  w ie rzy te ln o śc ią  hy- 
p o teczn ie  o b c iążo n a , ogólnej ro z le g ło śc i o- 
k o ło  ło k c i kw adr. 2000 z a w ie ra ją c a .

N a  g ru n c ie  te j n ieruchom ości s ą  n a s tę p u ­
ją c e  zabudow ania :

1. Z ab u d o w an ie  z b a li w s łu p y  g o n ta m i 
k ry te .

2. P a rk a n  sz tach e to w y  w zd łuż  u licy  c ą- 
g n ący  się  z  je d n e j, a  z d rug ie j s tro n y  te g o ż  
zab u d o w a n ia  b ram a  d w u sk rzy u ło w a z  fu r tk ą , 
w szczycie  z a ś  u rz ą d z o n a  j e s t  k lo ak a .

3. D om  ż  b a li g o n tam i k ry ty  z  ko m in em  
m urow anym .

4 .  O ficyna pod  p ó łd ach em  k a rp ió w k ą  
k ry ty m  z bali o 2 k o m in ach  m uro w an y ch , 
p rz e d  tą  o ficyną u rz ą d z o n y  og ró d ek , s z ta ­
ch e tam i z d rzew a o g ro d zo n y , w k tó ry m  je s t  
k i lk a  d rzew ek  a k a c ji.

5. K u rn ik  z d esek  desk am i k ry ty .
6. S tu d n ia  b a lam i cem b ro w an a  z k o rb ą  

d rew n ian ą .
7. P o d w ó rze  n ieb ru k o w an e .
8. P a rk a n  z bali g ran iczn y .
W  n ie ru ch o m o śc i tej j e s t  2 lo k a to ró w , to  

j e s t :  K a ro l M ass p ła c i ro c z n ie  r s r .  150 i 
H e r s z 'F is z  rs r . £0.

O b sz e rn ie jsz e  o p isa n ie  pow yż z a ję te j  i z a ­
a re sz to w an e j n ieru ch o m o śc i, z n a jd u je  s ię  w 
ak c ie  z a ję c ia  u sp rz e d a ż ą  dy rygu jącego  Ig n a ­
cego  P ięd z ick ieg o  P a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  
C yw ilnym  w W arsz aw ie , w W arsz aw ie  p o d  
K r. 5866. zam ieszk a łeg o , za ś  zb ió r  o b ja ś ­
n ie ń  i w aru n k i sp rz e d a ż y  w K a n c e la rji T ry ­
b u n a łu  tu te jsz e g o  w W y d zia le  I-ym  z ło żo n e , 
p rz e jrz a n e  być m ogą

Z a ję c ie  w k o p jach  d o ręczo n e :
1. J w .  K a lik s to w i W itkow skiem u P re z y ­

den to w i m ia s ta  W a rsz a w y  w W a rsz a w ie  pod  
N r. 387 u rz ę d u ją c e m u , n ą  rę c e  W incen tego  
K ęp iń sk ieg o  u r z ę d n ik a  teg o ż  M a g is tra tu .

2. K o n s ta n tem u  Ł ąc k ie m u , P isa rzo w i S ą  
d u  P o k o ju  w W a rsz a w ie , W y d z ia łu  I i-g o  w 
W arszaw ie  p o d  N r. 7 9 j  u rz ę d u ją c e m u , n a  
rę c e  w łasne.

O budw om  d n ia  25 S ie rp n ia  (6 W rz e śn ia )
1867 ro k u .

W n ies io n o  do k s ię g i w ieczy ste j p o w yż z a ­
ję te j  i z a a re sz to w a n e j n ie ru ch o m o śc i w W a r ­
szaw ie  p o d  N r. 2369 l i t  B .  p o ło ż o n e j, d n ia  
29 S ie rp n ia  (10 W rześn ia ) 1867 r ., a  w d n iu  
d z is ie jszy m  do k s ię g i z a a re sz to w a ć  w K an - 
c e la r j i  T ry b u n a łu  C yw ilnego n a  te n  ce l u- 
trzy m v w an e j, w p isan e  z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja ś n ie ń  i w a­
ru n k ó w  sp rz e d a ż y  pow yż z a ję te j i z a a r e s z to ­
w anej n ie ru ch o m o śc i, o d b ęd z ie  s ię  n a  jaw n e j 
au d jen c ji T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a rsz a w ie  
w W ydzia le  I  w m ie jscu  zw y k ły ch  p o sie d zeń  
p rz y  u licy  D łu g ie j p o d  N r. 549 o go d z in ie  10 
z  r a n a  d n ia  3 (15: L is to p a d a  1867 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ę d z ie  Ig n a c y  P ię- 
d z ic lti P a tro n  p rzy  T ry b u n a le  Cyw ilnym  w 
W a rsz a w ie , k tó re g o  zam ieszk an ie  je s t  wyżej 
w sk azan e .

W a rsz a w a  d n ia  9 (21) W rz e ś n ia  1867 r .  
w z . P o d p isa rz  T ry b u n a łu ,

Ju l ja u  Ś w ierczew sk i.
W yw ieszo n o  n a  ta b lic y  w S a li U stęp o w ej 

T ry b u n a łu  Cyw ilnego w  W arsz aw ie .
W a rsz a w a  d n ia  9 21) W rz e ś n ia  1867 r. 

w z. P o d p isa rz a  T ry b u n a łu ,
J u l ja n  Ś w ierczew sk i.

N astęp n ie  po  odbyciu  t r z e c h  p u b lik ac ji 
T ry b u n a ł Cyw ilny w W a rsz a w ie  w yrok iem  
d n ia  1 (13) U ru d n ia  1867 r  , ja k o  w te rm in ie  
trz e c ie j p u b lik ac ji w ydanym , te rm in  do p rz y ­
go tow aw czego  p rz y s ą d z e n ia  n ie ru ch o m o śc i 
N r. 2 3 6 9 i ł .  w W a rsz a w ie , n a  d z ień  4  (. 16) 
S ty c z n ia  1868 r. g o d z in ę  10 z  r ś n a  w y zn a­
c z y ł, w k tó ry m  to  te rm in ie  licy tac ja  odbyw ać 
s ię  b ęd z ie  n a  p o sie d z e n iu  T ry b u n a łu  Cyw il­
n ego  w W arsz aw ie  W y d z ia łu  I-go  p o d  N r. 
549 u rz ę d u ją c e g o .

L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od sum y rs . 2 ,000 
lu b  od  %  części sz a c u n k u , ja k i  ta k s ą  b ie ­
g ły c h  w y k ry ty  zo s ta n ie .

W a rsz a w a  d n ia  2 (14) G ru d n ia  1867 r.
P is a rz  T ry b u n a łu ,

R a d c a  D w o ru  Z g ó rak i.
W  te rm in ie  pow yższym  o p isa n a  n ie ru ch o - 

chom ość, p rz y są d z o n ą  z o s ta ła  p rzygo tow aw ­
c zo  Ign acem u  P ię d z ic k ie m u  P a tro n o w i z a  
su m ę  r s r .  2 ,0 0 0 , od k tó re j ,  a  w r a z ie  s p o rz ą ­
d z e n ia  ta k s y  od %  ta k o w e j, ro z p o c z n ie  się  
l ic y ta c ja  w w yznaczonym  do o s ta te czn eg o  
je j  p rz y są d z e n ia  .te rm in ie  dn ia  19 (31) M a rc a
1868 r .  o g o d z in ie  10 z  r a n a  w m ie jscu  p o ­
s ie d z e ń  T ry b u n a łu  C yw ilnęgo w W a rsz a w ie  
p o d  N r. 549 w W y d zia le  I.

W a rsz a w a  d n ia  8 (20) S ty czn ia  1868 r .
P isa rz  T ry b u n a łu ,

R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i.
G dy te rm in  pow yższy  s p e łz ł  b e z s k u te c z ­

n ie  d la  b r a k u  licy tan tó w , p rz e to  T ry b u n a ł 
C yw ilny w W a rsz a w ie , w yrok iem  z d n ia  22 
M a rc a  (3 K w ie tu ia ) 1868 r. n a k a z a ł  r e w iz ją  
ta k s y  n in ie jsz e j n ie ru c h o m o śc i/ ja k o ż  b ieg li 
re w iz ję  ta k s y  sp o rz ą d z ili  i  w y k aza li sz a c u ­
n e k  n a  r s r .  2 ,887 k o p . 89, a  n a s tę p n ie  T ry ­
b u n a ł w y ro k iem  z llac ji zap ad ły m  d n ia  22 
K w ie tn ia  <4 M aja ) 1868 r. now y te rm in  do o- 
s ta te c z n e g o  p rz y są d z e n ia  n ie ru ch o m o śc i Nr. 
2 3 6 9 # . w W arsz aw ie  n a  d z ień  5 (17) C z erw ­
ca  1868 r. g o d z in ę  10 z  r a n a  w y zn aczy ł, w 
k tó ry m  to te rm in ie  od b ęd z ie  s ię  lic y ta c ja  n a  
p o sie d z e n iu  T ry b u n a łu  w W a rsz aw ie  w W y ­
d z ia le  I p o d  N r. 549 u rz ę d u ją c e g o .

L ic y ta c ja  ro z p o c z y n a ć  s ię  b ęd z ie  od sum y 
r s r .  1 ,925 k o p . 26, ja k o  %  c z ę śc i sz acu n k u , 
re w iz ją  t a k s y  p r z e z  b ieg ły ch  w ykry tego .

W a rsz a w a  d. 27 K w iet. (9  M aja) 1868 r .
P is a rz  T ry b u n a łu ,

R a d c a  D w oru , Z górsk i.
W dn ju  5 )17) C z erw c a  1868 r. r z e c z o n ą  

n ie ru c h o m o ść  z a lic y to w a ł Ig n acy  P ię d z ic k i 
P a t r o n  n a  rz e c z  A le k s a n d ra  K o ze rsk ie g o , 
k tó ry  w aru n k ó w  sp rz e d a ż y  n ie  d o p e łn ił ,  s to ­
sow nie  w ięc  do A rt. 737, 738 i 739 K . P. S. 
n a  ż ą d a n ie  Jó z e fy  z M a rk o w sk ich  R a d w a ń ­
sk ie j S ta n is ła w a  R a d w ań sk ieg o  u rz ę d n ik a  
żon y , tu d z ie ż  F ra n c is z k i  z M a rk o w sk ic h  
B ied rzy ck ie j, po  W ik to rz e  B ied rzy ck im  p o ­
z o s ta łe j wdowy, w W a rsz a w ie  p o d  N r. 2793 
zam ie sz k a ły c h , z a m ie s z k a n ie  z a ś  p raw n a  do 
tego  in te re s u  n  Izy d o ra  K a rśn ic k ie g o  w W a r ­
szaw ie p o d  Nr. 1765 z a m ie sz k a łe g o , o b ran e  
m ający ch , w ie rzy c ie lek  sum : r s r .  354  k o p . 
8 7 12 i rs r . 170 kop. 1 2 '/ j  z p ro c e n te m  od  d. 
2 (1 4 )  L ip c a  1866 r . ,  ora:: ko sz tó w  e g z e k u ­
cy jnych  r s r .  46 k o p  75, n a  za sa d z ie  św ia d e ­
ctw a p rz e z  W -go  R a d c ę  D w oru  A n to n ieg o  
/g ó r s k ie g o  P is a rz a  T ry b u n a łu  C yw ilnego w 
W a rsz a w ie  d a ty  19 (31) S ie rp n ia  1868 r. wy­
danego, p o w tó rn a  sp rz e d a ż  te jż e  n ierucno- 
m ośc i w d ro d z e  re lic y ta c ji  za  p o p ie ran iem  
A le k sa n d ra  K o z e rsk ie g o  obyw ate la  w W a r­
szaw ie p o d  N r 678 zam ieszk a łeg o , a  zam ie­
sz k a n ie  p raw n o  u  Ignacego  P ięd z ick ieg o  P a ­
tro n a  w W a rsz aw ie  pod N r. 5 8 6 B . z a m ie sz ­
k a łe g o , o b ra n e  m ająceg o  n a s tą p i.

P ie rw sza  p u b lik a c ja  w arunków  sp rz e d a ż y , 
o d b ę d z ie  s ię  w dn iu  7 J 9  L u te g o  1869 r. o 
godzin ie  10 ■/. ra n a , w m e jscu  zw y k ły ch  po- 
sie d zeń  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arsz aw ie  
W y d zia le  1 pod Nr. 549

L ic y ta c ja  z acz n ie  się  od  sum y r s r .  1,350.
V' a ru n k i p rz e jrz e ć  m o żn a  u P a tro n a  Iz y ­

d o ra  K arśn ick ieg o  w W a rsz a w ie  p o d  N r. 
1765 z am ieszk a łeg o , o ra z  u  P isa rz a  T ry b u ­
n a tu  C yw ilnego w W a rsz a w ie  W y d z ia łu  I.

W arszaw a d n ia  17 29 , S ty c z n ia  1869 r.
P is a r z  T ry b u n a łu , R a d c a  D w oru  Z g ó rsk i.

P o  o d b y c iu  w pow yższzm  te rm in ie  p ie rw ­
sze j p u b lik a c ji z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a ru n k ó w  
sp rz e d a ż y  n ie ru c h o m o ść  N r. 2 3 6 9 B  w W ar­
szaw ie  p o ło żo n e j, T ry b u n a ł w yrokiem  w  
ty m że  d n iu  z ap ad ły m , te rm in  do d ra ? ie » o  a- 
g ło sz e n ia  w aru n k ó w  a z a ra z e m  p rz y g o to ­
w aw czego p rz y są d z e n ia  n a  dzień  21 L u te g o  
(5  M arca ) 1869 r. g o d z in ę  10 z r a n a  w yzna­
czy ł.

T e rm in  pow y ższy  o d b ę d z ie  s ię  n a  audjen,- 
cji T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a rsz a w ie  p o d  
N r. 549 w W ydziale I  L ic y ta c ja  z a c z n ie  s ię  
od  sum y r s r .  1,350

W a rsz a w a  d n ia  10 \22) L u te g o  1869 r .
P isa rz  T ry b u n a łu ,

R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

N. D . 1324. P isarz Trybunału  Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a r t . 682 K. P . S. w ia io m o  
czyni iż na  żądani.) F ran c iszk i z Z d-ojkow skich  
1° vot<> C uny 2° voto Rudolfa P flrn tz  m ałżon­
k i, w asystencji i za upow ażnieniem  m ężą sw e­
go b lacharza czyniącej w W arszaw ie pod 
5o7 zam ieszkałej, a zam ieszkanie praw ne do 
tego  in teresu  i do całego postępow ania subKa- 
stacy jnego  u Jo z  f i  Szw arcenberga P a tro n a  
p rzy  T rybunale  Cyw ilnym  w W arszaw ie, w  
W arszaw ie pod J\6 55 J/ 3 zau reszk a leg o  o b rane  
m ającej, w poszukiw aniu  sumy rs 1,200 z p r o ­
centem  prawnym od d. 25 L ioca (6 S ierp n ia ) 
18b8 r, oraz kosztam i od Ja n a  Gibczyóskiegtk 
w łaściciela  nieruchomości w W or-zaw ie pod Ns 
1179 położonej tam że zam ieszkałego  p ro tokó­
łem  JaK óba Szym anow skiego K om ornika p rzy  
T ry b an a le  Cywilnym w W arszaw ie w d. 27 
W rześnia (9  Październ ika) 1^68 r. sporządzo- 
nyro, w drodze sądowej przym uszonego w y w ła­
szczenia za ję tą  i zaaresz tow aną zosta ła

N IER U CH O M O ŚĆ 
w W arszawie przy u licy  P ańsk ie j pod JV° 1179 
a  a m y m  75, na gruncie  czynszowym w cyr­
ku le  po icynyrn i adm inistracyjnym  V U I pod 

ju risd y k o ją  Sądu Pokoju w ydziału HI w W ar­
szaw ie położona, prawem w łasności do J a n a  
G ibczyóskiego obyw atela tam że zam ieszkałego  
należąca w tegoż posiadaniu  z o s ta ją c a , poszu- 
kiw-uną w ierzj te lnością  hypotrczn ie  obciążona 
przybliżonej rozległości około lo k . kw. 
zaw ierająca.

N a gruncie tej nieruchom ości znajdu ją  się- 
następu jące zabudow ania :

1. D om  d rew niany  o parterze na podw ali­
nach w słupy  z drzew a oszalow any deskam i z 
dachem  gontam i k ry tym  ojednym  kom inie mu­
row anym , nad  dach w yprow adzonym .

2. P a rk an  frontow y o i ulicy P ańsk ie j z d e ­
sek w k tórym  b ram - « dwóch w ierzejach z fu r ­
tk a  wchoduwą, drzw iam i pojedynczym i.

3. O ficynka przystaw iona do dom u ad  1® z 
ty lu  z drzew a w słu p y  na podw alinach  gon ta ­
mi k ry ta , zabudow anie to przeznacz >ue d la  
zduna do w ypalania kafli, sto i obecnie p u s tk a ­
mi z powodu dezela ji.

4 . K om órki z drzew a w słupy d eskam i 
k ry te .

5. O ficyna poprzeczna z drzewa w slupy o- 
szalow aua deskam i, o dw óch kom inach nad  
dach goutam i kryty wyprow adzonych.

6. Zabudow anie z drzew a w Błupy gon tam i 
k ry te  p rzystaw ione do frontow ego p a rk an u , 
bez o k !en, ty lko  z dw ejgiem  drzw i zupełn ie  
zdezelow ane.

7. K loaka z drzewa w słupy deskam i o b ita  
gon tam i k ry ta  o dwóch sedesach zd eze low ana

8. Piw nica drzewem ocem browana n a  b e l­
kach  d rew nianych  w ziemi Umiesi czona d esk a ­
mi pokry ta , zdezelow ana.

9. S tu d n ia  cem brow ana drzew em  nad wierz­
chem  k tórej jest daszek  z desek oraz korba  
drew niana z walcem na którym  kubeł d rew nia­
ny z żelazaem i obręczam i, n a tak im że  łań cu ch u  
zdezelow ana.

10. Podwórze nie b rukow ane na k tó rym  2  
drzew ka owocowe.

11. O gród  od ty łu  za zabudow aniam i w czę­
ści owocowy a  w części w arzyw ny nic o p ark a -  
niony.

W  nieruchomości tej oprócz gospo la rsfw a  
i 4 lokali pustych zn a jd u je  się jeszcze 5-u lo ­
katorów  z imion i nazwisk, oraz ilość ceny 
najm u uiszczających , po szczególe w ak c ie  
za jęc ia  wym ienionych.

Obszerniejsze op is an i e  powyż zajętej i z a ­
aresz tow anej nieruchom ości znajdu je  się  u 
s p rz e d a ż ą  d y ry g u ją c e g o  Józefa  S z w a r c e n b e r g a  
P atrona przy  T rybunale  C y w i ln y m  w W ar s z a ­
wie," w W arzaw ie pod N. &5'*/3 zam ies z k a łe g o ,  
zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunki sprzedaży w 
K ancelarji T r y b u n a ł u  tu te jszego  w W ydział# 
I  z ło ż o n e ,  przejrzane być m ogą .

Zajęcie  w kopjach doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P re z y ­

dentow i m iesta  W arszaw y, w W aiszaw ie pod 
Nr 387, urzędującem u, na  ręce W incentego 
K ępińsk iego , u rzęd n ik a  tegoż M agistratu .

2 .  Em erykow i Koperskiemu Pisarzow i S ą ­
du  Pokoju W ydzia łu  1H. w W arszaw ie, pod( 
N r. 485 urzędującem u na ręee w łasne.

Obudwom d. 2 ( 1 4 )  Październ ika 1868 r.
W niesiono do księgi wieczystej p ow tż  z a ­

ję te j nieruchom ości dnia 4  (16) P a ź d z ie rn ik a  
1868 roku , a w dniu dzisiejszym  do księg i za ­
aresztow ać w K ancelsrji T ry b u n a łu  tu t  jszego 
na  ten cel utrzym yw anej w pisane zostało.

P i e r w s z a  p u b lik ac ja  zbioru  o b ja ś n i e ń  i  w r -  
rnnków  sprzedaży odbędzie się na  ja w n e j
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audjeaej i  T rybunału  Cywilnego w  Warszawie 
lv wydziale I ,  w miejscu zwykłych posiedzeń 
p rzy  uiicy Długiej  pod Nr. 5 4 9 . '  o  godzinie 10 
* rana, d. 10 (22) Grudnia  1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Jó z e f  Szwar- 
Cenberg Pntroo, którego zamieszkanie jest  
Wvżej wekazaue.

W arszaw a d. 17 (29) PzzJ .  1863 r.
Ra<!cH Dworu, Zgórki.

W yw ieszono  n a  tubłicy w sali ustępowej 
T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  w W arszawie. '

Warszaw a  d. 17 (29) Paz ia. 1868 r.
Radca Dworu Zgórski .

Następnie  po odbyciu trzech ogłoszeń zbio- 
iru objaśnień i w arunków  sprzedaży w dniach 
10 (22) Grudnia 18 8 r. 2 4 G iu d n ia  (5 Stycz­
nia) 1868/9 r. j 7 (19) S tycznia 1869 r. Trybu- 
tiał Cywilny w Warszawie wyrokiem w tym o- 
Statnim te rm in ie  wydanym, termin do przygo­
towawczego przysądzania nieruchomości j\s 
1 179 w Y> ar-zawie na cl. 24 Lutego (8 Marca) 
i 8 6  0 r. goczirię 10 z rana wyknaczył.

l e r m in  ten odbędzie się w wydz ale I  T ry­
bunału Cywilnego w Warszawie pod AS 549 
p  zy ulicy Długiej  w miejscu zw^kł ch posie­
dzeń.

Licytacja w terminie tym rozpoeznio się od 
8Umy rs. 1,000 k tórą  popierająca sprzedaż za 
śubchaf-towaną n ieruchomość postępuje,  zaś w 
term ioie  osta tecznej sprzedaży od a/ 3 części 
szacunku , tuksą biegłych wykryć  się m a ją ­
cego.

Warszawa d. 6 (18) Lutego 1869 r.
1 1 R ad ia  Dworu, Zgórski.

N. D. 1325. P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a r t .  682 K. P. S. wiadomo czy­
ni ,  iż na żądanie F ra n c u z k i  z Zdrój kow a kich 

Kuny 11^ ro to  Rudolfa  Pflantz małżonki,  
w asystencji  i za upoważnieniem męża swego 
m a js t ra  blacharskiego czyniącej, w Warszawie 
pod Nr. 507 zamieszkałej,  a zamieszkanie  p r a ­
wne do tego in teresu  i całego postępowania 
śubhastacy jnego  u Józefa Szwarcenberga,  P a ­
t rona  przy  T rybunale  Cywilnym w Warszawie 
pod Nr.  552/3 przy ulicy Długiej w W arsz a ­
wie zamieszkałego, obrane mającej,  w poszu­
kiwaniu sumy rs. 1.200 z procentem prawnym 
od d. 25 Lipca  (6 S ierp .)  I8 6 8 r .  liczącym się i 
kosztów od J a n a  Gibczyńskiego właściciela n ie­
ruchomości Nr. 1178, a p o d K  1179 w W arsz a ­
wie zamieszkałego, protokułem Ja k ó b s  Szym a­
nowskiego, Komornika przy T ry b u n a le  Cywil­
nym  w W arszawie  w d. 26 W rześn ia  (10 P a ź ­
dz ie rn ika)  1868 r. sporządzonym, za ję tą  i za ­
aresz towaną została

N IER U C H O M O ŚĆ ,
W Warszawie przy ulicy P ańsk ie j  pod N -rem  
1178, na  g runcie  czynszowym w Cyrkule  P o ­
licyjnym i Administracyjnym V III ,  w ju r isdy-  
kc j i  Sądu Pokoju  Wydziału l i i  w Warszawie 
położona, p rawem własności do J a n a  Gibczyń- 
fekiego egzekwowanego dłuźn k a  należąca i w 
posiadaniu tegoż zostająca,  księgę hypoteczną 
m ająca ,  poszukiwaną wierzytelnością olciążo 
Ha, przybliżonej rozległości  całego kawała 
grun tu  okoio łokci kwadratowych 2596  mieć 
mogąca.

N a  gruncie  tej  nieruchomości znajdują  się 
nas tępu jące  zabudowania:

1. Cały front  tej  nieruchomości stanowi p a r ­
k a n  z deeek w slupy, w środku któ rego  jes t  
b ram a.

2. Zabudowanie z drzewa w słupy o jednym  
kominie murowanym, nad dach gontam i k ry ty  
■Wyprowadzonym.

3. Zabudowanie z drzewa w słupy z dachem 
deskam i k ry tym 's tanów  ące szrpę.

4. Gołębn ik  deskami ob ty.
5. Takiż  sam gołębnik również deskami 

Obity. i
6. Ogród owocowy i warzywny m a jący  d r z e ­

mek owocowych 16.
7. S ztachety  d rewniane długie łokci 24.
8. F a r k a n ik  z desek  poprzecznie p o s ta ­

wiony.
9. Podwórze nie brukowane. # 
Lokatorów  w nie*uchomości tej niema. 
Obszernie jsze opisanie powyż zajętej i z a ­

aresz towanej nieruchomości, prze jrzeć  można 
w pro tokule  za jęcia w K ance la rj i  P i s a r z a  T ry ­
bunału .  tudzież u sprzedaż popier ającego Jó-  
fcefa Szwarc* nberga,  P a t ro n a  p rzy  T ry b u ­
na le  Cywilnym w Warszawie, w W arszawie  
pod N-rem  652/3 zamieszkałego.
t Zajęcie w kopjach doręczono: ś

1. J W .  Kal ikstowi W itkowskiemu, P r e z y ­
dentowi m iasta  Warszawy pod N r .  387 u rzę ­
dującemu, n a  ręce K ępińskiego W incen tego ,  
Ur z ę d n ik a  tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kezorsk’emu, P isarzow i 
Sądu Pokoju  Wydziału l i i ,  w Warszawie pod 
Nr.  405 urzędującem u, na ręce własne.

Obudwom dnia 2 (14) Października  1868  r. 
W nies iono  do ks ięg i  wieczystej  powyż za­

j ę t e j  nieruchomości dn ia  4 ( 1 6 )  Paźdz ie rn ika  
18(?8 r z a ś  w dniu dzisie jszym do ks ię g i  za- 
ftreeztowań w K ance la rj i  T rybuna łu  tu t e j ­
szego, na  ten  cel u trzym yw anej wpisano zo- * 
itało.

P ie rw s /a  pub l ik ac ja  zbioru objaśnień  i w a -  . 
rtinl ćw sprzedaży powyż zajętej  n ieruchomości , i 
odbędzie się na audjencji  ja w n e j  T ry b u n a łu  
Cywilnego w W arszawie w Wydziale I -ym,

dnia 10 (22) G rudn ia  1868 r .
Spr/.edażą dyrygować będzie Jó z e f  Szwar- 

.cenberg, P a t ro n  p rzy  T ry b u n a le  Cywilnym 
w Warszawie, k tó rego  z a n re s z k a n ie  j e s t  wyżej 
wskazane.

Warszawa d. 17 (29) Paźdz ie rn ik  a  1868 r.
R .  D. Zgórski .

Wyw ęszono na  tablicy w sali  ustępowej 
I ry b t ł a a iu  Cywilnego w W arszaw ie .

W a rszaw a d. 17 (29) P aźd z ie rn ik a  l 8 6 8 r .
R. D. Zgórski.

N a s tę p n ie  po odbyciu t rzech  ogłoszeń zbio­
ru ob jaśu  eń i warunków sprzedaży  w dn iach  
10 (22) G rudnia  1868 r . ,  24 Grudnia  (5 S ty ­
cznia 186*79 r. i 7 (19) S tyczn ia  1869 roku .  
T rybuna ł  Cywilny w W arszawie wyrokiem w 
tym  ofttatnim term inie  wydanym, te rm in  do 
przygotowawczego przysądzen ia  n ieruchomo­
ści Nr. 1178 w W arszawie, n a  dzień  24 L u ­
tego [6 M arca)  1Ć69 roku g o d z in ę  10 z r a n a  
wyznaczył.

Termin  teu odbędzie się w W ydz ia le  I y m  
T rybunału  Cywilnego w Warszawie pod N r .  
5  49 p rsy  ulicy D ługie j  w miejscu zwykłych 
poa edztń .  L icytac ja  w terminie tym rozpo- 
czn e i,ię od sumy rs.  1,000, k tó rą  popierająca 
sprzedaż  za  subhastowaną n ieruchomość p o ­
s t ę p u j ą  zaś w te rm in ie  osta tecznej  sprzedaży 
od 2/ 3 szacunku ta k są  b ieg ły ch  w ykryć  się 
m a jącego

W arszawa dn ia  6 (18) L u te go  i8 6 0  roku .
Radca  Dworu, Zgórski.

N. D . 1298. Pisa?z Trybunału Cywilnego  
w W arszawie.

Stosownie do a r t .  682 K. P ,  S. wiadomo czy­
ni,  iż na żądanie Leopolda Goldszteju w łaści­
ciela dom u  w W arszawie  pod N r .  2474 poło­
żonego, tamże zam ieszkałego,  a zamieszkanie  
praw ne do tego interesu i całego postępow ania  
subhawtaevjnego u Szymona Rodzyna P a t ro n a  
przy T rybuna le  Cywilnym w W arszaw ie ,  w 
Warszawie pod N. 2239 zam ieszkałego,  ob ra ­
ne m ającego,  w poszukiwaniu  sumy rsr . 742 
kop. 50 z p ro e tn te m  prawnym  od dnia 1 Lipca 
n. s. 1868 r .,  o raz kosztami od T om asza  Szu- 
r*n wskiego, P a t ro n a  przy  T ry b u n a le  Cywil­
nym  w Warszawce, właściciel* nieruchomości 
w Warszaw.e pod N. 7< 2 A położonej, w W a r ­
szawie pod Nr. 8036 zamieszkałego, w drodze  
sądowej przymuszoneg w ywłaszczenia,  p r o to ­
kołem L udw ika  Wiciiro* śkicgo K om orn ika  
przy Sądzie  A pela iy j i  yw i*, ó . e a w a  Polskiego 
w d. i  (13) Ptiździeroin.a ^868 r. sporządzo­
nym, zajętą i zaaresztowaną została: 

f N IER U CH O M O ŚĆ
} w W arszawie  przy  ulicy Leszno pod Nr. 7 9 2 A 

po-j ja r i sd y k c ją  8ądu  Pokoju wydz. I I  v  W ar­
szawie, w Urzędzie Policj i W ykonaw czej  Cyr- 

j kuiu V i V I ,  w gminie tegoż cyrku łu  i Magi- 
st ra tu  miasta W arszavry ua  g runcie  czynszo- 

l wy ut, z k tórego op łaca  się corocznie czynszu 
rs.  4 k. 20 położona,  prawem własności do To 
maaza Szuranowskiego P a t ro n a  przy  T rybuna le  

.Cywilnym w W arszawie, w Waiszawie pod Nr.  
3036 zamieszkałego należąca, w posiadaniu  
dzierżawiłem Anny Kwiatkowskiej za  kontra-  

* k tem  urzędowym dnia  29 S ierpn ia  (10 W rze­
śnia) i868 r .  przed Adam em  Lzieuzickim  R e ­
jentem sporządzonym, na lat  3 zaczynając od 
dnia 19 Września (1 Październ ika)  1868 roku  
za cenę rs. 1350 rocznie zest: j ą c a ,  a  oprócz tego 
na przymuszone wywłaszczenie n a  żądanie 
subiu .s tu jąccgo L e o p a ld a  Goldsz teju ,  ak tem  
Ląciwika Wichrowskiego K om om  k a  w dniu 
28 Sierp. (10  W rześn ia )  1868 r. sporządzonym, 
na  tok  jdden.  poczynaiąe od dnia 12 Grudnia  
1868 (1 S tycznia  1869 r. za ję ta ,  poszuk iw aną 
wierzytelnością hypofctcznie obciążona, p rzy ­
bliżonej rozległości ckoło  lok .  kw acr .  3030 za- 

: wióra jąca.
Na gruncie  tej nieruchomości zna jdu ją  się 

nas tępujące zabudowania : i
1. Dom z cegły palonej masiv m urow auy ,  o 

par terze  i pierwt-zem piętrze, nad  dach ktorego 
dachów ką karpiówką kr} ty  są wyprowadzone,
2 kominy z cegły  palouej  murowane.

2. P rz y s ta w k a  z drzewa i k aw a łków  ściany 
szczytowej z cegły  palonej  m urow anych o par-  
teizo i p ie r  wszem p ię tn e ,  dachówką karp iów ką 
kryta .

3. Oficyna z cegły palonej masiv m urowana,  
par te row a z m eszkaniami poddasznemi, nad 
k tórej  dach dachów ką karpiówką kry ty ,  są wy­
prowadzone dwa kominy murowane.

4. D om ek  dla stróża z drzewa na zew ną trz  
szabrowany, blachą i e l a /n ą  k r y t y -  od której 
wyprowadzony, kouiia z cegły palonej  muro­
wany.

5. Komórka z drz tw a  postawiona, . eskami 
kryta ,  o jednych drzwiach.

,6. Oficyna z cegty palonej m as iv  murowana 
par terow a, nad której dach dachówką ka rp ió w ­
ką k ry ty ,  są wyprowadzony 2 kom iny  z ce­
gły  palonej masiv murowane.

7. Z abudow anie  mieszczące w sobie kom ór­
k i  i k loakę, m as iv-murowane środkiem budo­
wli i w szczytach a reszta z drzewa, dachów ką  
k m p ió w k ą  kryte .

8. S tudn ia  z pom pą i korbą  drewnianą, ua -  
kryfca szylerauzem drew nianym .

9. Śmietnik balem i- ce mb row any.
Ggródek, w którym jodno drzewo akacji , 

włoskie orzechy, 1 kasztan, 2 drzewa owoco­

we, k rzak i  bzu i huśtawka, oddzielony od po­
dwórza sz tachetami z ła t  rzniętych.

11. P a rk a n  z desak  z muria tą  w części po 
prawej  s t ron ie  peseaji długi około 59 łok  , sze­

rok i  około  łokci 4.
12. P a r k a n  z desek  po lewej s tronie podwó­

rza, d łu g i  okc ło  łokci 20, szeroki około ło k ­
ci 4.

13. P a r k a n  z tyłu, z desek z m u , ła tą ,  długi  
około łok .  80, szeroki ckoło łok.  4.

14. Podwórze, w któera trotoary i ryn ­
sz toki z kamieni polnych, z resztą n ieb ruko­

wane.
W nieruchomości tej oprócz stróża mieszka­

jącego bezpłatnie ,  mieści się jeszcze 9 loka to ­
rów i imion i nazwisk, o raz ilcść ceny najmu 
uiszczających, po szczególe w akcie zajęcia wy­
mienionych.

Obszernie jsze opisanie  powyż zajętej  i za­
aresz tow anej  nieruchomości, znajduje  się w 
a k c ;e zajęcia i sprzedażą dyrygującego Szymo­
na Rodzyn, P a t ro n a  przy  T rybuna le  Cywil­
nym w Warszawiie, w Warszawie ped N .  2239 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sp rzedaży  w Kancelarj i  T rybuna łu  Cywilnego 
w Waiszawie w Wydziale I złożone, p rzejrzane 
być  mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. J W .  Kalikstowi W itkowskiemu P re zyden­

towi m ias ta  Waiszawy, w Warszawie pod Nr. 
387 urzędującemu, na ręce Wincentego Kępió 
skiego u rzędn ika  tegoż Magistratu.

2. K ons tan tem u Łąck iem u Pisarzowi Sądu 
Pokoju  wydziału II  w Warszawie w W arsz a ­
wie pod N-rem 790 urzędującemu, na  ręce wła-

Lu tego  (4  Marca) r. b. o godz. 10 r ano ,  zega­
r e k /  ła icuszk i  i pierścionek złote, za  Żelazna- 
bram ą, i o godz.  11 rano: moble, lustra ze- 
g . r  n a  Grzybowie;  w d. 21 L utego  (5 Marca) 
r . b. o godz, 10 rano: meble machoniowe. je -  

lu s t r a ,  nu gruncie nieruchomości N r  
1065 lit. C. w Warszawie, i w d. 24  Lutego (8  
Marca) r  b o godz. 10 rano, na gruncie  nie-  
ruchomości > r .  1 8 1 0 iO  w Warszzwie, na  m o­
cy up o w a tm em a  Trybunału  Cywilneg® w W a r  
szawie z d. 8 (20) Lutego r. b. N. 1735 i 1736" 
p rzez  pnbłiczną l icytację sprzedane zostaną.

* P o p ła w sk i, Komornik,

L I S T Y  G cT ń c Y e T ~

O budw cm 'd .  10 (22) Paździer.  1868 r.
( , W nies iono  do księgi wieczystej powyź za ję ­

tej i zaaresztowanej nieruchomości d. 10 (22) 
Października 1 8 6 8  r . ,  a w dniu dzisi. jszym do 
ks ię g i  z a r r e sz to w tó  w kancelarj i  T rybuna łu  

; Cywilnego n a  ten cel utrzym ywanej,  wpisane 
i zostało.
‘ P ie rw sza  pub l ikac ja  z b i . r u  objaśnień i w a­

runków  sprzedaży,  powyż zajętej i  zaareszto­
wanej nieruchomości w W arszawie, pod Nr. 
702 położonej,  odbędzie się na jaw nej  au-  
djencji  T rybuna łu  Cywilnego w Warszawie 

i w Wydziale  I  ym, w miejscu zwykłych p o s ie ­
dzeń przy  ul icy  Dłutiiej pod N-rem 548 o go 
dżinie  lo - e j  z rana  dnia 10 (22) Grudnia 
1868 ro k u .

j Sprzedażą  dyrygować będzie Szymon Bo- 
dzyn, Patron  przy T rybuna la  Cywilnym w 

' Warszaw ie , j  k tórego zam icszkania . jes t  wyżej 
j w sk< źane.

W arszawa d. 22 Paźdz. (3 List.) 1868 r.
Radca d w o m  Z g ó n k i .  

i Wywieszono na  tablicy  w Sali  ustępowej 
T rybuna łu  Cywilnego w Warszawie.

W a rsz a w a  d. 22 fa ź d z .  (3 L is t .)  1868 r.
Kadca Dworu, Zgdrrki.

N as tępn ie  po odbycia  trzech ogłoszeń z b i . ru  
ob asn ifń  i warunków sprzedaży w terminacłr 
właściwych, T rybuna ł  Cywilny w W arszawie  
wyrokiem z a.  7 (19) S tyczn ia  1869 r . ,  termin 
dp przygotowawczego przysądzenia  nierucho 
mcści Nr. 702 A. w Warszawie na  d. 3 (15) 
Lu;ego 1869 r. o godź. 10 z r a n a  wyznaczył i 
w term:nie t) m licytacja rozpocznie się od su­
my rs .  8,000, ja k o  postąpionej przez popiera- 

, j l cegc  sprzedaż w warunkach  lic; tacyjnycb, w 
terminie zaś ostatecznej sprzedaży od a/3 czę­
ści szacunku taksą t i eg ły ch  wykryć się mają­
cego.

W atsz rw a  d. 10 (22) S tycznia I860 r.
Radca  D w ora ,  Zgórski.

W terminie powyższym ni. iuchom . ść pod N. 
702 A. w Warszawie położona,  przysądzosązo-  
s ta ła  przygotowawczo Szymonowi Kodzym Pa­
tronowi Try bunslu za sumę rs. 3 ,000 i T rybu­
nał wyrokiem w tymże dniu  3 (15) Lutego r. b. 
zapadły m, wyznaczył termin  do ostatecznej 
sprzedaży rzeczonej nieruchemcści na d. 1 4  (26) 
Kwietnia 1869 r. godzinę 10 z  rana,  k tó ry  od ­
będzie się w miejscu zwykłych  posiedzeń T ry ­
b una  Cywilnego w W arszaw ie  w Wydz. I. pod 
N. 549 przy ulicy Długiej.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 3 ,000  lub 
też  2/3 części szacunku taksą  biegłych wykreć 
się mającogo.

N a  vadium złożyć należy sumę rs 1,000.
Warszawa 10 (22) Lutego 1869 r.

1 R a d c a  Dworu, Zgórski.

N. D. 13S7. W dniu 14 (2$) Lu tego  1 869 r 
o godzinie 1 0  z rana  w rynku  S tarego  Miasta 
w y i t rszaw ie ,  za ję te  w drodze egzekucji  sądo ­
wej towary, to jest:  ak s am it  lyoński, a d a m a ­
szki » ( lniane różnego koloru i ryps ro zm a i te ­
go koloru, przez l icytację publiczną sprzedane 
będą.

A . Tymecki, Komornik.

N. D. 728 . CyĄ-b H cn p a eu m cA b n o U  
liO AU tiiu fih K a A b ea p iu .

4ecT h MM-BeTŁ npe/lnojKHTb BoeitHbiMt w 
rp an ^a H C K ir . i i  Haua.thOTBaMi. k t ,  k o t o -  
phtMT* 9TO o y ^ e T b  c / i s . ą o B s T b ,  o o p a r i i T b  o -  
c c6 o e  BHHMa d e  na  C opy  P ^ a y  i lc . tL vaH onv  
w a t  r o p .  BepjHoo/icBa,  oÓBtiHeBtiyio d t ,  B8.  
poucTB® a  T p a a c n o p T H o a  c ra H u i is  VlaniflM- 
n o . tb  6 * * a B u i e ń ,  a e t ,  c i y t a *  ,iom».kh a o -  
C T auaib  BT. 3/phuiHiHCy4T, 3a c rp o ra w ą ,  Ka- 
pay.toji -Ł ,  KCTopoń  npitMT,l w  c . f B ^ y w u i i e -  
P o c t i  c p e / tH ia ,  a a u o  Kpyr^toe, r . ts .ra  c% '. 
p w e ,  h o c b  a  p o r t  ywBpoHHBie, b o u o c u  ny- 
Cbif, n u n ,  0 T b  pOfiy 3 1 ,  c T p a / O K i m a s  óy jfa -  
TO om n a j y n e i o  oo/tt3HeH>.

l i p a  TOiWi, H cn p aiiB T e.rb H b ia  C y j b  K«  
B c e o 6 u ie « y  c b ^ U h i w  4 a e i i  3 HaTb , Vro n n a  
oobicK'B aoaepm eiiH O M i, y p eg  eB peijfca  H aił- 
AeHHwe o ^ ^ y l o t n i e  a e u i a  kt> HeasBUcTuo- 
My 4H i(y n p a H a ^ ^ e iK a u iie  a a w e iiH o : 1 . O j i i b  
n a p a  peaaHKOBbisi, K a ^ o m i ;  2. Hy^KOBt t  
u a p i ;  3. lOóoK-b u iTyK l n o ce in i,; 4  Pyga 
lU eK i. lo^C TH H Lizi, jBeHcKBiT, p a s H a ro  COD-' 
Ta 30  u iTyK i;  5. pyoaz i ,  w y m e c K a ^  5 1UT - 
6. K a .ra a o B T . 3 m ty K X ; 7. rioHTaHHBKOBT.’

10 T ^  ° 4 « a ;  9 .DKarepoKi, 2, 10. T pa  caa .eTKH; 11 Ha
BO/tonzy Ha n o jy iu K y  oA 12. O ^ a a  pyóa-
za  c b  KnapTcio Mywa; 13. T p a  5oabm i-e  K.no-
ua ;  14 C e p e o p H H n a a  H a . i a n a r e  t b » a n  j o i k j

* np<-6bi; 15. dipaatetoHCKaa a n m Ka o j n a ;
Ib .  H e an s a . tb o e p o B b ie  i o i h k h  . jhH; 17 Cene-  
6 pHHHhie r a ty H b i .  n o c e w y  a p e . i  l a r a e r c n  
aanaM -b ,  k b  K oropb iM i,  n p a H a ^ i e a t a T i .  n o -  
BMeHoeaiiHe B<m . i t o 5 w  bt,  n p o ą o  i jKenia  
0 4 H a r o  M-BCHLta 3aH Ba ,ia  o b o w  / i a ą n o c T b  b-ł 
34-BmHia a u 5 o  K t a m a ń m i a  C v /(b  sa  n o a y .

TaKoiihiiB.
T. Kri.tr,nap il i ,  14 (26) f i u u a p q  1869 

npe joB 4aTeabO B yiou( ia  Cy^hii,  
KoaeiHCKift Acecop-b, 4 # Iohc.

*  *  *
Ma honor zawezwać ta k  wojskowe jako  i c y ­

wilne władze, nad  porządkiem i bezpi czeństwern 
w k ra ju  ozu .rające, aby szczególną zwrócić r a ­
czyły nwagę na  Sorę Rywę Zelmanowa, z n r  a- 
sta  Wierz bolo wa, o k radzeż  obwinioną i ze 
stacji  t ransportowej Marjampol zhiegiej,  a  w 
razie u jęcia do Sądu tutejszego pod śc isłym 
t ranspor tem  odstawić raczyły, której  rysopis  
j e s t  następujący: wzrost średni,  twarz okn,- .  
g ła ,  oczy szare, nos i usta  proporcjonalne, wło 
sy  blond, l a t  31,  ma mieć chorobę 8  go W .v  
lentego.

Przy tem , Sąd Poprawczy podaje do wia 0 - 
m o ś d  ogółu: iż przy  odbytej rewizji u te jże 
żydówki, wynalezione zo ta ty  nas tępne  rzeczy 
do n iewiadomego właściciela należące, a  mia-  
nowicie: 1) para  j e d n a  kaloszy g n m elas ty -

r f ś  1  f ,  P a r 5 i  3) wierzchnich ok ryć  8 sztuk; 4) koszul płóciennych k o b ie ­
cych rożnego ga tu n k u  30  sztuk; 5 )  m ęsk ic h  
koszul 5  sztuk; 6) Kaftanów 3  sz tuk ;  7) gaci  
żeńsk ich  dwoję; 8) prześcieradło jedno:  9) 
obrusów dwa; 10) se rwet trzy; 11) nawleozka 
na  poduszki jedna ;  12;  koszula  j e d n a  z kw ar­
tą  mąki; 13) kluczy wielkich 3; 14) łyżka  s to ­
łow a.s rebrna  12próby  1-na; 15) łyżkaIrażetow - 
sk a  jed n a ;  16; łyżki nejnzylbmwe dwir;  17 ) 
golony srebrne. Wzywa więc właściciel i t a k o ­
wych, ab y  w ciągu miesiąca czasu po udowo­
dnieniu własności takowych i odbiór, zgłosili  
Się do Sądu tutejszego, lub najb liższego a S ą .  
dow ich zam ieszkan ia

Kalwarja  d 14 (26) Styczn a  1869 r.
, Sędzia  P r  zydujący,

Asesor Kolegja lny ,  de Juhne .

N. D, 1329. P raw nie  za ję ta  ruchomościi  
ja k o  to: meblo i fortepian palisandrowe, lustro 
w d. 17 Lutego  (1 M arca)  r. b. o godzinie 10 
rano, na  ta rg u  pod trzem a krzyżam i)  w dniu 
18 Lutego (2  M arca)  r. b. o godz. 10 rano m e­
ble macnoniowe i jes ionowe, lustra ,  g a rd e ro ­
ba, sprzę ty  kuch- nne, rozmaite towary, w do­
mu pod N. 9-18 w W arszawie,  na  mocy u p o ­
ważnienia T rybunału  Cywilnego w W arszawie 
z d. 11 (23) S tycznia r. b. Nr. 782; w dniu 20*

N. D. 918. C y ,\b  U c n p a v u m e .ib 'io U
I l O . l U p i l i  Ob .  l .u O A l i H  fi. 

npc-cm-T, u c u  r p a m j a n c  t in  a  , oe mhm
B.tacra HotMKUCtouya u  Kotti, u Óe3-
o n a c i e u b  hi. t „ c y j a p c r n  D ó5psaą  > r h BI1U. 
stanie 11.1 Amiy C e pa* : i«ouv ,  a n i ;  „n iyio 19 
n-ET-b o r  t  p o n y ,  cpe4Hfir»  'poora, k; y r . t a r i  
. m q a ,  r  1 <3i> 10  l y ó u i a ,  uo iocobb  r r  n ib ii i ,  
n p uw im aio ipy io  u p e m ą e  t .b  r  p>4K Ai - o t ’ 
a n or o Mi ,  .WpetiHJ; a  m-.tHb CirEpue’ 
Xoim cksim  y i i i j a ,  r e i t e p n  iks HejunucTHo 
r 4 -E 0 T yuaam yK .cn  a  hk  c.y-ffrr, ojmmku 
4 0 0 r a n a r b  ee  b h  a . t t i iunit i  a  itt 6 tH 
Cy4 b .  -

r .  M iu 5 a H a t ,  17 (29) fluuap.?* r«89 r! 
n p e 4 c-B4 aT 0 .U1 CTByiomia Cy.(hH, 

• P y n p e m

w Drakami Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.


